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(b) Rzadko kiedy wystąpienie ministra 
ną forum międzynarodowem tak bardzo, 
tak zupełnie pokrywa się z wolą i z myślą 
zarazem całego społeczeństwa, jak to jest 
z deklaracją genewską p. ministra Becka. 
Oświadczając.w imieniu Rządu naszego iż 
Polska nie będzie od tej chwili liczyła się 


z traktatem o mniejszościach narodowych 


w jego dotychczasowym kształcie — kie- 
rownik polskiej polityki zagranicznej dal 
wyraz oddawna dojrzałym -w tym-wzgię- 
dzie nastrojom i wyobrażeniom nietylko 
wszystkich rdzennych Polaków, ale wogó 
le wszystkich państwowo . rozumiejących 
| czujących obywateli Rzeczypospolitej, 
choćby inoplemieńców. 

Traktat mniejszościowy był klinem, 
wbitym złośliwie w wewnętrzne stosunki 
polskie. Był świadomym despektem, uczy 
nionym jednemu z większych państw i na- 
rodów Furopy. Chodziło w założeniu o to, 
by pomniejszyć naszą samodzielność, by 
stworzyć w razie potrzeby pretekst do 
ewentualnej interwencji, osłabiającej w 
tym lub w innym wypadku nasze stano- 
wisko i zmuszającej rządy polskie do li- 
czenia się z głosem obcych potencyj. By- 
ła to wielka kropla gorzkiej trucizny, do- 
lana do czystego nektaru niepodległości. 
Był to podstępny od pierwszej chwili za- 
mach na zupełną niezależność Polski. 

Pożytku nie przyniósł on nikomu. Naj 
mniej tym, których traktat mniejszościo- 
wy bronić miał od jakiegoś domniemane- 
go ucisku. Prześladowanie innych narodo- 
wości nie leży, nie lężało nigdy tradycyj- 
nie w duchu państwowości polskiej. A je- 
śli się zdarzały jakieś wyjątkowe zupeł- 
nie wybryki w tym względzie — rządy 
nasze tłumiły je zawsze natychmiast, sto- 
jąc same na straży wewnętrznego ładu i 
prawa, równego dla wszystkich. Tak by- 
ło, tak jest, tak będzie. Postronni protek* 
mniejszości narodowych żyjących w obrę- 
bie Rzeczypospolitej.  Oddziaływali oni 
też „jaknajfatalniej na orjentację tych 
ostatnich, wdrażając je jakgdyby do ja- 
kiejś eksterytorjalności i braku zaufania 
do ustaw państwowych. Z mniejszości 
czyniono w ten sposób niby trojańskiego 
konia, mogącego wyłonić z siebie pod cu- 
dzym szczególniej wpływem — niedopu- 
szczalne niespodzianki. 

T. zw. traktat o ochronie mniejszości, 
zastosowany do Polski, miał charakter 
permanentnej intrygi politycznej, mogą- 
cej służyć każdemu do mącenia wody i 
wielokrotnie był używany w tym celu. 
Raz w raz na terenie genewskim musieli- 
śmy się bronić nie od naszych współoby- 
wateli innej naro!owości bynajmniej, ale 
oł ich złośliwie względem Państwa Pol- 
skiego nastawionych pseudo-opiekunów. 
Ci wykorzystywali każdą okazję dla kła- 
mlwych oskarżeń i szykan, pomniejszyć 
mających powagę Polski nazewnątrz. U- 
prawiali też, sprawując rolę jakichś niby 
„obrońców“ mniejszości — pewnego To- 
dzaju penetrację polityczną, stanowczo 
niedopuszczalną. T'o kopało przepaść tyl- 
ko pomiędzy inoplemieńcami a społeczeń- 
stwem czysto polskiem. Każda „komisja“ 
przyjeżdżająca kontrolować, jaka jest u 
nas naprawdę dola Żydów, każde oskarże- 
nie, wniesione przed Ligę z racji upośle- 
dzonego jakoby położenia Niemców w 
Polsce — to były tylko przyczyny zadra- 
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nad deklaracją min. Becka 


Genewa, 15. 9 (PAT) W dyskusji ogólnej 
na zgromadzeniu Lig; po delegacie Chin zabrał 
wczoraj głos minister spraw zagr. wielkiej Bry- 
tanji sir John Simon, 


Stanowisko delegata Wielkiej 
Brytanii 

Zaznaczył on na wstępie, że jest zmuszony 
wypowiedzieć kilka zdań w związku z deklara 
cją ministra Becka, który wysunął dwie kwe- 
stje: sprawę generalicji zobowiązań mniejszo- 
ściowych i sprawę stanowiska państw, na któ- 
rych ciążą zobowiązania mniejszościowe 

Zdaniem ministra, te dwie kwestje nalezy 
traktować odrębnie. Zobowiązania już istnie- 
jące nie powinny być uzależniane od decyzji, 
które zostaną powzięte w kwestjj bardziej ogól- 
nej. Cytując ustęp mowy ministra Becka, do- 
tyczący odmowy Polski współpracowania z or- 
ganami międzynarodowem; w zakresie kontroli 
nad stosowaniem przez Polskę zobowiązań 
mniejszościowych, mówca wypowiada swoje 
watpliwości co do interpretacji, jaką należy 


nadać temu ustępowi. 

„Kraj, który reprezentuję — mówił sir Si- 
mon — jest sygnatarjuszem traktatu, przyjęte- 
go przez Polskę i przewidującego gwarancje Li- 
gi Narodów dla zobowiązań mniejszościowych”, 
Nie można też pominąć art. 93 traktatu wersal- 
skiego - 

Sir Simon uważa pozatem, że Polska przyję- 
ła procedurę, dotyczącą wykonania gwarancji 
Ligi Narodów. Procedura ta przewiduje wspól- 
pracę Polski. Zdaniem mówcy, rezolucje Ra- 
dy Ligi dotyczące procedury są obowiązujące 
dla Polsk; į nie mogą być jednostronnie wypo- 
wiedziane. Mówca nie chce bynajmniej twier- 
dzić, że taka byla intencja polskiego ministra 
spraw zagr., i formułuje swoje uwagi z najwyż- 
szą kurtuazją j jedynie celem wyjaśnienia spra- 
wy podkreśla, iż milczenie z jego strony byłe- 
by przyczynieniem się do nieporozumień pomi- 
mo, 1ż minister Beck mewąłpliwie by! daleki od 
zamiaru ich wytworzena. Panu Simonowi cho- 
dzi jedynie o zabezpieczenie stanowiska praw- 
nego Wielkiej Brytanji 


Co Sądzi o polskiem wystąpieniu 
mim. Barthou? 


Po mowie sir Simona, RRS w formę kur- 
tuazyjną, w której zajął on stanowisko czysto 
prawne, zabral głos minister spraw zagr. Fren- 
cji Barthou. Zaznaczył on, że polski minister 
spraw zagr. wysunął wczoraj kwestję, związaną 
ze stanowiskiem w przyszłości traktatów, za- 
wartych między Polską a głównemi mocarstwa- 
mi sprzymierzonemi w dn, 28 czerwca 1919 r. 
Skoro debata jest otwarta, naturalne jest, że 
inni sygnatarjusze także zechcą określić swe 
stanowisko. ý 

Sir John Simon już to uczyaił, Miaister 
Barthou pragnie przyłączyć się do jego kon- 
kluzji, Mówca uważa się tembardziej ga upra- 
wnionego do oświadczenia, że Francja nigdy 
nie zmierzała w dyskutowaniu spraw mniejszo- 
ściowych do żadaych ubocznych celów. Jej re- 
prezentanci kierowali się w Radzie i w komi- 
tetach Rady jedynie troską zabezpieczenia praw 
ludności i uniknięcia możliwości nadużyć, któ- 
reby przekształciły obronę mniejszości na in- 
strument ingerencji politycznej w suwerenne 


śnień, nic nikomu nie przynoszące dobre- 
go. Wszelkie wtrącanie się czynników ze- 
wnętrznych do spraw mniejszości naro- 
dowych miało ten jeden skutek, że nastra- 
jało je w stosunku do Państwa odśrodko- 
wo, stwarzając z tych bądź co bądź pol- 
skich obywateli — coś w rodzaju t. zw. 
uciążliwych cudzoziemców. Nie wycho- 
dziło im to na pożytek, rządy polskie zmu- 
szało natomiast do najdalej idącej czujno- 
ści. ` 

Polska ma w tej dziedzinie smutne do- 
Świadczenia historyczne. Wstępem do ro- 
zbiorów była t. zw. sprawa dysendentów 
t. j. systematyczne wtrącanie się Rosji do 


wszystkiego, cokolwiek tyczyło ludności, 


kresów naszych, wyznającej obrządek 
wschodni. Od tego się zaczęło gwałcenie 
przez moskali polskiej suwerenności. Pre- 
cedensv więc już były i nikt o nich nie- 
tylko nie zapomniał, ale każdy wie dobrze 
że i dziś ci i owi z przyjemnością spró- 
bowaliby polityki podobnej. Tem moc- 
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życie państw. To też Francja pozostaje wierna 
swolemu dawnemu stanowisku, badając problem 
jednocześnie z punktu widzenia poszanowania 
traktatów, 

Fraacja nie zamierza gwaraatować możliwo 
ści przeprowadzenia zmian w obecnym syste- 
mie ale nie sądzi, by jedno mocarstwo mogło 
jednostronnie dokonać tych emian, a tembar- 
dziej wypowiedzieć tratkat poza przewidzianą 
procedurą lub rokowaniami z ianemi sygaata- 
riuszami, Franc.a nie sądzi zresztą, aby tak aa- 
leżało tłumaczyć dełkiarację ministra Becka. 
Polski minister spraw zagr. postawił dwa py- 
tania, oświadczając, że oczekuje odpowiedzi ja- 
snej i niedwuznacznej, Byłoby to jego nieza- 
przeczalnem prawem, gdyby nie to, że może w 
ten sposób postawić zgromadzenie wobec gro- 
źby a nawet wobec faktu dokonanego, 

Tego rodzaju przykład za którym mogłyby 
chcieć pójść inne kraie mógłby aarazić na nie- 
bezpieczeństwo autoryłet traktału i mandat, 
który powierzono Lidze Narodów. Francja za- 


przyjaźaiona sojuszaiczo nie może uwierzyć, by 
wystąpienie ministra Becka mogło pociągnąć 
takie konsekwencje, Sądzi ona, że ta deklara- 
cja, gdy zostanie uwypuklony jej istotny sens, 
przestanie wywoływać niepokój jednych i po- 
kusy drugich, W ten sposób inicjatywa Polski 
będzie mogła sharmonizować się z powszechne- 
mi zasadami, figurującemi w traktatach, które 
Polska dobrowolnie podpisała, gdy odzyskała 
niepodległość, której była niesłusznie pozba- 
wiona. 


Uwaga delegata Włoch 


W dalszej dyskusji przemawiał jeszcze dele- 
gat Włoch, baron Aloisi, który oświadczył, iż 
pragnie sformułować kilka uwag nie na temat 
meritum sprawy mniejszości, która e punktu 
widzenia praktycznego niema znaczenia. dla 
Włoch, lecz o charakterze ogólaym. Delegat 
Włoch uważa, że ustępy mowy ministra Becka 
dotyczące $eneralizacji zobowiązań mniejszo- 
ściowych oraz odmowa Polski współpracowa- 
nia z organami międzynarodowemi w zakresie 
kontroli wykonywania przez Polskę zobowią* 
zań mniejszościowych są ze sobą ściśle związa- 
ne, Chodzi tylko o zastąpienie dawnego syste- 
mu, stworzonego przed 15 laty i uważanego za 
nieodpowiadający wymaganiom nowych cza- 
sów przez system nowy, bardziej dostosowany 
do obecnej sytuacji, 

Tego rodzaju pozycie wysuwa zdaniem ba- 
rona Aloisi problem rewizji, lecz Włochy pierw 
sze wysuwają ideę przystosowania traktatów 
do wymagań czasu, przyczem jednak domaga 4 
się by przystosowywanie traktatów odbywa- 
ło się leganie, Z tych wytycznych zasad 
polityki włoskiej wypływaią dwie konsekwen- 
cje: 2 

1) że istniejące zobowiązania wiany być re- 
spektowane aż do chwili zastąpienia ich nowe- 
mi, 2) że zasada rewizji nie stanowi kryterjum 
empirycznego, którego stosowanie zależy od o- 
koliczności lub zasad o charakterze ogólnym: 

Jeżeliby więc uzaało się ga wskazane zasto- 
sować je w tei dziedzinie, to trzebaby jednocze 
śnie uzaać te zasady także w stosunku do in- 
nych kwestyj, co byłoby jeszcze w większym 
stopniu nieodpowiadające wymaganiom obecne 
sytuacji, 


niej zmuszeni jesteśmy im w każdym ta- 
nim wypadku powiedzieć „Ręce precz! 
To jest i było jedyne stanowisko opiuji 
z»łej Polski, co do ingerowania innych w 
roz Imuchiwanych ze złą wolą drobnych 
zazwyczaj nieporozumień narodowościo- 
wych. Bez tego rodzaju konfliktów obejść 
się niekiedy nie może, tam szczególniej, 
gdzie mamy ludność mieszaną. Każdy z 
nas wie jednak doskonale, jak niezłomne 
i jasne są w tych wypadkach zawsze wy- 
stąpienia władz polskich. One same są 
najlepszą i niezawodną tarczą, za którą 
mniejszościom u nas nic nie grozi. Grozi 
im co innego natomiast: podszczuwanie 
wrogich nam współzawodników politycz- 
nych, gotowych zawsze iść po tej wypró- 
bowanej linji najmniejszego oporu. I dla- 
tego też właśnie od chybiającego celu 
traktatu, zastosowanego do Polski wcale 
nie dla jej dobra, czas się było raz na za- 
wsze wyzwolić. 


Wdzięczne zadanie to nodjął p. miai- 


odpowiednie; 


ster Beck w najbardziej 
chwili, w momencie — kiedy w Lidze Na 
rolów zmienia się tak wiele... że więcej 


jeszcze zmienić się musi oczywiście. De- 
Kiaracja polska z dnia 13 września idzie 
w kierunku tych zmian wlaśme. jeśli już 
międzynarodowa opieka nad mniejszościa 
mi — to opieka dla wszystsich państw 
wzajemna i wszystkich obowiązująca w 
równym stopniu, ale żadnych uprawnto* 
nych do wykonywania pseudo - kontroli 
t zmuszonych poddawać się kontrolowa- 
niu. Takiego stanu rzeczy % la longue 
utrzymać i wyobrazić sobie wprost nie 
było można — i to właśnie, o iłe idzie o 
harmonijne współżycie państw i narodów. 

Takiego a nie innego współżycia pra- 
gniemy gorąco i wszystko czynimy w 
tym celu. /Tembardziej więc zgodzić się 
nie możemy, aby w samodzielności Pol- 
ski była choć jedna furtka, otwarta dla 
cudzej złej woli. 


Lot okreżny dokoła Europy zakończony 


W Warszawie wylądował pierwszy kpt. Gedgowd 


Praga 15. 4. (PAT). Uczestnicy zawodów 
samolotów turystycznych dookoła Europy wy- 
startowali wczoraj rano z lotniska praskiego 
Kbelicze w nąstępującej kolejności: 

Dudzjński 5,43; Zacek 5.54; Włodarkiewicz 
5.45; Macpherson 5.46; Ambruz 5.50; Passowald 
5.50; Gedgowd 5.52; Hubrich 5.53; Balcer 558; 
Seidemgnn 5.54; Anderle 5.54; Qsterkamp 556; 
Skrzypiński 5.58; Płonczyński 6.00; Karpiński 
6.03 (poza konkursem); Bajan 6.11; Buczyński 
6.12; Fyancojs 5.15; Sanzin 6.15; Hirth 6.18, 


W przelocie przez Katowice 


Wczoraj po godz. 7 rano zaczęło się lądowa- 
nie samolotów challenge'owych, które wyleciały 
z Prągi. Pierwszy wylądował Włodarkiewicz, 
następnie Balcer, Gedgowd, Dudziński, Passo- 
wald i innj. 

Wystartował z Katowic pierwszy Balcer o 
godz. 7.42 rano, potem Gedgowd, Dudziński, 
Włodarkiewicz, Passewald  Seidemann i t, d, 
Wszystko to odbywąło się w tempie bardzo 
szybkiem, czasem w jednominutowych zaledwie 
odstępach. 


Pech Balcera i Włodarkiewicza 


Balcer, który wystartował o godz. 7.42, z po- | 


wodu defektu motoru był zmuszony do powrotu. 
Opuścił się on na lotnisko katowickie o godz. 
8.42. 

O godzinie 9.47 nadeszła na lotnisko wiado- 


mość, że Włodarkiewicz (ar, 65) przymusowo lą- | 


dował w Słotwinie-Brzesku. Natychmiąst wysła- 
no z lotniską katowiekiego pomoc techniczną. 


Na lotnisku we Lwowie 


" Lwów, 15. 9. (PAT), W oczekiwaniu na 
pszylot uczestników Challenge'u już we wcze- 
snych godzinach rannych na lotnisko tutejsze 
zaczęły przybywać tłumy publiczności, które 
obłiczają na 20 tys, osób, Bardzo licznie prey- 
była młodzież szkolna, Obok hangaru ustawio- 
no trybuny, O godz, 8 zaczęli przybywać przed- 


| stawiciele władz z wicewojewodą Socharskim 


na czele, 


Wylądowak pierwsi lotnicy polscy; Ged- 


| gowd o godz. 9,17 i Dudziński, Lądowanie na- 


stąpiło o godz. 9,24, Kolejno przybywak: Pase- 
wald o godz, 931, Seideman o godz. 9,37, Bay- 
er o godz, 9,43, Hubrich o godz, 9,46, 

Przylecieli również Ambrug i Zaczek, czasy 
ich lądowania nie są jeszcze ustalone, Gedgowd 
o godz, 9,48 wystartował w dalszą drogę do 
Wilna, a za nim następni lotnicy, 

Macpherson podczas przymusowego  lądo- 
wania pod Jaworowem koło Lwowa uszkodził 
podwozie. 


Zacięty wyścig między 
Gedgowdem i Pasewaldem 
Lida, 15, 9, (PAT), O godz, 12,02 przeleciał 

nad Lidą aparat kpt, Gedśowda, a o godz, 
12,08 aparat Passewalda, 

Wilno, 15, 9, (PAT), O godz. 12,30 wylądo- 
wał na lotnisku wileńskiem Gedgowd, a w 3 
minuty później opuścił się na lotnisko samolot 
Pasewalda, 


Na mecie raidu 
Publiczność zgotowała Gedgowdowi żywiołową owacje 


Warszawa, 15. 9, (PAT), Wczoraj o gode, 
14,20 na lotnisku mokotowskiem wylądował 
Gedgowd, a o godz, 14,30 Pasewald, W ocze- 
kiwaniu ma przyloł lotników, biorących udział 
w locie okrężnym dookoła Europy zśromadzi- 
ły się na lotnisku mokotowskiem  niegliczone 


na lotnisku w Warszawie Hubrich, a o godz, 


15,16 lotnik Skrzypiński, 
Trójka Czechów przybywa jed- 
nocześnie 
Warszawa, 15, 9. (PAT), W dalszym ciągu 


tłumy. Obliczają, że do godz. 13 przybyło na | na lotnisku mokotowskiem lądowały samoloty: 


lotnisko 50.000 osób, Ludność szczelnie zapeł- | 
miłą trybuny, W pewnym momencie napór pu- 
bliczności był tak wielki, że policja zmuszona 
była uamknąć bramę, prowadzącą na lotnisko, 
Po pewnym czasie bramę otwarto i publicz- 
ność w dalszym ciągu aapływała, 

Około godz. 14 poczęli przybywać na lotni- 
sko przedstawiciele władz, p, min, Butkiewicz, 
szef dep, lotn, wojsk. generał Rayski, prezes 
Aeroklubu Rzplitej Polskiej, poseł Radziwiłł, 
ka. biskup polowy Gawlina, komendant garni- 


` eonu m, stoł, Warszawy, pułk, Pereświet-Soł- 


tan, 

Przybywającego Gedgowda powitano entu- 
zjastycznie, Lotaikowi wręczono kwiaty. Lądu- 
iącego lotnika niemieckiego Pasewalda powi- 
tał na lotnisku attache wojskowy niemiecki w 
Warszawie generał Schindler, Owacje na cześć 
przybywających lotników miały charakter spon 
taniczny i entuejastycczny, 

Warszawa, 15. 9. (PAT), W dalszym ciągu 
lądowali na lotaisku w Warszawie Bayer, o go- 
dzinie 14,50 (czas nieoficjalny), Osterkamp o 
godzinie 15 (czas nieoficjalny) i Seideman o go- 
dzinie 15,04 (czas nieoficjalny), 

Gedgowd po odprowadzeniu maszyny do 
hangaru przejechał samochodem wzdłuż trybun 
wśród gorących owacy; publiczności, witany o- 
klaskami, Lotnik zatrzymał się przed lożą re- 
prezentacyjną, gdzie przywitał się e marszaf- 
kiem Sejmu Świtalskim, który przybył na lot- 
nisko, z p. min, Butkiewiczem, generałem Ray- 
skim oraz innymi dostojnikami państwa, 

Lotnicy niemieccy wylądowali przed trybu- 
nami, witani oklaskami przez publiczność, Lot- 
nik Pasewald podszedł do mikrofonu Radja 
Polskiego * przemówił kilka słów, dziękując ser 
decznie za żywe owacje, zgotowane przez pu- 
bliczność oraz eaznaczył, że równie serdecznie 
lotnicy niemieccy witani byli podczas całego 
przelotu przez Polskę, Wśród obecnych aa lot- 
nisku zauważono przedstawicieli ambasady 
włoskiej, poselstwa niemieckiego i poselstwa 
czechosiowackiego, O gode, 15,09 wylądował 


ZAC kobi EREA 
ciężko zachorował 
Lakewood, 15. 9. (PAT). Według orzeczeń 
lekarzy w stanie zdrowia znanego miljardera 
Johna Rockefellera daje się zauważyć postępują” 
ce z dniem kążdym osłabienie, Król naftowy li- 


czący 96 lat nie opuszcza od pewnego czasu 


swego mieszkania, nie mogąc się wyleczyć z za- 
ziębienig, którego się nabawił w grudniu ub. ro- 
ka, 


o godz. 15,52 wylądowali czescy lotnicy Zaczek 
na aparacie A. 200: Anderle na RWD, 9, w pa- 


: 


rę minut później lądował trzeci lotnik czeski 
Ambruz na aparacie A, 200, O godz, 15,55 


przyleciał lotnik niemiecki Hirth na samolocie 
FI, 97, 
O godz, 16,46 lądowali dwaj lotnicy włoscy 
anzin na maszynie DA, 39 i Francois na apa- 
racie PS, 1, O godz, 16,48 lądował kpt, Bajan 
na RWD, 9, O godz, 17,23 lądował Płonczyński 
na RWD, 9, W kilkanaście minut później wylą- 


dował na lotnisku Buczyński na RWD, 9, a o 
godz, 18 Karpiński na RWD. 9, lecący poza 
konkursem, 


Czy Włodarkiewicz poleci calej? 

Tarnów, 15. 9. (PAT). Samolot pilota Wto- 
darkiewicza który z powodu uszkodzenia w mo- 
torze musiał lądować ną polach wsi Borzędin w 
powiecie Dąbrowskim pod Tarnowem przy lądo- 
waniu uszkodził nieco podwozie, Lotnik wyszedł 
cało. Bamolot przetransportowano do niedaleko 
leżących Moście, gdzie mechanicy przystąpił 
natychmiast do reperacji. Ewentualny start 
Włodarkiewicza do dalszego lotu dą Lwowa ae- 
stąpi dziś rano. 


KTO CHCE BYĆ. OBSŁUŻONYM 
BEZPŁATNIE 


POWINIEN ZAŁATWIAĆ 
„WSZELKIE TRANZAKCJE 


CZEKIEM PRZELEWOWYM 


P*K*O 


wyrusza w iE w 


W niedzielę, dnia 16 bm. o godz. 10 w 
Gdyni odprawiona zostanie na pokładzie 
statku szkolnego „Dar Pomorza" uroczysta 
Msza Święta na intencję szczęśliwej podró- 
ży. Po nabożeństwie nastąpią okolicznościo- 
we przemówienia, poczem stątek wyruszy 

w gigantyczną podróż naokoło świata. 


Jak nas informują, w uroczystości tej 
ma wziąć również udział p. Minister Prze- 
mysłu i Handtu Floyar-Raichman, 


Olbrzymia manifestacja w stolicy 
W pochodzie wzięło udział kilkadziesiąt tysięcy osób 


Warszawa, 15. 9. (PAT). W związku z oświad- 


czeniem, złożonem wczoraj w Genewie przez 
ministrą spraw zagr, Becka i pod giębokigm 
wyrażeniem, jakie to oświadezęnie wywwło w 
Polsce, wezoraj wieczorem na placu Marszajka 


Józefa Piłsudskiego odbyłą się olbrzymia mani. 
festącja ludności stolicy. W 
wzięło udzjał około 30.660 osób, organizacje spo- 


manifestacji tej 


łeezne, zawodowe, polityczne, młodzież akąde- 
micka, stowarzyszenia  przemysiowgrhąndlowe 
itd. Przybyli ponadto liczni przedstawiciele 
wiadz państwowych, samorządowych i wiele ju- 
stytucyj. 

Do zebranych tłumów przemówił prezydent 


miasta minister Stefan Starzyński. Fodkyeśla jąc 
doniosłość czwartkowego wystąpienia p. ministra 
Becka w Genewie mówca wspomniał © okoli- 
cznościąch, w jakich parzucgno Polsce w r. 1919 
traktat o mniejszościąch narodowych jį zazną- 
czył, że była to wielka krzywda, wyrządzona na- 
rodowi poiskiemu, który swoją 
historją dowiódł, że obcą mu jest wszelka nieto- 
lerancja, 

Bztuczną płaszczyzna traktatu, narzucona 
nam njeoględnie lub złośliwie przed 15 laty 
przestała od wczoraj istnieć, Dzięki temu wza- 
jemne stosunki między Polakami a obywateląmi 


wielowiekową 


RÓ i rr Z 
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poikimi obej, parodon wości sej ae, tylko 280: 
ułożyć. 

Warszawa 15, 9, (PAT). 
prezydenta miastą Warszawy p. Starzyńskiego 
uczestnicy manitestacjj pochodem ud*lj się do 
Belwedełu, wznosząc okrzyki ną cześć p. Mar- 
szałka Józefa Piłsudskiego i rządu. W chwili, 
gdy członkowie pochodu dotarli do Belwederu, 
delegacja z prezydentem ftąrzyńskim ng czele 


Po przemówieniu 


udała się do pałacu i wpisała się do księgi au- 
djencjonalnej jak następuje: 

„Ludność stolicy, zebrąna w dn, 14 wyześnia 
1684 r. na placu Mąrszałka Józefa Piłsudskiego 
w liczbie kilkudziesięciu tysięcy opb na wieść 
o zatarciu w Genewie przez ministra spraw zagr, 
Becka ostatniego śladu niewoli w postaci t. zw. 
traktatu o miniejszgściąch przeszła w uroczy- 
stym pochodzie do Beiwederu aby złożyć p. Mar- 
szałkowi Józefowi Fiłsudskiemu hołd j cześć j 
zapewnienie ọ swojej gotowości poświęcenia pod 
rozkazami p. Mayrszałką nie tylko swej pzący» 
ale i mienją į krwi, ọ ile dalsze wzmocnienie 
Potęgi i konieczność obrony państwa wymagać 
tego bedą.‘ 

Podobne manifestacje jąk w stolicy odbyły 
się w wielu miąstach Polski. 


Przychylne komentarze prasy 
angielskiej 
o wystąpieniu min. Becka 


„Londyn, 15. 9. (PAT). Wystąpienie min, 
Betka w Genewie omawiane jest na naczelnem 
miejscu w prasie angielskiej. Zwracając uwa- 
gę na fakt jednostronnego wyrzeczenia się 
przez Polskę zobowiązania międzynarodowego, 
przyjętego przed 15 latu, dzienniki angielskie 
podkreślają, że Polska oddawna nalegała na 


konieczność zmiany obecnej sytuacji i że opie- 
szałość wielkich mocarstw w tej sprawie jest 
karygodna. Całą prasa stwierdza mora'ne pra 
wo Polski domaga się zmiany i reakcja 
dzienników angielskich jest naogół raczej życz 
liwa dla Polski i dla polskich argumentów. 


Dwie miarki min. Barthou 


Genewa, 15, 9. (PAT), „Journal de Geneve" 
komentując mowę ministra Barthou, podkreślił, 
że francuski minister spraw zagr, wystąpił bea 
obrońca traktatów, będąc jednocześnie namięt 
mym ozenmierzem wejścia Sogitów zi Lig 


z- 
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Narodów, co zdaniem dziennika może nastąpić 
jedynie przez pogwałcenie art, 1 i 23-g0 paktu 
Ligi Narodów. Minister Barthou — pisze wkoń- 
cu dziennik — jest więc zwolennikiem pogwał- 


podróż naokoło swiata 
Rodzice, krewni i znajomi wychowan- 


ków Państwowej Szkoły Morskiej mogą 


również w dniu tym pożegnać odpływają- 
cych, 


Druga serja pożyczki budowlanej 


(o) Warszawa, 15. 9. (tel. wł.) Mim, Skarbu 
zarządził wypuszczenie Il-ej serji pożyczki bu 
dowlanej na sumę nominalną 50 milj, złotych 
w złocie, Obligacje na okaziciela opierać będą 
na 100 zł w złocie każda. 


Nowy dyjektor Poczt i 
fów w Poznaniu 
(o) Poznań, 15. 9. (tel. wł.) 
Maciejewski, dyrektor Poczt i Telegrafów na 
okręg poznański na własną prośbę otnzymał 
dymusję. Stanowisko dyrektora poznańskich 
Poczt i Vel. objął dotychczasowy wicedyr. P. 
i T. z Wilna p. pułk. Walner. 
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9 dzień ciągnienia 
Polskiej Państwowej Loterji 


Warszawa, 15. 9. (PAT), W dniu 
wczorajszym padły następujące więk- 
sze wygrane na numery; | 
Urzędową tabelę sprawdzajcie 

w KOLEKTURZE 


„UŚMIECH FORTUNY” 


Bydgoszcz, Pomorska 1 

Toruń, Żeglarska 31. %1? 
UWAGA; Kołektura „UŚMIECH FOR TUNY* 
wypłaca NATYCHMIAST wszelkie wygrane 


50 tys. zł na nr. 50272, 
15 tys. zł na nr. 83917, 


A 


Pamięte!, że wielkie wygrane padają stale 
w szczęśliwej kolekturze KAFTALA 
Bydgoszcz, ul. Jagiellońska 2. 


nii" IV. klasy trwa do 21 b. 
V. klasy są jeszoze do nabyoie. 6384 


ZARA ZY ACTI D IE RE WA WORK GREEN 
Po 5 tys, zł na nr. 12021 i 13821. 
Po 2000 zł — 1709 10659 14235 17418 

101234 104551 107289 114487 144746 

127946 144763 151349 159860 161951 

3999 53870 70595 71186 107111 113956 


117572 118556 127658 139821 143116 


145625 149486, 


Jil Loterji. Państw. 
już można nabyć 
w szczęśliwej 

© kolekturze 


PawelBillert w ow. Rynek 


iw Oddziale Grudziądz . ul. Stara 7. 


i Telegra- 


R. P, Sylwester i 


NIEDZIELA, DNIA 16 WRZEŚNIA 1934 R. 


JAK PIĘKNIE i 
ŚWIEŻO 
PACHNIE! 


JAKA OBFITA 
ŚNIEŻNA 
PIANA! 


Będziecie zachwy- 
ceni tem nowem 
mydłem! Nadaje 
bieliźnie śnieżną 
białość. Jest 
oszczędne, gdyż 
można je użyć da 
wszystkiego! 


| 


Trzy pokolenia 


(Dokończenie). 

Tò drugie pokolenie nie wyłoniło się 
bynajmniej konsekwentnie z tego, co było 
przedtem. Stało się raczej w stosunku do 
rzeczywistości, jaką zastało w Polsce, wie- 
logłtowym protestem. Było bowiem wybu- 
chem sił wulkanicznych, kotłujących się na 
dnie najpłomienniejszych dusz, choć długo 
ukrywanym przed oczyma ogółu. Ogół ów 
nie zdawał sobie z tego sprawy, że z jego 
ociężałego cielska wyłonić się mogą nie 
kupcy, nie inżynierowie, nie przedsiębiorcy 
żadni — ale wprost rycerze, 

Przeciętne mózgi były tem. zaskoczone. 
I nie dziwnego — zaszło tu bowiem poczę- 
cie niecieleśne, zapłodnienie siłą potęgi 
wielkiego, nazewnątrz codzienności będące- 
gô Ducha. Ten Duch miał stać się treścią 
i dostójeństwem wyrosłych podczas burzy 
dziejowej lub przeczuwających ją zawcza- 
su. Zamiast zdobyczy konkretnych niósł on 
„Sen 6 szpadzie”, zamiast hasła „przetrwa- 
nia złego” — nakaz wzięcia się z niem za 
bary i zwyciężenia raz na zawsze. Wolę 
powodzeń osobistych zamieniał na goto- 
woóść całopalnej ofiary na ołtarzu świętego 
ideału. Gustowaniu w wytworności i pięk- 
nie przeciwstawiał umiłowanie mocy. Duch 
tan znalazł swą inkarnację najczystszą w 
Legjonach. 


Początkówo były one jakgdyby skrysta- 
lizowaniem się wyniku nieuchwytnej selek- 
cji, jaką z podświadomości wydobył i zakuł 
w spiż ludzki — człowiek opatrznościówy. 
Ale stopniowo ta kwintesencja żywa goto- 
wości do ofiar, męstwa, celowości i szla- 
chetneśo porywu promieniówała coraz to 
silniej — niby kruszyna radu — aż wgryzła 
się w całą współczesność, narzucając jej 
swe własne piętno. Rok 1920 rozszerzył 
znakomicie szeregi bojowników, lekcewa- 
żących interes osobisty, znających jedno 
hasło: Honor i Ojczyzna. Mobilizacja ich 
prędzej czy później dla stoczenia walki de- 
cydującej z utylitaryzmem i egoizmem, re- 
sztkami epoki poprzedniej, równie jak z 
wyziewami rozkładu powojennego pocho- 
dzenia — była od początku przesądzona. 


To zwołanie się i stanięcie na rozkaz 
Wodza wszystkiego, co zamieniło wpraw- 
dzie chwilowo oręż na lemiesze, ale nie za- 
mieniło duszy żołnierza - ideowca na duszę 
wygodnego spożywcy — to zwołanie mu- 
siało się dokonać. I dokonało się, wydzie- 
rając byt Polski Niepodległej ostatecznie ze 
szponów moralnych maruderów, wyznaw- 
ców nieuleczalnych „materjalnych korzyści” 
i obłędnych pojęć o wolności, wybujałych 
w niewoli, Nasz dzień dzisiejszy wypełnia 
więc czyn tego drugiego z rzędu i kończą- 
cego zapisywać wielką swą kartę w księ- 
dze dziejów pokolenia Legjonów. Jest to 
pokolenie szczytnych upragnień a potem 
zwycięstw i rozważań przedewszystkiem 
politycznych. To stwarza pewną nadrzęd- 
ność jego pojęć i wpatrywanie się w odle- 
głe horyzonty międzynarodowe. Zagadnie- 
nia społeczno - gospodarcze przy tego ro- 
dzaju nastawieniu, aczkolwiek rozumiane, 
nie mogą stać się główną treścią mysli, o 
jutrze same przez się. Zdają się być tylko 
„trudnościami na drodze do państwowej 
wielkości. 

` Inaczej ustosunkowuje się do tego Ju- 
tra pokolenie najmłodsze. Wchodząc rojno 
w szranki publicznego życia w momencie 
trwania jeszcze na swoich posterunkach 
bojowników politycznego idealizmu, skłon- 
nych do uprawiania na wielką miarę za- 
krojonej syntezy — te „ostatnie roczniki” 
w pewnych tylko kierunkach (o ile nie u- 
śrzęzły w bagnach t. zw. „opczycji”), dzie- 
lą entuzjazm swych starszych preceptorów. 
Dzielą go, jeśli idzie o Państwo, będąc je- 
go fanatykami i z własnej wiary i dziedzicz- 
vie, a także wrogami partyjnictwa w jego 
rozumieniu odśrodkowem. Główne zaintere- 


wom realnym. Ku podziałowi dóbr — po- 
wiedzmy jasno. Ku zagadnieniu słusznego 
zarobku. 


To, eo dla wyrosłych z rewolucjonizmu 
politycznego przeważnie jest kwestją bezna 
miętnych i doktrynalnych rozważań, spra- 
wujących rządy — na tematy powszechnej 
doniosłości, to dla licznych tysięcy opusz- 
czających ławy uniwersyteckie lub jeszcze 
na nich tkwiących w dobie biedy ogólnej, 
i wzrastającego bczrobocia, stanowi kwe- 
stję poprostu osobistą, stawiając przed ka- 
żdym to fatalue pytanie: być albo nie być, 
znaleźć albo nie znaleźć miejsce w okrop- 
nej ciasnocie, powodującej ciągle kurczące 
się możliwości istnienia. 

Pierwszym krokom pokolenia Legjonów 
towarzyszyły surmy bojowe i wspaniałe 
urzeczywistnianie się snów najwznioślej- 
szych, wynagrodzić mogące za trudy, za 
cierpienia, za śmierć nawet na wiekopom- 
nem polu chwały, W tych warunkach u ra- 


mion wyrastały skrzydła i unosiły het pod 
niebo. Obecna młodzież musi być o wiele 
bardziej prozaiczna i patrzeć nietylko 
wwyż, ale i pod nogi. Troski, z jakiemi ma 
do czynienia od samego początku, czynią 
ją o wiele mniej radosną, o wiele mniej spo- 
dziewającą się od życia, Energja jej nie 
znajduje dla siebie ujścia w walkach peł- 
nych oszałamiającego uroku. Polska już 
odzyskana, armję jej już stworzono, pierw- 
sza brygada więcej już nigdy się nie po- 
włórzy. Dzieje jej powoli stają się poetyc- 
kim rapsodem. Wszystko największe już 
zrobiono, lub naszkicowano przynajmniej. 
Cóż zostało dla nowej zmiany, zbliżającej 
się właśnie, aby zkolei zaciągnąć straż przy 
zdobytych już skarbach narodu?! Zostało 
jej utrwalenie i lepsze może zorganizowa- 
nie jego ustroju społecznego. Zostało jej 
ziszczenie w ziemi ojczystej sprawiedliwe- 
go „państwa pracy" i rozegranie decydu- 
jących zapasów z chciwością kapitału. 
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zwykła czy wytworna bielizna 
wszystko wygląda jak nowe 


DION 


RP.17736 


Ogromnie 
praktyczny — 
obecnie także w 
podręcznych ma- 


łych paczkach 


Służba sanitarna na (hallenge'u 


Oddział warszawski Polskiego Czerwonego 
Krzyża objął opiekę sanitarną nad zawodnika- 
mi i publicznością Challenge'u. Na lotnisku mo 
kotowskiem w Warszawie zainstalówany został 
na czas zawodów punkt sanitarny PCK. z leka 
rzem i siostrami pogotowia sanitarnego. Na nie 


dzielę, dnia 16 bm. w przewidywaniu przyby- 
cia na lotnisko wielkiej liczby publiczności 
Ponadto zarząd główny PCK. na prośbę Au- 
tomobilklubu Polskiego wystawia na placu 
Marszałka Piłsudskiego swe namioty dla ucze- 
stników zjazdu samochodowego na Challenge. 


Archeolodzy w kwaterze Wikingów 


Interesujące wykopaliska na 


Archeolodzy szwedzcy dokonali w lecie rb. 
interesującego odkrycia twierdzy z przed 1000 
lat i szczątków sygnałów pożarnych dla żegla- 
rzy a Birka, dawnej stolicy Szwecji. Birka, poło 
żona na wyspie Bjoerkoe, niedaleko Stockholmu 
była przed 1000 laty rozwijającem się świetnie 
centrum handlowem Północy. Była kwaterą Wi 
kingów, których podboje i ekspedycje handlo- 
we sięgały aż do Morza Śródziemnego, Czarne- 
go i Kaspijskiego, 

W lecie rb. archeolog Holger Arbman pod- 
jA prace badawcze w okolicach dawnej stolicy 


szwedzkiej wyspie Bioerkoe 


Odnalazł on wśród szczątków dawnej twierdzy 
zbroje, tarcze, broń oraz kości zwierząt. Ponad- 
to odnaleziono również wiele monet arabskich 
przywiezionych prawdopodobnie przez Wikin- 
gów. 


Inny uczony szwedzki prof. O. Janse, odna- 
lazł osadę z przed 4,000 lat na brzegu malow- 
niczej zatoki Valdemar na wschodniem wybrze 
żu Szwecji. Prof. Janse spodziewa się odna- 
leżć inne jeszcze osady w tej samej okolicy, 
która jest najstarszem centrum kultury w Szwe- 
cji. 


Podżegani przez komunistów 


strajkujący w WSA włókniarze krwawią się 
na ulicach Woonsocket 


Z Nowego Jorku donoszą: W Woonsocket 
na Rhode Island pomiędzy policją a 10 tysięcz 
nym tłumem, który usiłował rozbijać sklepy 
doszło do starcia. Policja zmuszona była do 
użycia broni palnej, wskutek czego jeden ze 
strajkujących został zabity, a 5 zostało ciężko 
rannych. Mimo to postawa tłumu stawała się 
coraz groźniejsza i miejscowe siły policji okaza 
ły s.ę niewystarczające do opanowania sytuacji 
wobec czego zawezwano posiłki, które przyby- 
ły na miejsce w liczbie 5 samochodów ciężaro- 
wych. 


Gubernator Rhode Island Green uzyskał zgo 


sowania ich jednak zwracają się ku spra- | dę prezydenta Roosevelta na wysłanie oddzia- 


| 


łów wojsk federalnych do Woonsocket, gdy 
tylko zajdzie potrzeba. 

Gubernator Green polecił aresztować wszyst 
kich komunistów, uważając ich za sprawców 
krwawych rozruchów w Woonsocket i Sayles- 
ville. Poza tem gubernator zwrócił się do organi 
zacji b. kombatantów o współdziałanie w utrzy 
maniu spokoju. 

Według ostatnich wiadomości rozruchy w 
Woonsocket powtórzyły się wieczorem. Wiele 
rodzin zabarykadowało się w swych domach, in 
ne zaś opuściły miasto przy zbliżaniu się straj- 
kujących. Strajkujący zdołali zaopatrzyć się w 
broń i amunicję. 


Świadomość tych przeznaczeń wyrasta 
wśród najmłodszych nietylko. z ogólnych 
ideologicznych założeń, wyrasta i z bezpo- 
średnio doznawanych utrapień. Na nich to 
wspiera się coraz mocniej zwarty program 
nowego pokolenia. Środek ciężkości jego 
stanowić będzie oczywiście dążenie do zre- 
formowania struktury socjalnej tak, by nie 
było nikomu zbyt dobrze, ale i nikomu zbyt 
źle. Wprawdzie i dziś będący u władzy my- 
ślą o tem i dążą do tego, ale to jednak są 
przedewszystkiem wojskowi i politycy, 
wpatrzeni wciąż w główne zręby Polski 
państwowej. Następcy jej chcieliby urzą< 
dzić ją wewnątrz niby wzorowy ul, gdzie 
dła każdej żyjącej istoty będzie istniała 
komórka określona... Plan wielki w tem 
jest — poezji niema. Wprost przeciwnie — 


pachnie cel taki dla wielu „indywidualną 


niewolą”... Lecz to przesada — tu idzie tyl- 
ko jakoby ©  „Aspołecznienie jednostki”... 
Może... 


Tak czy owak, ostatnie z trzech żyją: 
cych dziś pokoleń, to, do którego długa 
przyszłość należy, czuje się powołane do 
„zrobienia porządku“ wewnątrz, innemi 
słowy — do odegrania roli konstruktora ra- 
cjonalnie tworzącej zbiorowości, tak, by 
znalazło się w niej miejsce dla wszystkich. 
I to ma być jego główną racją bytu. To je 
emocjuje, rozpala w sposób PR) gy pożą 
dany, tb je najbardziej roznamiętfńia. Dzięki 
temu oblicza poczynających się rwać do 
działania nie są pogodne. Niema w nich nie 
z ułańskiej beztroski na biwaku, chociażby 
w przeddzień wielkiej bitwy. Najmłodsi kty 
tycy obecnego ustroju są w ogniu bezustan- 
ku, podkopują się bowiem pod stary świat 
dniem i nocą, starając się jednakże nie na- 
ruszyć fundamentów mocarstwowości, któ- 
rą wielbią. 


To ostatnie sprawia, iż starszemu od 
siebie pokoleniu, pokoleniu walk o wol- 
ność, są jednak duchowo bliscy, chociaż na 
inną nastrojeni nutę. Stoją na baczność 
przed Marszałkiem. Kochają Go. Nie wal- 
czyli jednak pod Nim i zapewne już wal- 
czyć nie będą. Skazani są natomiast na 
walki mniej sławne pod rozkazami „kryzy- 
su” w dużej części. A zaś tu niema miejsca 
na zuchwałe szarże. , Jest jednak — na 
świadomą ofiarę z przywilejów i na wier- 
ność obywatelskim obowiązkom. Dzięki te- 
mu ostatnia warstwa żywej Polski nie grozi 
jej rozkładem, lecz raczej przeoraniem wy- 
obrażeń. W tym kierunku pójdzie zapewne 
też rozwój dojrzewających  indywidualno- 
ści. Nie kształtują się one na obraz i po- 
dobieństwo legjionowych żołnierzy, ale od 
nich biorą wiarę w Polskę, nie mają w so- 
bie nie z pozytywizmu i oportunizmu 
dziadków, odrzucając ich cele i normy je- 
dnostkowe, nie odrzucają tylko ich kul- 
turalnego z czasów materjalnej „prosperi- 
ty” dorobku. 


e 


Pamiątki z bursztynu naturalnego i muszie 


kupuje się najtaniej w sklepie fabrycznym pod firmą 
szo Piotr Trzesniak, Gdynia 


ul. Starowiejska róg Podjazdowej obok Dworca 


Polska L. O. P. P. 


wzorem dia cesarstwa 

Wschodzącego Słońca 

Onegdaj generał japoński Haruta, bawiący 
przejazdem w Warszawie, odwiedził w towarzy 
stwie grupy wyższych oficerów japońskich o- 
środek propagandy LOPP przy ul. Świętokrzy 
skiej 12. Gen. Haruta z wielkiem zainteresowa- 
niem obejrzał eksponaty ośrodka, słuchając ob 
jaśnień instruktorów. Na zakończenie gen. Ha- 
ruta zdradził zamiar zorganizowania w Japonii 
podobnej placówki. 


Jak widzimy, wojskowe sfery japońskie z 
wielkiem uznaniem odnoszą się do organizacji 
LOPP i starają się jaknajdokładniej z nią za- 
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Olbrzymie wrazenie zagranicą 
wywołała deklaracia min. Becka 
Głosy prasy w Paryżu i w Berlinie — Desinteressement Italji 


, Przemówienie min. Becka na zgromadzeniu 
Ligi Narodów wywołało w Paryżu ogromne 
wrażenie, 

Czwartkowa prasa popołudniowa. zamie- 
szcza obszerne sprawozdania z mowy min. 
Becka, 

Dzienniki publikują długie telegramy kore- 
spondentów z Genewy, komentujące znaczenie 
tego przemówienia. 

„Le Temps" pisze, ze mowa min. Becka wy- 
wołała duże wrażenie i była prawdziwą niespo- 
dzianką. Mowę tę należy wważać za wypowie- 
dzenie zobowiązań Polski, dotyczących ochrony 
mniejszości narodowych. W poszczególnych de- 
legacjach okazują pewne zdziwienie, iż Polska 
nie skorzystała z procedury rewizji, przepisanej 
przez traktaty mniejszościowe. W jaki sposób 
przyjmie zgromadzenie wypowiedzenie Polski 
— zapytuje dziennik — i przypuszcza, że reak- 
cja ta wyrazi się na zebraniu szóstej komisji. 
Mówią w Genewie, że min, Politis zamierza 
jako jeden z pierwszych zająć stanowisko w tej 
kwestji, Dziennik przypomina, że art. 12 trakta- 
tów mniejszościowych z r. 1919 daje międzyna- 
rodowemu trybunałowi kompetencje do roz- 
strzyśnięcia sporu w sprawie zastosowania 
ochrony mniejszości narodowych, Dziennik Są- 
dzi, że syfuacja, wytworzona wskutek mowy 
min. Becka będzie również rozważana na dzi- 
siejszem Zebraniu rady Małej Ententy. 

Korespondent  „L'Intransigeant* twierdzi, 
że mowa min, Becka wywołała wielką sensację 
w Genewie i przypuszcza, że decyzja rządu pol- 
skiego wytworzy wielkie trudności w Genewie. 

Publicysta Sauerwein pisze w „Paris-Soir", 
że dzisiejsza wwaga całego zgromadzenia skupi- 
la się na mowie min, Becka, Min, Beck sformu- 
Jowa} zastrzeżenia dotyczące innych kontynen- 
tów, wiedząc, że państwa Poludniowej Amery- 
ki nie zgodziłyby się na przyjęcie systemu o- 
chrony mniejszości w tej formie, w jakiej trak- 
taty tę ustanowiły go w Europie. Publicysta za- 
pytuje kogo min. Beck miał tu na myśli i wy- 
raża nadzieję, że polski minister wkrótce bliżej 
to sprecyzuje. 

Genewski korespondent „Journal des De- 
bats" twierdzi, że min. Beck z niezwykłą sta- 
nowczością wystąpił przeciw obecnemu syste- 
mowi śwarancyj praw mniejszości narodowych, 
stawiając kwestję rozciągnięcia na wszystkie 
państwa traktatów mniejszościowych, Polska 
jednym ciosem szabli Marszałka Piłsudskiego 
poderwała traktat podpisany w Wersalu z slów 
nemi państwami sprzymierzonemi w dniu 28 
czerwca 1919 roku W Genewie spodziewano 
się tego, że min. Beck wystąpi w kwestji trak- 
tatów mniejszościowych i że uczyni to w formie 
dość śwałtownej. Polską odczuwałą bowiem od 
początku pewnego rodzaju upokorzenie, jż zmir 
szona była podpisać w Wersalu trdktat o ochro- 
nie mniejszości. Po powrocie z Paryża Paderew- 
ski nie potrafił ukryć przed przyjaciółmi przy- 
krego uczucia, jakiego doznał w chwili podpisy” 
wamią tych zobowiązań. Paderewski uważał te 
zobowiązania za niezgodne z charakterem mo- 
carstwa za jakie powinną być uznana Polska. 
Polacy uważają, że traktaty o mniejszościach 
narodowych stanowić będą tak długo nienada- 
jące się tolerować umniejszenie suwerenności 
państwowej, dopóki wielkie mocarstwa nie 
przyjmą analogicznych zobowiązań, Możną więc 
było zrozumieć, dlaczego min, Beck, nie szczę- 
dził krytyki obecnemu systemowi ochrony 
przez Ligę Narodów mniejszości, W Genewie 
nie sopdziewano się jednak, że Polska, jako 
członek Ligi i półstały członek rady Lig; Naro- 
dów, zdecyduje się jednostronnie uwolnić od 
zobowiązań traktatów mniejszościowych. Nie 
można przeczyć Polsce prawa uskarżania się na 
traktaty mn'ejszościowe, którym nie podlegają 
inne wielkie mocarstwa, a nawet i Niemcy. 
Można się nawet zgodzić na to, że min. Beck 
skrytykował dość ostro system kontroli Ligi 
Narodów. Jest bowiem prawdą, iż stosowanie 
kontroli służy narazie celom zniesławiającej 
propagandy, prowadzonej przeciw podlegają- 
cym tym traktatom państwom i używane było 
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Nowa wyspa wyłoniła się 
— z wód oceanu 

Z Tokjo donoszą: U północnych brze- 
gów Japonji pojawiła się niespodziewanie z 
nad Oceanu nowa wyspa w odległości ćwierć 
mili od wyspy Alaid, najbardziej wysuniętej 
na północ wyspy japońskiej. 

Nowa wyspa ma pół mili długości, zajmuje 
płaszczyznę, wynoszącą 86 akrów i wznosi się 
na poziom morza na 450 stóp. Wyspa jest po- 
Te wulkanicznego. Dd chwili powsta- 

wyspy do pnzybrania przez nią obecnego 


jako sposób wywierania presji politycznej przez 
niektóre państwa nieograniczone temi zobowią- 
zaniami. We wszystkiem jednak trzeba zwrócić 
uwagę na sposób, w jaki się to czyni. W zakoń- 
czeniu autor wypowiada szereg zastrzeżeń prze- 
ciwko  jednostronnemu wypowiadaniu umów 
międzynarodowych, 
Co mówi Berlin? 
Mowa ministra Becka wywarła 
wielkie wrażenie, Prasa wieczorowa 


w Berlinie 
oglasza 
mowę w obszernych streszczeniach, na naczel- 
nych miejscach į pod znamiennemi tytułami: 
„Poważny krok Polski”, („Berliner Tageblatt“), 
„Beck przemawia w Genewie bez osłonek” 
(„Angriff'), „Polska zrzuca z siebie nadzór Ge- 


PIELGRZYMKA 


DO ZIEMI SWIĘTEJ 


pod protektoratem J. EKs. 
Ks. Biskupa Niemiry 


10 — 26 październik r. b. 


Warszawa — Lwów — Constanza — Konstans 

uero — Jaffa — Jerozolima. — Betleem — 

erycho — Jordan — Morze Martwe — Get 

semani — Nazaret — Góra Tabor — Tybers 

jada — Haiffa — Góra Karmel i powrót 
przez Grecję, 
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Prospekty i szczegółowe informacje: 


„FRANCOPOL" 
Warszawa, Mazowiecka 9, tel, 206-73, 


du jednak na to jak ostre byłyby skutki kroku 
polskiego w odniesieniu do polityki europej- 
skiej, ochrona mniejszości musi być zapewniona 
i wzmocniona, 

Nar. socjalistyczny „Angriff“ formułuje swe 
wrażenia w słowach: „Liga Narodów į wogóle 
metody genewskie otrzymały ciężki cios. Pozo- 
staje uroczyste i przez min, Becka potwierdzo- 
ne zobowiązanie ochrony mniejszości, która w 
przyszłości będzie sprawą załabwianą między 
państwami, 

Zagadnienie mniejszości lfalji nie interesuje 

Rzymska prasa popołudniowa zamieszcza 
dłuższy komunikat agencji Stefaniego z Gene- 
wy, streszczający obszernie mowę min. Becka, 


GŁOSY I ODGŁOSY. 
W zgodzie z wolą Narodu 


newy“ („Boersen Ztg.”). 

Korespondenci genewscy dzienników 
mieckich zgodnie podkreślają, że wystąpienie 
min. Becka stanowilo niespodziankę i podzia- 
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wypowiadającą współpracę z organami między- 
narodowemi w dziedzinie mniejszościowej aż 
do czasu generalizacji zobowiązań mniejszo- 
ściowych, 

Mowa min, Becka informuje Stefani — wy- 
słuchana była przez zgromadzenie Ligi w zu- 
pełnej ciszy j wywołała olbrzymie wrażenie, 
gdyż wypowiedzenie przez Polskę zobowiązań 
mniejszościowych, przyjętych w traktacie poko- 
jowym, dokonane ponadto w chwili tak ważnej, 
jak obecna nie może być jeszcze oceniane w ca- 
lej swej doniosłości. Również nie można prze- 
widzieć, jakie konsekwencje pociągnie za sobą 
mowa min. Becka, W zakończeniu korespon- 
dent genewski agencji Stefaniego donosi, że mo- 
wą min, Becka wywołała bardzo żywe komen- 
tarze. 

Włoskie sfery polityczne oświadczają, że 
wstrzymują się od wszelkich komentarzy na te- 
mat mowy min. Becka, gdyż zagadnienie mniej- 
szości nie interesuje Italii, 
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nie- 


Korespondent „Berliner Tageblatt" mówi o 
wielkim kryzysie prawa mniejszościowego, 
przewidując konflikt Polski z temi państwami, 
które chcą utrzymać dotychczasowy system. 
Ze stanowiska niemieckiego — pisze on — nie 
możnaby mic zarzucić generalizjj ochrony 
mniejszościowej, gdyby tylko przyniosła 'stot- 
ny postęp. Obecna atmosfera nie stwarza jed- 
nak korzystnych dla tego przesłanek, 

Według korespondenta „Lokal Anzeiger" 
mowa mir, Becka ma również dla Niemiec wiel- 
kie znaczenie a następstwa jej będą dla mniej- 
szoścj niemieckiej w Polsce bardzo poważne, 
Beck zwrócił się przeciwko metodzie Ligi Na- 
rodów, którą Niemcy od lat krytykują, jako 
szkodliwą dla interesów mniejszości. Bez wzglę- 


W Neapolu wydarzyła się katastrofą sa'nolotowa, skutkiem zderzenia się dwóch samolotów. Je- 
den z nich opadł na dach kościola św. Ducha 
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Kto wygra 
Mototow czy Bullitt? 


Jak wiadomo, dyplomaci obcy strasznie nu 
ozą się w Moskwie, gdzie niema życia towa- 
rzyskiego w pojęciu europejskiem. 

Nowy ambasador Stanów Zjednoczonych, 
Bullitt, dzięki tym nudom, zrobił dość niczwy- 
kły zakład z prezesem rady Komisarzy Ludo- 
wych, Mołotowem, który na jednym z bankie- 
tów oświadczył, że Rosjanie z większą łatwo 
ścią opanowują każdy obcy język, aniżeli ja ` du. 


kiś cudzoziemiec jezyk rosyjski. Ambasador 
Bullitt wziął to do serca i zaproponował, aby 
wciągu roku Molotow zechciał nauczyć się 
języka angielskiego, on zaś nauczy się rosyj- 
skiego 1 poddadzą się wówczas  egzaminowi, 
który będzie polegał na przetłumaczeniu ana- 
logicznych tekstów z jednego języka na drugi. 

Ciekawy będzie wynik tego rodzaju zakła- 


Kariera Marty Gergely 


Robotnica fabryczna laureatką konkursu literackiego 


Marta Gergely, robotnica z fabryki włókien- 
niczej w Budapeszcie, otrzymała nagrodę im. 
Miksztatha na tegorocznym konkursie literac 
kim za powieść 

Karjera literacka młodej, nieznanej nikomu 
dziewczyny jest równie ciekawa, jak historja 
jej życia. Marta Gergely pochodzi z zamożnej 
rodziny mieszczańskiej, żyjącej w prowincjonal- | 
nem miasteczku węgierskiem Rodzice jej tracą 
majątek, Marta musi szukać zarobku; udaje się 
jej dostać zajęcie w magazynie mód Przychodzi 
redukcja, Marta zostaje bez pracy i zarobku. 
Za zaoszczędzone parę groszy udaje się do Bu- 
dapesztu, tu w obcem mieście, obserwuje choi 
wie życie i ludzi, Przez protekcję literata Ca- 
rinthy dostaje się do fabryki włókienniczej. — 
Ale i tu niema dla niej miejsca w biurze, Nie 
namyślając sę długo, stara się o pracę przy 


miesiącach pracy, dzięki swej sumienności i 
zdolnościom, zarabia już trzydzieści pengoc ty- 
godniowo. Żyje ć mieszka jak proletarjuszka, z 
pięcioma koleżankami z fabryki w jednym po- 
koju. Wspomaga materjalnie rodziców. Pracuje 
w fabryce przez dwa lata, poznaje do gruntu 
ludzi, otoczenie, stosunki. W nocy, przy świetle 
lampki naftowej, pisze powieść, do której te- 
mat i materjał dały jej doświadczenie i prze- 
życia ostatnich trzech lat. Gotową, ukończoną 
powieść przesyja autorka na konkurs literacki 
i otrzymuje nagrodę, która ją czyni odrazu 
znaną powieściopisarką. 

Prasa i opinja interesują się młodą literat- 
ką, Zaczynają się wywiady, dzienniki i perjo- 
dyki drukują jej nowele, wiersze. Teraz musi 
już opuścić mury fabryczne, rozstać się z war- 
sztatem, z towarzyszkami pracy, jest znaną 0- 
sobistością w. Budaposzcis, Ț 


(i) Głośnem echem rozległo się w całej 
Polsce przemówienie min. Becka w Gene- 
wie, w którem imieniem Rządu zadeklaro- 
wał, że Polska zawiesza wykonanie trakta- 
tu o mniejszościach. „Gazeta Polska" 
stwierdza, że przez słowa min. Becka mó- 
wi wola Narodu. 

„uktóry nie może zgodzić się z tem, aby 
dzielono Europę na części: dojrzałą i nie- 
dojrzałą, na wolną i skrępowaaą, oa rzą- 
dzącą i rządzoną, na pełnoprawną i ubez- 
własnowolnioną, na suwerenną i niesuwe- 
renną — i aby do owej części niedojrzałej, 
słkrępowanej, rządzonej, wbezwłasnowolnio- 
nej i nie posiadającej pelnej suwerenności 
zaliczano Rzeczpospolitą Polską, 

Stanowisko Polski mogło być niespo- 
dzianką tylko dla polityków, którym bieżą- 
ce rozgrywki przysłaniają odwieczne, naj- 
prostsze prawdy. To samo stanowisko Pol- 
ski dla szerokich mas świata, myślących 
zawsze kategorjami etycznemi — musi być 
zrozumiałe i jasne, Polska waś cała przyjęła 
oświadczenie ministra Becka — œ radością 
i dumą, Z radością, dumą — i wdzięczno- 
ścią, ; 

Społeczeństwo postawą swoją uzupełnia 
oświadczenie ministra Becka, Uzupełnia je 
wyraźnem okazaniem decyzji niecofnięcia 
się ani o krok e drogi, na którą wstąpio- 
no", 


Historyczny dzień 


„Express Poranny“ pisze: 

„Wczoraj ostatecznie zerwaliśmy naren- 
cone mam pęta, Wczorajszy dzień zapisze 
historja złotemi zgłoskami, Na- tej karce 
dziejowej widnieć będzie Polska jako szer- 
mierz humanitaryzmu i sprawiedliwości”, 


x A 
Koniec „kurateli 
„ilustrowany Kurjer Codzienny“ pod- 
kreśla, że stanowcze oświadczenie:  „ałbo 
wszyscy, albo nikt”, podyktowane jest wła- 
śnie prawdziwą troską o los mniejszości. 
„Rząd Rzeczypospolitej, stawiając wszy- 
stkie państwa przed alternatywą generali- 
zacji ochrony mniejszości albo oświadcze- 
nia, że pragną tej ochrony,., jedynie w sto- 
sunku do innych państw — wypełnia obo- 
wiązek historyczny, jaki wypływa e naszej 
misji dziejowej, jako czynnika humanitary- 
zmu i cywilizacji europejskiej — a zarazem 
_ podkreśla mocarstwowe stanowisko. pań- 
stwa, które nie może ścierpieć, by było pod 
„kuratelą” innych pełaoprawnych ottoni ów 
rodziny międzynarodowej". . A 


Ostatnie siowo 
„Czas* stwierdza, że Polska niema wca- 
le zamiaru narzucać przepisy traktatu o 
mniejszościach Francji albo Włochom. 

„lecz pragnie jedynie, aby problemat był 
rozważony i rozwiązany e ogólnego punktu 
widzenia. Nie podobna przedłużać praktyk 
dotychczasowych, pozwalających — jak słu- 
sznie zauważył p, minister Beck na to, że 
państwa uprzywilejowane kontrolowały 
państwa podległe traktatowi o mniejszoś- 
ciąch. Dzięki tym interwencjom obywatele 
polscy używający niepolskiego języka zna- 
leźli się jakby pod obcym protektoratem, 
co wcale nie przyczyniło się do wyrówna- 
nia narodowych przeciwieństw”, 


PRZDESTYWAEDAYTYW E PAAS I PORA FRESZ SEE i NEA OPE ARETE, 
Jest z czego robić kolekcie! 


61.056 rodzajów znaczków 
pocztowych 

Znaczki pocztowe wprowadzono prawie na 
całym świecie około roku 1840. Od tego cza- 
su wydano na kuli ziemskiej 61.056 rodzajów 
znaczków pocztowych. Najwięcej, bo 1340 
modeli wypuściła Nikaragua, Na _ drugiem 
miejscu kroczy Colombia z 1067 rodzajami 
znaczków. 

Najwięcej oszczędnym pod tym względem 
jest kraj Edwarda VIL (w Australji), gdzie 
ukazał się tylko jeden rodzaj znaczków pocz- 
towych. 


Astronomiczna cyfra ogólnych 
wydatków na wojsko 
Podług obliczeń świeżo dokonanych, wydat- 
ki wojskowe wszystkich państw świata osią- 
gnęły w bieżącym roku 4399 miljardów dola- 
| Fów ałotych. 
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ydzień mw radjo 


Podstawy organizacyjne naszei radjofonji 


Radjofonja polska podobnie, jak radjofenja 
inaych wielkich państw, dawno już przestała być 
traktowaną, jako aparat jedynie rozrywkowy. 
Radjo polskie wkroczyło dziś we wszystkie dzio- 
dziny życia naszej społeczności, jest ono zarów- 
no informatorem, jak źródłem szeroko pojętem 
ksstałeenia i ksztąłtowaniaą pojęć. Taka iola rą- 
djeżonji w życiu jednostki i zbiorowości ina zua- 
czenię zupełnie wyjątkowe i dlatego sądzimy, że 
bliższe poznanie jej podstaw organizacyjnych. za- 
dań, które ma do spełnienia i wyników do*ych- 
cząsowych pracy, zainteresuje nąszego czytelni. 
kg 
| "Tak więc pod względem formy organ.”acy jacj 
Polskie Radjo jest spółką akcyjną z kapitałem za 
kładowym 1.250,000 zł, podzielonym na 1C0-zło- 
towe akcje. Skarb Państwa jest włąścicjelem por 
tfelu 40 proce. akcyj. 


` 
PODSTAWY PRAWNE I PODZIAŁ 
ADMINISTRACYJNY. 


Bwą działalność eksploatącji radjofonji Pol- 
skie Radjo opiera na akcie koncesyjnym wyda- 
nym przez Ministerstwo Poczt i Telegrafów w 
roku 1929 ną okres lat 20, ą więc do roku 1349. 
Akt ten opiera się na Ustawie, która eksploata- 
cję radjofonji czyni monopolem państwowym. 

Władze Polskie Radja składają się z Zarządu 
jednoosobowego, sprawowanego przez Nączeine- 

'go-Dyrektora, z Rady Nadzorczej. której jedną 
trzecią. mianuje Minister Poczt i Telegrafów o- 
raz z. Komisji Rewizyjnej. Pracą jnstytucji kie- 
rują. trzej dyrektorzy, stanowiący ciało wyko- 
nawcze zarządzeń Dyrektora Nączetnego i stoją- 
cy na czele trzech zasadniczych dyrekcyj: Pro- 
: gramowej, Technicznej į Administracyjnej, które 
skolei podzielone są.na wydziały, Osobną orga- 
nizację posiada Dyrekcją Programowa, która roz- 
Pada się na dwa Biura: Przygotowania i Wyko- 
nania Programów. Aparatem wykonawczym są 
tutaj poszczególne wydziały. Jako instyiucja u- 
żyteczności publicznej podlega Polskie Rądjo in- 
: goyencji į kontroli Państwa, o ile chodzi o dzia- 
I 
Teatr wyobraźni 
J „MORALNOŚĆ PANI DULSKIEJ‘, 

Polską twórczość dramatyczna w okresie po- 
zywityzmu zdążąjącą z rozpędową siłą w kie- 
runku komedjj mieszczańskiej, znalązła w Ga- 
brjeli Zapolskiej czołową przedstawicielkę. Wła- 
ściwa jej talentowi szegėrość, poparta satyrycz- 
nem piórem zdziera obłudną. ENEIT z kołtuń- 
skiego środowiska, ukazując rozpaczljwą szarość 
i „błotko'* mieszczańskie. Jej postacje odznacza- 
jące się wyrazistą budową charakterów są sobo- 
wtórami ludzi spotykanych co krok w życiu co- 

. dziennem. -.,Moralność pani Dulskiej'', jedna z 
najwybitniejszych komedyj Gabrjeli Zapolskiej 
należy włąśnie do tego rodzaju utworów i dobrze 
jest wszystkim znana. Polskie Rądjo nadaje ją 
"w niedzielę dnia 16 września o godz. 18,00 w wy- 
konaniu artystów scen warsząwskich. 

Utwór ten otrzymując tym razem nową for- 
imę — „słuchowiska radjowego'* zajnteresuje bez 
wątpienią szerokie masy słuchaczów, przypomina. 
ige jednocześnie twórczość nąszej znakomitej au- 
torki, której działalność pisarska byłą manife- 
stem prawdy życiowej, poruszającej te sprawy, 
„o których się nawet nie mówj''. 


„LUDWIK XI.“ ; 


Do reprezentacyjnych dzieł francuskich z epo- 
ki romantyzmu należy dramąt Kazimierza Dela- 
vigne, „Ludwik XIII, Utwór ten przetłumaczył 
ną język polski Stąnisław Mjłaszewski, mający 
za sobą tłómaczenią tej mjary co „Marją Stu- 
art'* „Don Juan'* i t, d, Postać Ludwiką XI za- 
pisana na kartach historji w sposób ujemny, ja- 
ko człowieka podstępnego, nieprzebierajątego w 
środkach, żądnego władzy absolutnej a przy tem 
wszystkiem jednąkże dbającego o podniesjenie 
poziomu naukowego Frąncji odmalowana jest 
również w dramacie Delavigne w czarnych bar- 
wach z plastyką romantycznego pióra. Całość słu- 
chowiska wraz ze średnigowiecznem tłem, potrak- 
towaną jest barwnie a rozwijająca się stopniowo 
intrygą miłosna stanowi efektowną stronę audy- 
cji. Sztuka ta cieszyła się w epoce romantycznej 
i po-romantycznej wielkiem powodzeniem, we 
Wraneji, jak również w Polsce, gdzie główną rolę 
kreował ongiś wielki artysta polski -- Żelązow- 
ski, 

Obecnie dramat ten w ostatniej bodaj-że i 
najnowszej formie — zrądjofonizowąnej, wysta- 
= wia „Teatr Wyobraźni'* dnia 20 wrześnią o godz 

17.00 z Józefem Węgrzynem ną czele. 


łalność programową. W tym celu na poastawie 
aktu koncesyjnego, powołano Główną Radę Pro- 
gramową, składającą się z 9 członków oraz prze- 
wodniczącego, który, tak samo, jak 5 członków 
Rady, mianowany jest przez Ministra Poczt i Te- 
legrafów. Pozostałych 4 członków Rady zatwier- 
dza Minister na wniosek Dyrekcji Polskiego Ra- 
dja. Oprócz tego, utworzono jeszcze 4 Komjsje: 
Literacką, Muzyczną  Odczytową : Rolniczą. 
Członkowie tych Komisyj reprezentują e'ement 
fachowy powołany do objektywnej oceny i kry- 
tyki dziąłąlności programowej. Całość organiza- 
cyjna ząmyką utworzone niedawno przy Głów- 
Jego 
zadaniem jest stałe į metodyczne badanie czyn- 


nej Radzie Programowej — Biuro studyów. 


ników, wpływających na frekwencję liczby abo- 
nentów oraz wysuwąnie odpowiednich wniosków 
w związku z działąlnoścją programową Wolskie- 
go Radja. 


WZMOŻONA DZIAŁALNOŚĆ I KONSOLI- 
DACJA, 


Stale rosnąca popularność radjofonji, jako 


wynik celowo prowadzonej propagandy, a je- 
dnocześnie postępu technicznego į podnoszenia 
jakości programów, miąły swój skutek dodatni 
w dziedzinie organizacyjnej.  Wyraziło się to 
przedewszystkiem w konsolidacji 
powołanie do życja Wydziałów, którym powie- 
rzono ściśle określone funkcje, mianowicie: Wy- 
dzjału Programowego: Technicznego, Księgowo- 
ści i Kontroli. W tych wydziałach mieści się 
całokształt dzjałalności instytucji. Niezależnie 
od tego, utworzono aparat specjalny, mjanowicje 
Agencję Radjofoniczną, prowadzącą ewidencję 
abonentów i statystykę frekwencji. 

Ten rozrost aparatu admjnistrącyjnego, Ści- 
śle odpowiadający wzmągającej się działaności 
Polskiego Radja, jako jedynego juž dziś (po 
przejęcju Poznania) koncesjonąrjusza ra całą 
Rzeczpospolitą, jest najlepszym sprawdziarem 
niepohamowanego, mimo ogólnych trudności eko- 
nomjicznych. trwałego zainteresowania się społe- 
czeństwą radjofonją. I to jest najlepszą zachętą 
do dalszej pracy, która stoi przed Polskiem Ra- 
djo otworem. 


pracy przez 


Kto zwycięży 


w obecnym turnieju lotniczym? 


Cała Polska w obecnej chwili oczekuje z za 
partym oddechem wyników międzynarodowe- 
go chalienge'u. Turniej zbliża się ku końco- 
wi. Jeszcze kilka dni, a zwycięscy i bohater- 
scy lotnicy wylądują na lotnisku  mokotow- 
skiem. Który z nich będzie pierwszy, przy 
kim zostanie palma zwycięstwa? Pytaniem 
tym śledzi każdy przebieg lotu okrężnego na 
szpaltach. dzienników. Radjo Polskie chcąc 
swym radjosłuchaczom z całej Polski dać moż 


ność przeżycia w całej pełni emocji związa- 
nych z lotem challengeowym, transmitować 


będzie w najrozmaitszych porach ania koń- 
cowe przeloty nad Polską. A więc w sobotę 
w dniu 15 września ostatnie wiadomości z koń- 


cowych etapów lotu okrężnego podawane bę- 
dą przez wszystkie rozgłośnie radjowe, poczy- 
nając oa godz. 8 rano, w rozmaitych porach 
dnia około godz. 12, 15 i 19. W niedzielę, dn. 
16 września nastąpią transmisje z Pola Mo- 
kotowskiego w Warszawie startu samolotów 
do próby szybkości maksymalnej w Turnieju 
Lotniczym o godz. 14,25, zaś o godz. 15.55 dru 
ga transmisja przylotu zwycięzców Turnieju 
Lotniczego i o godz. 17.58 uroczystości zakoń- 
czenia Mięazynarodowego Turnieju Lotnicze- 
go — Challenge 1934 r. będzie finałem im- 
prezy transmisyj radjowych z zakończenia tur 
nieju lotniczego. 


Humor na falach radiowych 


Zamiary „Kukułki Wileńskiej“ 


Dzieje „Kukułki Wileńskiej'* są błyskotliwe | nemi zaproszeniami, 


i zmienne. -Jąk wiadomo jestto herb, godło aku- 
styczne, głos firmowy rddjostacji wileńskiej. 
W cieniu anteny wileńskiej wkrótce po jej 


otwarcju, narodził się typ audycji pod tą nazwą. 


— poświęconej humorowi i regjonalnej bcztroste. 
Ojcamj jej byli wileńscy szopkąrze, weseli stu- 
denci z Teodorem  Bujnickjm i Antonim Boh- 
dziewiczem na czele. Przez pewien czas wycho- 
dziło nawet pismo humorystyczne «pod tą nazwą 
drukujące radjowe teksty wesołe, 

Dnią 1 kwietnia 1933 roku otworzyłą swe po- 
dwoje „„Smoygonja'*, klub artystów wileńskiek., 
opierająca swój regulamin na tradycji dąwnej 
niedźwiedzjej akademji w Smorgoniach i na saty 
rycznych wyczynach stowarzyszenia „Szubrąw- 
ców** w Wilnie przez stu laty. Pod biez sątyry 
smorgońskiej dostąją się osoby, instancje i zbio 
rowiską. Klub odbywa swe posiedzenia w soboty 
a wstęp dozwolony jest tylko za Ścisłemi imien 


Na niektóre wieczory kabaretu literackiego 
zapraszany jest mikrofon radjowy, powtarzający 
ną antenę część ogólnopolską programu. Te trgns 
misje zachowały tradycyjny tytuł „Kukułki Wi. 
leńskiej''. Charakter programów  smorgońskich 
tem się różni od kabaretów że obraca się dokołą 
tematów przedewszystkiem artystyczno - kultu- 
ralnych a obywa się doskonale bez szmoncesów 
i bez erotomąnjj. 

W nowym sezonie smorgońskie mąski „Ku- 
kułki Wiłeńskiej'* szykują się do ząpuszczania 
głębokich zągonów w życje etatystyczne, muni- 
cypalne, artystyczne i jednostkowe platników, 
zrzeszeń, byłego Wielkiego Ksjęstwa Litewskiego 
i Rzeczypospolitej. Transmisje — nieżo skrócone, 
ale bardziej skondensowane —w ostatnią sobo: 
tę każdego miesiąca, wieczorem. przy końcu pro- 
grąmu dziennego z Wilna na całą Polskę. 

i 


„Wesoła iwowska fala“ 


Każdej niedzjeli nadgwana jest ze Lwowa o 
godz. 21,00 , Wesoła Lwowska Fala'* ejesząca się 


niesłychaną wprost popularnością wśród słuchą- 


czy. Jak wynika z przeobfitej korespondencji 
„Wesołej Fali'* rądjosłuchącze zasięgu ogólnego 
a tąkże rodacy przebywający na emigracji, uwa- 
żają chwile spędzone w towarzystwie „ Wesoło- 
falowców'** za najmilsze i najradośniejsze. 


Należy podkreślić, że „Wesoła Lwowska Fa- 
la'* podjęła wbrew pierwotnym opinjcm o niv- 
radjofoniczności inicjątywę audycyj wesołych i 
stała się tym punktem zwrotnym progrąmu, który 
sprowokował niejako humor w „Polskiem Ra- 
djo'*. Za przykładem Iwową poszły inne roz- 
głośnie tak że dziś widzimy już w programie 
ogólnopolskim szereg wysiłków, zimierząjących 
do rozbudowanią tego działu audycyj, który jest 
jakby ekspedycją ratunkową przeciw pesymiz* 
mowi i kryzysowym nastrojom. 

W nadehodzącym sezonie prawie co uiedzjelę 
przenawiać będą do radjosłuchączy znane ogól- 
nie postacie Lwowskiej Fali: Szczepko i Tońko, 
Aprikosenkranz i Untenbąum, Babcioch, Ban- 
dziuchowa. i. jnni, 

_ Troskọ kierownictwa „Wesaej Fak‘” spoczy- 
,wającego w reku jej organizatora Mgr, Wiktoią 
Budzyńskiegę: będzie dawanie hrmoru, który, pù- 


działywująć ug najszersze masy, niesie jelruk ze 
sobą pierwiąstki głębsze. Ten właśnia rodzaj au 
dycji wesołej, która pod pozorem bozizoshiej za 
bawy wskazvic i prowadzi, wydaje się nam naj 
bardziej radjofonicznym, bo społecznym rodza 
jem humoru. 

70-tą z rzędu „Wesołą lwowską fglę'*. którą 
usłyszymy w dniu 16 bm. o godz. 21.00 — 21.45, 
poświęcona jest odbywającemu się obecnie w 
Polsce międzynarodowemu Challenge’ owi. W lot- 
njezej tej fali usłyszymy djąlogi Szezepka j 'tyń 
ka. Aprikosenkranza i Untenbguma, oraz szereg 
świetnie wykonanych piosenek na tematy lotni- 
cze. Conferencierkę prowądzić będzie sek;etarz li 
ieracki teatrów mjejskich jeden z nieijcznycit 
poetów - lotników em. kapitan-lotnik Lisiewicz. 


Wesole monologi Wyrwicza wradjo 


Przedstąwicielem tryskającego dowcipem hu. 
moru jest bezsprzecznie utalentowany komik pol- 
ski Leon Wyrwicz. Znany radjosłuchaczom z wje 
lu scen rewjowych i teatralnych wystąpi tym 
razem przed mikrofonem, aby obdarzyć wszyst- 
kich wesołemi monglogami. Interpretacje Wyrwi- 
oza transmitowane będą z Krąkową w czwartek 
20. 9, w czasie koncertu o godz. 20.00 który na- 
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Doborowe pasy 
napędowe są 
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„Kraina uśmiechu 


Operetka Fr. Lehara 


Liza, ukochana jedynaczka hrabiego Lich- 
tenfelsa, jenerala i naczelnego dowódcy wojsk 
austrjackich, Liza, najbogatsza panna w wad- 
dunajskiej stolicy, otoczona zewsząd  arysto- 
kratyczną młodzieżą wiedeńską — nudzi się. 
Nie bawią ją konkursy hippiczne, na których 
pierwsze zbiera nagrody, nie bawią sporty, tań- 
ce i flirty. 

Żąda ona od życia czegoś innego, głębszego, 
czego jej współziomkowie dać nie mogą. W 
głębi serca kryje niezrozumiały pociąg do... la- 
dzi i rzeczy egzotycznych, wschodnich, Być 
może, że chińsky książę Sou Chong, przebywa 
jacy chwilowo w Wiedniu jest przyczyną fego 
zjawiska. Książę Sou Chong nie przypuszczo 
jednak, aby piękna biała europejka zakochała 
się w Synu Słońca. Jest więc niemała źdzłwio- 
ny, gdy Liza sang mu to daje do zrozumienia 
Może nie byłoby doszło do tego, gdyby Sou 
Chong tak nagle nie wyjeżdżał z Wiednia, ale 
powołany na zaszczytne stanowisko w swej oj- 
czyźnie, przychodz; pożegnać hrabiankę Lizę, 
no i wówczas następuje wyznanie, 

Liza jest oczarowana tem czemś nieackwyt- 
nem, co otacza żółtego dostojnika. Liza jest 
zakochana w jego tajemniczym uśmiechu W 
jej pojęciu — Chiny to najprawdziwsza Kraina 
uśmiechu ; to jest najlepsze dlą nich określenie. 

Chiński arystokrata poślubia w Włedniu 
młodziutką wielbicielkę Chin i uwozi ją z sobą, 
jako małżonkę. 

W krótkim czasię Liza rozczarowuje się do 
Krainy uśmiechu, Życie jej jest ciągłą niewolą, 
dookoła otacza ją obłudą i kłamstwo. 

Na każdym kroku strzegą jej służebnice i 
straże, wszelkie sporty są... źle widziane, a naj- 
bardziej dokucza jej stryj męża, patrjarchą ro- 
du, mający wielk; posluch į znaczenie. Jedynie 
mała Mi, siostra Sou Chonga, odnosi się do niej 
życzliwie, Dzięki stryjowi Sou Chonga spofy- 
kają wielkie odznaczenia į zaszczyty. Do nowe- 
go jego stanowiska przywiązana jest tradycja, 
dzięki której musi on poślubić cztery chińskie 
księżniczki krwi, 

Następuje pierwszą scysja małżeńska mie 
dzy Lizą, a Sou, Napróżno Sox zapewnia żonę, 
że to prosta formalność, że żoną jego jest i be- 
dzie w jego sercu tylko ona. Liza nie chce się 
zgodzić na podobne poniżenie, jakiem jest mie- 
szkanie pod jednym dachem z czterema innemi 
żonami-chinkami, 

W ciężkiej tej chwili zjawią się hrabia Gu 
cio, młody oficer austrjacki, Starał się on kie- 
dyś o rączkę Lizy i. dostał kosza, dziś — 
przybywa do Chin, aby odwiedzić młodą mę- 
żatkę. Nie mógł zjawić się w lepszej chwili, Z 
jego pomocą Liza opuści dom męża į wróci do 
Wiednia, do ojca. Napróżmo jednak usiłuje 
wyjść z pałacu. Wszystkie wejścia są pilnie 
strzeżone i Biała Pan; nie może zrobić kroku, o _ 
ile jej dostojny mąż na to nie pozwoli 

Tydzień cały (rwa więzienie Lizy, Sou 
Chong, widząc, że nie przełamie woli Lizy — 
wkońcu wysyła ją sam do jej ojczyzny, powie- 
rzając opiece hrabiego Gucia. Niechże w jej pa” 
mięci Chiny zostaną na zawsze Krainą Uśmie- 
chu, a nie krainą wiecznej tæknoty i łez. 

Operetkę tej treści usłyszą państwo dn. 18 
września, Na szczególną uwagę zasługują dwie 
arje Sou Chonga, napisane ze specjalną mae- 
sttją przez twórcę tej operetki, Franciszka Le- 
hara, Pierwsza zaczyna się od słów: 

„Zawsze mieć uśmiech, pogodę i hart, wów- 
czas jest człow'ek duchowo coś wart". 

Drugs brzmi, jak  najsłodsze wyznanie: | 
„Jam jest ma sos, twój, a.tam gdzie ty, tam 
jest mój świat",. 

Tę AA najpiękniejszą operetkę Le- 
hara usłyszą państwo w doskonałej obsadzie. 
Główną rolę odtworzy Adeksander Wasiel, je- 
den z najpopularniejszych artystów radjowych, 
partnerką jego będzie p. Halina Dudiczówna. 
W. innych rolach wystąpią pp. Lucyna Szcze- 
pańska, Stefan Witas, Bolesław Bolko ; inni, 
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Frzemysi, Kandel, $iolnictwo, Rzemicsio, finanse 
Wiadomości gospodarze Nowe 100-złotowe banknoty 


puszczone bężą w obieg dnia 15 bm. 


WZROST EKSPORTU BIELSKIEGO 
O 100 PROCENT. 


W sierpniu r, b, wywieziono z okregu biel- 
skiego ogółem 5.963 kg towarów wełnianych, 
wartości 199,919 zł, wobec 3.710 kg na sumę 
104,742 zł w iipcu. W porównaniu zatem z mie- 
siącem poprzedaim eksport tkanin  czesanko- 


-wych ewiększył się w sierpniu rb, pod waślę- | 


dem wartości o blisko 100 proc. Tak znaczny 
wzrost eksportu jest dowodem powrotu ekspor 
terów bielskich na dawne rynki zbytu. 

"Największe ilości towarów wywieziono do 
„Jugosławii, mianowicie za 69,907 zł, do Wę- 
„gier za 43,455 zł do Chin za 12.802 zł i do Au- 
strji za 11,822 zł, 


PRZEMYSŁ JUTOWY, 


Cena iuty surowej utrzymuje się od czerw- 
ca r. b, na prawie 'edaakowym poziomie. Na- 


Z dniem 15 września br. Bank Polski pusz 
cza w obieg 100 złotowe bilety bankowe II e- 
misji. Bilet bankowy 100 złotowy jest wykona 
ny na papierze białym z wodnym znakiem na 
marginesie. Znak ten przedstawia podob.znę 
Królowej Jadwigi i napis „100 ZŁ”, wykonane 
w plaszczyznach ciemniejszych i jaśniejszych 
od przeźrocza papieru, 

Wymiar biletu wraz z marginesem wynosi 
175 razy 98 mm. rysunek strony przedniej 119 
razy 85 mm., zaś strony odwrotnej 119 razy 
83 mm. 

Przednia strona biletu jest ujęta w obramo 
wanie giloszowe po bokach i u góry, dół zaś 
zamknięty jest motywem ornamentacyjnym, po 


_pływ zamówień na wyroby jutowe, o  le| 
chodzi: o rynek krajowy, wykazuje lekką po- | 
prawę sezonową, Natomiast zamówienia zagra- | 
niczne są nieznaczne, przyczem ceny na ryn- | 
kach światowych są w dalszym ciągu niskie, 


MOŻLIWOŚCI ZBYTU OWOCÓW POLSKICH 
NA RYNKU ANGIELSKIM, 


Na rynku ang elskim istnieją możliwości eby | 
„łu owoców polskich, jednak należyte wykorzy- | 
sianie istniejące’ konjunktury zależy od regu- | 
laraej dostawy owoców dobrej jakości oraz od | 
właściwego ich opakowania, które winno gza- 
bezpieczyć przed zepsuciem i uszkodzeniem w 
czasie trwania transportu. Możliwości zbytu 
istnieją ewłaszcza dla gruszek, odpowiednio 
dobranych i posegregowanych wedłuś wielko- 
ści i stopnia dojrzałości. Poza tem widoki zby- 
tu mają również śliwki, jednak w mniejszym 
stopaiu, - 


Zagraniczne 


TRUDNOSCI W ROZWOJU SOWIECKO- 
AMERYKANSKICH STOSUNKÓW HAN- 
; DLOWYCH. 


, Przerwa w sowiecko - amerykańskich roko- 
wapiach w sprawie długów przedwojennych źle 
„wpłyaęła na rozwój stosunków gospodarczych 
między obu krajami, Zamówienia rosyjskie, któ- 
‘re miały być poczynione w Stanach Zjednoczo- 
nych eostały cofnięte z uwagi na to, że w o- 
becnych warunkach finansowanie ich natrafia 
na bardzo poważne przeszkody, Utworzony 
przez rząd Stanów Zjednoczonych bank do han 
diu z Rosją Sowiecsą nie mógł jeszcze prak- 
tvcznie rozpocząć swojej działalności, | 


UTRUDNIENIA PRZYWOZU W BELCJI. 


Z mocą obowiązującą od dnia 11 wrzcśnia 
rb, wprowadzone zostały opłaty od pozwoleń | 
importowych na szereś towarów, przywożo- 
nych do, Belgji, m, in. na węgiel i brykiety, ma- 
kuchy oleiste, bydło rogate, nierogaciznę, mię- ; 
so : przetwory mięsne smalec, mleko, śmieta- 
nę, maslo, kartofle, zboża, kasze, słód, masę 
orae niektóre gatuaki ryb, 


_ NOWE FABRYK! W TURCJI. 


Donoszą z Askary, że w tych dniach rozpo- 
szęło budowę pierwszej fabryki papieru w 
1urci, Fabryka ta, której głównym właśc cie- 
lem jest Sumeri-Bank, stanie w lsmid i produ- 
wować będzie w pierwszym roku swego is'mie- 
nia 2,000 ton tektury, 4.000 ton papieru pato- 
wego, 400 ica papieru piśmieaneśo i drvisowe- 
go i 40 ton innego papieru. Druga fabryka bẹ- 
dzie wybudowana w krótkim czasie w Anka- 
rze. 

W ten sposób chało 5 miljonów funtów tū- 
recłkich, wydawanych rocznie na przywóz, pā- 
vieru zagran:cznego, pozostanie w kraju, 


TOZEĆ KOŻUCHOWSKI 


środku którego znajduje się tabliczka z napi- 
sem „BANK POLSKI" na ciemnem tle, powy 
żej tabliczk: na tle kompozycji giloszowej znaj 


| duje się liczba 100 ozdobiona liśćmi laurowemi. 


W górnych rogach obramowania umieszczone 
są małe tarcze z liczbami „100*. 

Środkowa część biletu na tle godła Państwa 
zawiera napisy : podpisy: „STO ZŁOTYCH“ 
Warszawa, dnia 2 czerwca 1934 r. PREZES 
BANKU W. Wróblewski. NACZELNY DY- 
REKTOR Dr. Mieczkowski. SKARBNIK Or- 
czykowski* Nad tekstem unosi się skrzydlata 
postać Merkurego. 
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Po bokach tekstu znajduje się wielka liczba 
„100“ nad i pod nią „Zl“, w prawym zaś owalu 
otoczonym g:loszowem obramowaniem znajdu- 
je się portret Księcia Józefa Poniatowskiego. 

Oznaczenie serji į numeracji umieszczone jest 
poniżej medaljonów, z lewej strony serja, z 
prawej zaś numer siedmiocyfrowy, w kolorze 
czarnym. 

Strona przednia biletu utrzymana jest w ko 
lorze bronzowym na szarozielonym tle ornamen 
tacy jnem. 

Na odwrotnej stronie biletu pośrodku znaj- 
duje się owal ujęty ornamentem stylizowanym 
pośrodku którego znajduje się dąb na tle pej- 
zażu morskiego. W górnej części owalu umiesz 
czona biała tarcza z napisem „STO ZŁO- 
TYCH“ w dolnej zaś monogram „BP“, wkompo 
nowany w rysunek pługa — okolony wieńcem 
z kłosów. Po bokach owalu umieszczone są 
dwie postącie alegoryczne, wyobrażające: z le- 
wej strony handel, z prawej zaś przemysł i rol 
nictwo. Nad i pod postaciami znajdują się tar- 
cze z liczbami „100% i „Zt“. 

Calość rysunku opiera się na wstędze z napi 
sem: „BILETY BANKU POLSKIEGO SĄ 
PRAWNYM ŚRODKIEM PŁATNICZYM W 
POLSCE“. Strona odwrotna biletu utrzymana 
jest w tonach różowo-oliwkowych. 


Kredyty kupieckie potaniał 


W związku z obniżeniem procentu przy dys- 
koncie weksli przez P. K, O. — Oddziął Tervń- 
ski Banku Związku Spółek Zarobkowych — roz- 
prowadząjąty kredyty ulgowe wśród kupiectwą 
pomorskiego == obniżył stopę procentową od 
tych kredytów z 144% na 614% «w stosunku 


wyj 


| 


rocznym, 

Jak wiadomo, z kredytów kupieckich mogą 
narazie korzystać również i przemysłowcy. Od. 
nośne wnioski o pożyczkę należy skłądać ca ro- 
ce pp. Ntarostów, a w mieście Gdyni — na rę- 
ce p. Komjsąrzą Rządu. 


osowane bony Funduszu 


imwestycyjnego 


W dniu 13 bm wylosowane zostały do umo 
rzenią bony Funduszu Inwestycyjnego, ozna- 
czone numerami: 6969, 
14591, 18659, 15405, we wszystkich 10-ciu se- 


|rjach, wypuszczonych na poastawie rozporzą- 


29413, 12591, 33206, | 


f 


dzenia ministra skarbu z dnia 
1933 r. 

Wylosowane bony wykupywane są przez 
kasy urzędów skarbowych po 100 zł za bon 
25-cio złotowych. 
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Gieldy 

GIEŁD ! ZBOŻO-TOWAROWA 
W BYDGOSZCZY 
z dnia 14 wrześna 1934 r. 

Żyto 231 ton od 17,75—17,50—17,75; żyto 
do 17,80; Pszenica 18,25—18,75; jęczmień: brow. 
2i—-21,50; jednolity 19—19,50; zb'orowvy 18,50 
do 19; owies 18—-17,50—-18; mąka żytnia: gat. 
IA 0—55/% wł w. 24,50—25,50; gat, IB 0—65°/0 
wł, w. 23,50—24,50; gat. II 55—70% wł. w, 18,75 
do 19,75; razowa 0—95%0 wł. w. 19,/5—20,23; 
pośledn'a pon. 70% wł w. 15,50—16,50; mąka 
\ pszenna; gat. IA 0—20%0 wł. w. 33,75—-35,/5; 
gat. IB 0—15%0 wł. w. 30,25—31,25; gat, 1C 0— 
„35% wł, w. 29,25—30,25; gat, ID 0-—60%0 wł. w. 
| 28,25—29,25; gat. IE 0—65% wł. w. 27,25—28,25 


gat. IIA 20—55%0 wł. w. 25,25—26,75; gat. IIB 
20—65%0 wł. w. 24,75—26,25; gat, IID 45—65% 
wł w. 24,25—24,75; gat, IIF 55—65% wł. w. 
19,75—20,25; gat. IILA 65—70%0 wł, w. 17,/5— 
18,75; gat. IIIB 70—75%0 wł. w. 15,25—15,75; 
razowa 0—950%/ wł, w. 20,75—21,75; otręby: żyt- 
nie wymiał stand 12—12,75; pszennę miałkie 
stand, 11,50—12; pszenne średnie stand, 11,50— 
12, pszenne grube 11,75—12,25; jęczmienne 14.25 
do 15; rzepak zmowy bez worka 42—43; trze- 
pik zimowy bez worka 40—41; mak niebicski 44 
do 48, $orc vca 50—53; siemię lniane 43,50—-46; 
groch: Wikto:,a 45—48; Folgera 31—34; ziem- 
niaki jadalne 4—4,25; makuch: lniany 19,50 do 
20.50; rzepakowy 1550-—16; słoneczn kowy 20--- 
21; kokisowy 17—18; słoma żytnia luzem ? 50 
do 4: siaro nadroteckie luzem 8,75—9,25, śrut 
scia. 2,/3—2. 25 


| 


WARSZAWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 14 wrześniia 1934 r. 


Żyto I stand. 17—17,50; II stand, 16,50—11; 
pszen*ca: jednolita 20—21; zbierana 19—20; 
owies; jednolity 15,25—16; zbierany 14,50—15; 
jęczmień: na kaszę 17—18; brow. 20,50—22; 
groch; polny jadalny 28—30; Victoria 47—59; 
wyka 23—24; peluszka 23—24; łubin: niebieski 
9—9,50; żółty 10,50—11; sieęmię lniane 42—43; 
komiczyna: biała surowa 70—90; bez kan. 97*% 
90—120; mąka pszenna: L 45% 28,—36; luksu- 
sowa 23—28; III, poślednią 16—18. 

Usposobienie: stałe, 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 14 września 1934 r. 
Jęczmień brow, 21—21,50; jednolity 19,75—— 
20,75; zbiorowy 18,25—18,75; owies 17—17,30. 
Ogólne usposobienie: spokojne, 


GDAŃSKI RYNEK ZBOŻOWY 


Gdańsk, 15, 9, Jęczmień lokowano tylko w 
malych jlościach po cenach miżej notowania. Za 
Żyto płacono przy tendencji ełabszej 18,35 zł 
(guld. 10,60), 

Za mąkę pszenną płacono 23,50, za mąkę 
żytnią 18 guld, za 100 kilo loco piekarnia 
Gdańsk. Gatunki przedniejsze ponad notowa- 
nia, 


URZĘDOWE NOTOWANIA GDAŃSKIEJ 
GIEŁDY ZBOŻOWEJ 


Żyto 120. funtów eksportowe 10,60, konsum- 
cyjne 10,60, pszenica bez transakcji; jęczmień 


przedni eksportowy 13,25—13,90, średni wedłuś 


próby 12,20—12,75; 114—115 funtów wagi eks- 
portowej 11,85, 110—111 funtów eksportowe 
11,00; 105—106 funtów eksportowe 10,15; jęcz- 
mień konsumcyjny bez transakcji; owies eks- 
portowy 9,25—9,90; groch Victoria 24,50—-30,50 
otręby żytnie 7,50; pszenne 7,75; gorczyca 27 
do 33; mak niebieski zbiory tegoroczne 27—31. 
Ceny rozumieją się za 100 kilo w guldenach 
śdańskich, 


DOWÓZ DO GDAŃSKA 


W dniu wczorajszym dowieziono do Gdań: 
ska: 45 ton pszenicy, 4274 ton żyta, 2540: ton 
jęczmienia, 256 ton owsa, 105 ton strączkowizny, 
60 ton makuchów. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
z dnia 14 wrześmia 1934 r. 
PAPIERY WARTOŚCIOWE 
3%/ poż. budowlaną 45,25; 5%e poż, konwer 
syjna 66; 40/0 poż. premij, dol, 52,10—52,75; 7% 
poż. stabiliz, 71,88—71,50—71,63; 7% 1 z. ziem- 


skie dol. 48,50; 50/0 1, z. m, Warszawy z 1933 r 
61,50—60,90; 5% 1 z. Łodzi z 1933 r. 53,90. 


'Tendencja dla pożyczek i dla listów: prze- 
ważnie mocniejsza 
AKCJE 


Bank Polski 92—91,25; Warsz. T. Fabr, Cu- 
kru 24; Starachowice 11,40, 


'Tendencja: przeważnie mocniejsza. 


NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 14 września 1934 r. 


Belgja 124.20, 124.51, 123.89; Berlin 210.75, 
211.75, 209,75; Gdańsk 172,90, 173.33, 172,47; 
Holandja 358.40, 359.30, 357,56; Londyn 26.15, 


26.28, 26.02; Nowy Jork telegr, 5,22%, 5,25%, 


519%; Oslo 131.90, 132,10, 131.50; Paryż 34.863: 
34.95, 54,78; Praga 21.99, 22,04, 21.94; Sztok- 
holim 134.90, 135.60. 134.20; Szwajcarja 172.58, 
17301, 172,15; Włochy 45.39, 45.51, 45.27, 


"Tendencja: niejednolita, 


| rozbudowę przemysłu do uniezależnienia się — obok | izm. Amerykańskie związki zawodowe w zupełnej zgo- 


bjrektor Banku Gospedarsiwa hra,owego, 
i ' M arszawa. 


) EN 
Polska na ile kryzysu światowego 
i HI. 
W dziedzinie robót pubiicznych y, zodują Niemcy, 
Wiochy, Xustralja i Lureja budują stolice, Francja ka- 
nai, łączący dwa morza, Rosja, prowadzi szereg prac 


w dziedzinie szkolnej, komunalnej, komunikacji, Cze- 
chosiowacja i Niemcy przebudowują * drogi, Polska 


przeprowadza szereg prac w dziedzinie elektryfikacyj- 
nej, drogowej i komunalnej, pomimo barlzo szczu- 
ay ch środków finansowych. 

-W dziedzinie przemysłu wojennego — wskutek 
zmienionej sytuacji politycznej, szereg państw przed- 
<ięwziął wiele prac nad organizacją te; dziedziny: 
pierwszym rzędzie Rosja, Niemcy, Japonja. 

| Powyższe przykłady nie wyczerpują całości zagad: 
ania robót, wywołanych zmienioną sytuacją Świata 
powojennego i przez psychologię wypadków i opinji 
publicznej uzasadnioną. Wskazaliśmy tylko na te pra- 
ce Hatego, aby uprzytomnić wplyw ich na nonjunxtu- 
|; gospodarczą w okresie, poprzedzającym koniec 1929 
iku: 
OKRES CHAOSU GOSPODARCZEGO. 
Zarówno umysłowość liberalna, psychologja państw 

«irowcowych, pragnących posiadać przemysł, psycho- 
'ogja państw przemysłowych, dążących do rozwoju 
własnej uprawy roślin zbożowych i hodowli, odczuwa- 
aie niebezpieczeństwa ze strony państw pow iutych lub 
Jrganizujących się po wojnie, wreszcie spec/ul ua umy- 
słowość kierowników sąsiedniej Rosji, dążących przez 
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Wa 


| dawnego przedwojennego aparatu gospodarczego każ- 
| da w imię swego programu — dobudowały nową apa- 
| raturę przemysłową i transportową, której zdolność 
| techniczna przekraczała siły konsumcyjne świata. 

Z chaosu namiętności, nierównomierności kosztów 
produkcji rozbieżnych celów i zadań, ze splotu niecier- 
pliwości szerokich warstw, z poczucia obawy przed 


handlowe, wreszcie spadek cen. 


Europę na rolniczą i przemysiową. Zachód od Polski 
to kraje przemysłowe. Reszta, to konsumenci wyrobów 
przemysłowych z Zachodu. Ale ci, którzy te hasła gło- 
sili, nie potrafili utrzymać cen w krajach surowcowych. 
Nie zrezygnowali z przywilejów dla własnej produkcji 
rolnej. W tych warunkach światowe obroty musiały 
spaść. 
BEZROBOTNY CZŁOWIEK I BEZROBOTNY 
TOWAR. 


Na czoło zagadnień wysunęły się dwa tragiczne 
zjawiska: bezrobocie i towar na składzie; człowiek szu- 
kający pracy i towar szukający konsumenta — w świe- 
cie cywilizacji zachodniej, oraz w Świecie sowieckim — 
konsument szukający towaru i praca szukająca — czło- 
wieka. | 


kierowniczy. Zostały one wywołane w pierwszym rzę- 
dzie przez wojnę i ugruntowane przez zbiorowy go- 
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Te tragiczne rozbieżności nie pozostaly same przez | 
się, nie zostały uruchomione przez jakiś automatyzm "` 


dzie ze sferami przemysłowemi i bankowemi Stanów 
Zjednoczonych, wpływały na podwyżkę taryfy celnej, 
zamykającej drogę europejskiemu robotnikowi do fa- 
bryki, zgadzały się na kontyngenty imigracyjne, unie- 
możliwiające polskiemu czy rumuńskiemu Żydowi na 
wydobycie się z nędzy ghetta, w którym żyje i dusi się. 
Rosyjskie- sfery robotnicze, pomimo haseł braterstwa, 


obcym egoizmem i zachłannością, z powszechnej walki | przed dwoma laty rzuciły tysiące ton zboża, ropy naf- 
ras, narodowości, religji poszczególnych i systemów | 
społecznych, wyłóniła się wzajemna nieufność, wyro- | cy tysięcy chłopów i tobotników na zachodzie. Ame- 
sły wysosie cła, reglamentacja obrotu. ograniczenia | rykański czy francuski bankier, lokował wszelkie kapi- 


towej, drzewa — dezorganizując ceny i warunki pra- 


tały w krajach surowcowych, dezorganizując ich zdol- 


Przypomnijmy sobie, jak przed paru laty dzielono | ność płatniczą, szukając korzyści w spekulacji, przy- 


czyniając się do przeinwestowanią świata surowcowe- 
go, gdy połowa Europy pracowitej, twórczej, dojrzałej 
do kulturalnych i cywilizacyjnych warunków pracy, 
musiała odbudowywać się po wojnie, bez pieniędzy, 
bez kredytów, dzięki niezłomnej woli kierowników 
swoich państw i ofiarności szerokich warstw. 


ROZMIESZCZENIE ZŁOTA NA ŚWIECIE. 


Tutaj być może dochodzimy do zasadniczego za- 
gadnienia, Jo punktu newralgicznego kryzysu świato- 
wego: mam na myśli zagadnienie finansowe w jego ca- 
łokształcie — rozmieszczenią złota na Świecie, polityki 
kredytowej państw wierzycielskich, rentowności lokat, 
ceny i płace. ck 


Wspólną cechą, łączącą te wszystkie sprawy, któ- 
re wyliczyłem, jest jeden problemat — to jest obowią- 
zek zapłacenia tego, co się pożyczyło. Jeżeli wziąłem 
roo zł, na 5%, to jestem obowiązany po roku zwrócić 
105 złotychśW życiu prywatnem jest to prosta spra- 
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2eślu$śa i pori 


Praca portu gdyńskiego w ub. tygodniu 


(ż) Koniec tygodnia charakteryzowało duże 
ożywienie w porcie, po znacznie osłabionym ru- 
chu w pierwszej połowie tygodnia, Prócz od- 
dawna zapowiedzianych statków przybyło epo- 
ro awizowanych na dzień — dwa naprzód, Czę- 
ściowo strajk w porcie trwający od połowy ty- 
godaia, jak dotąd, mało się odbijał aa spraw- 
ności portu, Zwłaszcza statki linjowe wszyst- 
kie zostały załatwione w terminie, Na przysta- 
niach węglowych również ładowano intensyw- 
nie, zwłaszcza lam, gdzie mechanizacja przeła- 
dunku jest największa, Opóźaienia w przeła- 
dunku w tym dziale dotąd nie przewyższały o- 
późnień normalnie zachodzących na skutek nie- 
e$odności przyjścia statku z chwilą nadejścia 
wywołanego węgla i zwolnienia miejsca do ła- 
dowania, 

Ostatni tydzień wskutek małego ożywienia 
w pierwszej swej połowie tygodnia, można na- 
zwać spokojnym, mimo, iż widzieliśmy sporo 
statków dalszych linij, Przez kilka dni ładował, 
odchodzący dziś z Wolnej Strefy na Daleki 
Wschód ang. ss. Dardanus (PAM) odeszły rów- 
nież norm, ms, Tampa liji meksykańskiej i fiń, ss, 
Herakles do Połudaiowej Ameryk; (Bergenske), 
oraz szw, ss. Fernelo linji Lewaatyńskiej (Pol- 
Levante), 

Na początku tygodnia odszedł do N, Jorku 
i Filadelfjj amer, ss, Seanyork, jutro zaś jest 
oczekiwany, również po ładunek do N. Jorku, 
z odjazdem w tymże dniu ss, Seanpean (Am, 
Sc. Line), 

Przybyły nadto dalekobieżne liajowce: fiń- 
Ski ss, Atlanta z Połudn, Ameryki (Bergenske), 
szw, ms, Lagaholm z portów Gulfu z ładun- 
kiem bawełay, drobnicy i złomu (Bergenske), 
sæw. ms. Kolsnaren z połudn. Afryki z ładun- 
kiem ok. 2,200 t, ziaren palmowych  (Bergea- 
ske), 

STATKI OCZEKIWANE, 


W przyszłym tygodniu prócz ss, Kościuszko 
f se, Seanpenn przybywają do portu: 18 szw. 
ms, San Francisco z Rio, Santos, Buenos Ai- 
res, Johasonowskiej linji połudn,-amerykań- 
skiej (PAM), 

Statki tej linji — to przepiękae motorowce, 
szybłkobieżne, zawijające do Gdyni na razie w 
iednym tylko kierunku — wejściowym i odcho- 
dzące stąd dalej w dniu przybycia, Daia 19 bm. 
przybyć ma statek wejściowy lewantyjskiej li- 
„aji ms, Smalaad z 1500 t. bawełny egipskiej. i 
drobnicą (Pol,-Levaate), Tegoż dnia oczekiwa- 
ny jest niem, ss. Lisboa z portów Portugalii, 
Hiszpanii, Maroka ; wysp Kanaryjskich (Bergen 
ske), Dnia 20 bm, ma nadejść ss. Ebro z por- 
tów Sycylji i połuda, Afryki (Reinhold) i dnia 
22 fiński ss, Equator, w podróży wyjściowej do 
Ameryki Południowej (Bergenske), 

Tegoż duia odjeżdża do Nowego Jorku ss. 
Kościuszko (linja Gdynia—Ameryķka), Frek- 
wencja pasażerów na statkach naszej linji w 
ostatnim czasie znacznie się podniosła, zwła- 


ZZ ZZ ZZ 


Ze statków bliskich linij przybywają w tym 
tygodniu: 16 Marieholm ze Stockholmu (Bergen- 
ske), ss, Butt z Aatwerpji i Rotterdamu (Pro- 
we), 17 ss, Cieszyn z Helsingłorsu (Żegluga 
Polska), ss, Libau z portów bałtyckich (Behnke 
i Sieg), ss. Minos z Bremy (Prowe), ss, Seine g 
portów francuskich i Kopenhagi (Reinhold). 18 
ss, Śląsk z Antwerpji i Rotterdamu (Żegluga 
Polska), ss, Orpheus z Amsterdamu (Reinhold), 
ss, Baltonia z Londynu (PZKB), ss, Lwów z Hull 
(Polbrit), 10-go ss, J, C, Jacobsen æ Kopenhagi 
(Reinhold), ss. Little Evy g Hamburga (Rummel 
& Burt) i ss, Iwan z Góteborga (Bergenske), 20 
ss, Fortuna z Roterdamu (Prowe), 21-go ss. 
Balduin z Oslo (Bergenske), 22-go ss, E. Russ 
z Hamburga (Prowe), ss, Corzica z Leith (Rein- 
hold), 

W przyszłym tygodniu praca portowa bę- 
dzie miała zapewne przebieg normalay, z pew- 
nem przeciążeniem jedynie portu węglowego. 
W poniedziałek i wtórek, jak zwykle panuje 
ożywienie w basenie Marszałka Piłsudskiego, 
na skutek przybycia linjowców bliższych z An- 
twerpji, Rotterdamu, Bremy,’ Londynu, Hull i 


Helsinek oraz wskutek zawijania do nas zazwy- 
czai po miedeieli statków dodatkowych pół- 
trampów, wyładowujących i ładujących przy 
uabrzeżach tego basenu lub przy aabrzeżu Pi- 
lotowem, 


Natomiast w porcie węglowym większe od 
obecnego natężenie wracy, zapowiada się od po 
łowy tygodnia, ścislej od czwartku, W tym 
czasie oczekiwane jest przybycie trzech du- 
żych statków. greckich po węgiel ss, „Boris“, 

„Dioni* : ss, „Danos*, nie licząc kilku in- 
nych statków awizowanych. 


W tym tygodniu jest oczekiwane również 
przybycie dwóch parowców z ładunkiem apa- 
tytów z Murmańska (Pantarei), Jeden ze stat- 
ków tych już jest gafrachtowany po węgiel. 


W dziale przywozu śledzi ruch nieznaczny. | 
W tych dniach przywiózł partię śledzi norwe- | 
skich linjowy ss, Jaederea: w nadchodzącym 
tygodniu przywiezie partję śledzi z polskich po- 
łowów Północnego Morza dla firmy Mopol spe- 
cjalnie na ten cel zafrachtowany ss, „Bor- 


gund'', 


Ładowolenie gospodyni! 
Pe; 


Posiadam jeszcze 
bielszą bieliznę niż 


Śnieżnobiała 
bielizna 


. 
| 

A | 
| 

z | 


. Z życia portów polskich 


GDYNIA 


— (ż) Nowe połączenie Gdynj z Aberdeen 
Jak się dowiadujemy „Currie Line'', która 
utrzymuje komunikację regularną między Gdy- 
nią i Gdańskiem a portąmi angieiskiemi Lejth i 
Grangemouth (Glasgow) z końcem wrześnią br. 
podejmie bezpośrednią komunikację między por- 
tami polskienj a poriem Aberdeen w północnej 
Szkocji. Podobnie, jak do Leith, statki kurso- 
wać będą do Aberdeen co tydzień. 

— (ż) Pracą portu gdyńskiego w dn. 12. IX. 
br. W środę, dn. 12 bm. ogólny obrót towarów 
w porcje gdyńskim wyniósł 21,393,9 t., z czego 
wyładowąno 4535.2 t., zaś żałądowano 16.858,7 
t. — Jest to trzeci dzjeń strajku. Jak z powyż- 
szego wynika, obrót portu mjmo strajku jest zu- 
pełnie normalny. 

— (ż) Nieszczęśliwy wypadek w porcie. 
Wczoraj, podcząs wyłodowywania beczek z olc- 
jem palmowym ze stątku „Chorzów'* jedna z 
beczek przygniotła robotniką portowego niej. 
Wincentego Szulca. Na miejsce wypadku za- 
wezwano pogotowie ratunkowe, które odwjozło 
poturbowanego dotkliwie robotnika do Szpitalą 


GDAŃSK 


— Statki oczekiwąne. 
oczekiwąne są następujące stątki: 


W porcie gdańskim 
angielski ss 


Dunmore Hid — Behnke j Sieg, niem. ss Stubben 


Huk — Lenczat, njem. ss Adolf Kirsten — Ber- 
genske. 

— Statki na wyjściu. Opuścjły port "dański: 
portu gdąńskiego: szwedzki ss Ribeysborg:z' Vis- 
by — PAM, duński ss England z Kopenhagi — 
Polko, niem. ss Krusan z Aarchus — Acotya, 
szwedzki ss Mąrie Holm z Carlskrone — Ber- 
genske, 


— Statkj nawyjściu. Opuściły port gdański: 
niem, ss Stör do Antwerpji z drobnicą — Ber- 
genske, duński ss Activ do Kopenhagi — PAM, 
norweski ss Jaderen do Stawange z dyobniecą — 
Bergenske, niem, ss Gerda Kunstmann do Yp- 
swich z łądunkiem zboża — PAM, duński ss To- 
we do Fecamp z węglem — Polk duński ss 
Finland do Ruen z węglem — Polko, duński 
Erna do Artus z drzewem i drobnicą — Rein- 
hold, duński Johanne do Sventborg z ładunkiem 


:gu towarów pochodzenia przemysłowego. 


Rekordowy: ładunek 5000 ton 


na jednym statku 

na linji Gdynia — Daleki Wschód 
(ż) Obecnie ładuje w porcie i opuści Gdy 
nię w dniu 15 bm. angielski parowiec „Darda- 
nus“, utrzymujący regularną komunikację mię 
dzy Gdynią a portami Dalekiego Wschodu, — 
Statek ten zabiera obecnie do portów Indyj, 
Chin, Japonji rekordową liczbę około 5000 ton 
ładunku składającego się z większych partyj 
żelaza handlowego, drutu, blachy, rur kanaliza- 
cyjnych i wodociągowych, dalej cynku, manu- 
faktury, dykty ć innych wyrobów przemysł 
Linja Gdynia — Daleki Wschód otwarta zo 
stała w grudniu ubiegłego roku przez towarzy 
stwo okrętowe Ellerman et Co. and Holt et Co 
i w stosunkowo krótkim czasie zdołała wyrobić 


się na jedną z najważniejszych regularnych li- 


nji gdyńskich. Interesy tej linji w Gdyni re- 
, prezentuje Polska Agencja Morska. 


| Złe opakowanie towarów 
eksportow. przez Gdynię 

zraża odbiorców zagranicznych 

(ż) Państwowy Instytut Eksportowy zwraca 
uwagę eksporterów artykułów rolnych, że tran- 
Sporty, przeznaczone na rynki zamorskie i za- 
ładowywane w Gdyni, pakowane są w wielu wy 
padkach w taki sposób, że towar ulega do chwi 
li dojścia do portu odbiorczego zepsuciu, lub 
uszkodzeniu, lub też powstają straty ilościo- 
we i jnne braki. Pomijając już względy trudno- 
ści tchnicznych, jakie tego rodzaju opakowanie 
sprawia spedytorom przy załadowywaniu to- 
warów na statek, mależy stierdzić, że obniża 
to opinję o towarze polskim wśród odbiorców 
zagranicznych, przyzwyczajonych do standar- 
towego opakowania dostarczanych im towarów. 

W ostatnich czasach niedomagania w zakre- 
sie towarów wywożonych na rynki zamorskie 
zauważono zwłaszcza w zakresie transportu pie 
rza, które bywa opakowane w stare rozpadają- 
ce się worki, pozatem grzybów, pakowanych w 
skrzynie ze zbyt cienkiej dykty, jak również 
skórek króliczych, ziół leczniczych oraz szere- 
Na - 
racjonalne i staranne opakowanie towarów win 
ni eksporterzy polscy zwrócić specjalnie baczną 
uwagę. 


portów polskich zagranicą 
Rada Portu i Dróg Wodnych w Gdańsku i 
Urząd Morski w Gdyni powołały dr. A. Steine- 
ra, dyrektora polsko-węgierskiej Izby Handlo- 
wej aa wspólaego korespondenta obu portów, 
reprezentującego ich interesy aa Węgrzech z 
siedzibą w Budapeszcie, 
Zadaniem korespondenta jest z jednej stro- 
ny informowanie obu Zarządów portów o moż- 
liwościach rozwoju ruchu tranzytowego z Wę- 
gier przez oba porty, e drugiej zaś strony udzie- 
lanie interesentom na Wegrzech wszelkich 
szczegółowych danych dotyczących przewozu 
towarów przez te porty, a więc taryf kolejo- 
wych, kosztów przeładunku w obu portach j 


szcza w kierunku wyjazdowym, św, Wincentego. zboża — Kreft. warunków transportu drogą morską, 
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wa. Kto nie wie, czy będzie mógł zwrócić pożyczone | zmniejsza to jednak trudności. | czne, różnego rodzaju reglamentacje spowodowały nie- 


pieniądze, nie powinien pożyczać. 


między narodami sprawa jest o wiele bardziej skom- 


plikow ana, 


| 
W stosunkach po- | 
| 
| 


ponieważ istnieją różne formy kre 
często ten, kto daje pieniądze, nie zna pożyczającego, 


dytów; 
bowiązań i ze strachem 


W ostatecznym rezultacie na placu boju, po jednej 
stronie pola zostają państwa wierzycielskie z przewagą 
złota, po drugiej państwa dłużnicze 
o swoją walutę i 


pitalistów 


Jaga Zo- 
solidność 


pewność na rynku, dezorganizację opinji w kołach ka- 
drobnych. 
kapitał szuka lokaty krótkoterminowej, za pośrednic- 
twem interesów bankowych, z zabezpieczeniem, z gwa- 


Na rynkach międzynarodowych 


ten kto pożycza — nie daje swoich pieniędzy, pieniądz, 
w którym zaciągnięto pożyczkę, zmienia swoją war- 
tość, warunki, dla których zaciągnięto pożyczkę, zesta- 
iy zachwiane z powodu spadku cen, krachu na gieł- 
dzie, podwyżki taryfy celnej i t. d. Wszystkie te okoli- 
czności nakazują ostrożność, a gdy ostrożność zawo- 
lzi, zaczynają się nieporozumienia, upadłości, układy. 

Podstawą wszelkich umów, kredytowych jest war- 
tość pieniędzy, obliczona w złocie. Wszystko byłoby 
ustabilizowane w umowie, gdyby złoto, które jest pod- 
stawą emisji papierowego pieniądza trzymało się ban- 
ku emisyjnego. Dzieje się jednak inaczej, ponieważ nie 
pieniądz papierowy, ale złoto w skarbcu jest tą realną 
wartością dla innych banków emisyjnych. 

Trzeba je mieć w pogotowiu, gdy bilans handlowy 
jest bierny, gdy trzeba płacić raty długów, wobec in- 
nych państw, gdy zawodzi zaufanie do innego sposo- 
bu płacenia. 

Dla przykładu nasuwa się Brazylja, która w 1927 
roku posiadała 843 miljonów milrejsów złota, w 1929 
roku 1.257 miljonów, a w 1930 r. tylko r29 miljonów 
imilrejsów, Meksyk w 1930 r. 35 milj. pesów, rok póź- 
niej 9 milj., Niemcy 2.282 milj. mk. w 1930 i 1931 r. 
1055 milj., Japonja z 1087 milj. jen w 1929 zapasu zło- 
ta spadła do 425 milj. w 1932 r. 

Państwa wierzycielskie żądają spłat w złocie, ale 
gdy udzielają pożyczek, to dłużnik nie bierze kredytu 
w złocie. Złoto musi kupować na wolnym rynku Pie | 


swych długów i swego honoru kupieckiego. 

Na 12 miljardów dolarów w złocie, wg. obrachun- 
ku w połowie 1931 r. — 4.956 milj. dolarów znajdowa- 
ło się w Stanach Zjednoczonych A. P. i 5247 milj. dol. 
w złocie w Kuropie (bez Rosji Sowieckiej). Europejski 
zapas złota posiadały: Francja 2.200 milj., Anglja 865 
milj., Hiszpanja — 468 milj., Niemcy 359 milj., Wło- 
chy 283 milj., Szwajcarja 207 milj., Belgja 200 milj., 
razem 7 państw — 85% całego złota europejskiego i 
6o proc, ludności, co daje 15 proc. złota na 40 proc, 
ludności. l 

Oczy wiście ten stan rzeczy nie ułatwiał obrotu go- 
spodarczego, ale nakazywał ostrożność, Róg po 
doświadczeniu państw surowcowych, np. w Południo- 
wej Ameryce, doświadczeniach SA Gd 4h i poli- 
tycznych. 

POLITYKA KREDYTOWA. 


Zadania polityki kredytowej wielkich centrów fi- 
nansowych należy podzielić na trzy główne grupy: kre- 
dyt dla celów ściśle zarobkowych ze stanowiska finan- 
sowego, kredyt dlą celów gospodarczych i kredyt dla 
celów polityczno- finansowych. 


KREDYT ZAROBKOWY. 
Kredyt dla zarobkowania, to jest dla oprocentowa- 
nia lokaty, szuka bezpieczeństwa i normalnego zarob- 
ku. Jest to solidny kredyt, ale po wojnie, w większej 


ważnię. Może je oczywiście otrzymać na rynku. Nie | skali nie występuje. Wojna, inflacja, rewolucje społe- 


rancjami i t. p. Na rynkach kapitałowych z trudem jest 
odzyskiwany dla lokat zagranicznych. 

Sytuacja pow ojenna wysunęła problemat zysku na 
miejsce rentowności. Zysk jest premją ża ryzyko. 


KREDYT GOSPODARCZY. 

Cóż może wiedzieć drobny kapitalista o nowych 
państwach europejskich? Szuka niezrozumiałych dla 
siebie pojęć geograficznych na mapie, a gdy ich nie 
znajduje, idzie na odpowiedzialność swojego bankiera, 
który jest związany interesami z tą albo inną dziedzi- 
ną produkcji i handlu. Kauczuk, ropa naftowa, miedź, 
juta, kakao to większe potęgi, niż te lub inne państwa 
w Kuropie. Kto ma tani kauczuk, lub miedź, może ta- 
nie produkować samochody, czy motory i zdobywa 
większe szanse sprzedaży do Kuropy. Należy finanso- 
wać kraje surowcowe, należy zdobywać tanie surowce. 
Kto chce sprzedać, musi ułatwić konsumentowi najwy- 
godniejszy kredyt. Gdzież, jak nie w Niemczech — naj- 
lepszy konsument? Te duże linje polityki kredytowej 
skierowały emisję kapitałów wypożyczonych do 
państw surowcowych dla osiągnięcia wpływu na 
kształtowanie konjunktury surowcowej i do państw 
przemysłowych dla ułatwienia sprzedaży swoich towa- 
rów. W pierwszym wypadku to będzie Kanada, Nowa 
Zelandja, Australja, Argentyna i inne państwa i domi- 
nja surowcówe. W drugim wypadku — przedewszyst- 
kiem Niemcy. 


(Ciąg dalszy nastąpi 
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Zadania pracy oświatowej pozaszkolnej 


Zadania pracy oświątówej pozaszkolnej w 
chwili obecnej muszą być rozpatrywane po li- 
nji potrzeb i problemów budującego się współ- 
cześnie wewnętrznie i zewnętrznie Państwa Pol 
skiego. Dlatego też oświata pozaszkolna, którą 
dotąd prowadzą tu i ówdzie różne organizacje 
i instytucje, z mniejszym lub większym wyni- 
kiem, powinna być pracą skoordynowaną, pro- 
wadzoną nię jak dotąd na pół ślepo, ale winna 
mieć pewien plan działania i kierownictwo. 

Zapytamy, dlaczógo? — Czy tak jak dotąd 
się pracowało nie było dobrze? 


Zastanówmy się nad tem bliżej. Wychowa- 
nie młodzieży w szkołach wszelkiego typu, od- 
dane jest nadzorowi władz państwowych, które 
wydają programy nauczania i wytyczne, mają- 
ce na celu wyrobić z młodzieży taki typ oby- 
watela, jaki państwu obecnie i w przyszłości 
będzie potrzebny. Zanim jednak ci młodzi oby- 
watele dojdą do głosu, dużo jeszcze wody u- 
płynie. Olbrzymia większość młodzieży opu- 
izcza szkołę już po 14 roku życia i więcej się 
«kt nią nie opiekuje. W tym właśnie czasie 
tieedy z dziecka tworzy się młodzieniec, kiedy 
rształtuje się jego charakter i światopogląd, 
iziałają na niego wpływy ujemne, które bu- 
'zą to, co szkoła zbudowała. 

Wprawdzie młodzież wstępuje do różnych 
srganizacyj, gdzie ma możność kulturalnego 
wyżycia się, ale jest to zaledwie znikomy od- 
etek — reszta chodz: luzem. Ponadto nale- 
tałoby zastanowić się, czy organczacje mło- 
dzieżowe, mimo szlachetnych i usilnych wy- 
sików są w stanie i mają możność wychowa- 
sia młodzieży? 

Weżmy teraz pod uwagę dorosłych, którzy 
sależą do towarzystw społecznych i kultural- 
so-oświatowych. Niema pewno organizacji, 
czy instytucji, któraby w swym programie obok 
tnnych celów, nie miała za zadanie szerzenia 
pświaty wśród swych członków. Jak ta oświa 
ta przeważnie wygląda, niema potrzeby o tem 
pisać, to wie każdy, kto się tem zagadnieniem 
choć trochę zainteresował. Mnóstwo wysił- 
tów — a efekt mały. 


Ogółem pracę w organizacjach możnaby 
tazwać pracą extensywną, ograniczającą się 
to wykładów z okazji zebrań miesięcznych itp. 
Wysiłki te bezsprzecznie dałyby dodatnie wy- 
niki, gdyby istniała wymiana pracowników spe 
tjalistów, a sama praca była we wszystkich 
brganizacjach, z wspólnem porozumieniem uzgo 
niona. 

Nie myślę o tem, aby dorosłego obywatela 
prowadzić za rękę tak, jak dziecko w szkole. 


Mniemam, że trzeba stworzyć takie formy 
| metody pracy oświatowej wśród dorosłych, 
aby obywatel znalązł w niej twonzywo prze- 
żyć, zdolnych go wewnętrznie przebudować i 
był przysposobiony do spełniania obówiązków 
obywatelskich, nie przez wygłaszanie wznio- 
słych zasad, ale przez praktykowanie wiary, 
Czy idei, które sam w sobie przetrawił. 


Linja postępowania w zakres.e pracy spole- 
czno-oświatowej musi być dostosowana do po- 
trzeb Państwa. Odzyskanie niepodległości, 
zmieniło z gruntu cele pracy oświatowej. O: 
ile dawniej heroizm « umiejętność oddawania 
życia za ojczyznę były szczytem obowiązków 
obywatelskich, dzisiaj obok tego jest umiejęt- 
ność twórczej i konstruktywnej pracy dla pań- 
stwa. Musimy zbudować w umysłowości pol- 
skiej nową bazę samowiedzy obywatelskiej — 
polegającą nie na wrogiem ustosunkowaniu do 
poczynań rządu — jak to czyniliśmy w stosun 
ku do zaborców, co wtedy było uważane za 
czyn patrjotyczny, — ale w wychodzeniu każ- 
demu rządowi naprzeciw, przez stosowanie To- 
zamnej dyscypliny obywatelskiej, przez formo- 
wanie w obywatelach takich cnót, aby umieli 
interes osobisty podporządkować, we wszyst- 
kich przejawach życia, interesowi ogółu i in 
teresowi Państwa jako całości. 

Na to trzeba kultury ducha. 


© Jeśli dziś zastanowimy się nad kulturą, to 
przekonamy się, że jest ona zmaterjakizowana, 
oparta na pieniądzu. Z jednej strony widzimy 
bezbrzeżną nędzę, z drugiej nadmierny wy- 
zysk i używanie, Powiędzy „dołami”, a „gó- 
rą* istnieje przepaść kulturalna. Niema wspól 


nej więzi lrlturalnej ani wspólnego języka. 
Tẹ więż kulturalną między warstwami, które 


się dzóś nie rozumią, trzeba stworzyć i woią- 
gnąć całe społeczeństwo w czynny stan prze- 
żyć kulturalnych i to jest najbliższe zadanie 
społeczne i państw:'we w dobie obecnej. 
Przerwany dusz ludzkich bez oświaty nie 


dokunamy. Bez niej siknieżei będą mieć zaw» czenia krzykmóiej nasi r przerzyślo 


sze przemoc nad słabszymi, a geszefciarze i 
samolubi będą dalej gonić za zbytkiem i wy- 
zyskiem, a sprawiedliwość społeczna pozosta- 
nie nadal niedosiągalnym ideałem. 

Świat cały, a z nim razem i nasza Ojczyz- 
na, stoją w obliczu głębokich przemian w dzie- 
dzinie zasad, idej, wiar i programów. 

Następuje przewartościowywanie uznanych 
dotąd wartości. Musimy więc bacznie czuwać, 
gdyż znajdujemy się między dwoma państwa- 
mi, gdzie dzisiaj dokonują się głębokie prze- 
miany w zakresie zmiany ustroju gospodarczo- 
społecznego i psychiki obywateli, które to 
zmiany bądź co bądź na nasz kraj oddziały- 
wują. 

Jeśli Polska ma kroczyć własnemi drogami, 
przystosowanemi do naszego ducha — naszej 
psychiki i ma się oprzeć na chlubnych kartach 
naszej przeszłości, nie może ślepo naśladować 
ani jednych, ani drugich. 

Program „nowej Polski* musi wyjść z nas 
samych, nie może być narzucony. 


Oświata pozaszkolna ma za zadanie tak prze 
budowóć wewnętrznie człowieka, aby ten był 
twórcą, a nie konsumentem gotowych treści. 


Wówczas dopiero obywatel sprosta obowiąz- 
kom dziejowym. 

Działalność oświatowa musi zatem obejmo- 
wać tłum, organizację i jednostkę, musi dać 
możność wyzwalania wartości twórczych czło- 
wieka, budzić jego zainteresowania, wzmagać 
zamiłowanie i wykorzystywać uzdolnienia do 
pracy fizycznej i umysłowej — w zakresie ży- 
cia gospodarczego i społecznego. 

Ściśle z tem związane jest wyławianie zdol- 
niejszych jednostek z danego ośrodka, które 
obejmą przodownictwo w ich środowiskach. 


Chcąc pracę społeczno-oświatową  skiero- 
wać na właściwe tory, uczynić ją intensywną, 
musi wyruszyć na front armja pracowników 
spolecznych, działająca zgodnie i _ planowo, 
która będzie nie tylko uczyć, lecz organizować 
życie. 


Rola inteligenta urzędnika, czy z wolnych 
zawodów, musi się zmienić, Inteligent powi- 
nien zejść nadół i tworzyć razem z ludem pra- 
cującym, jako jego przodownik i doradca. 
Wówczas praca twórcza będąca wynikiem 
wspólnego wysiłku, będzie miała trwałe war- 
tości, a więź kulturalna będzie zadzierzgniona. 


Z pokazu ogrodniczego w Toruniu 


Jak donosiliśmy, otwarcia jesiennego pokazu kwiatów, owoców ; warzyw w Toruniu dokonal 
p. Wojewoda Pomorski Stefan Kirtiklis. Na zd jęciu, po obydwu stronach stolu siedzą p. Woje- 


woda i Jego małżonka. Na stole piękny kosz 


z plonem ogrodników toruńskich, który ołiaro- 


wano p. Wojewodzie, 


| Wzorowa kolekcja owoców, zebrana w okolicach Torunia przez przewodniczącego Pomorskiej 
Podkomisji Pomologicznej p. Stanislawa W'allo cha i wystawiona na pokazie ogrodniczym, któ- 


ry — jak wiadomo — odbył się 


w Toruniu w dniach od 7—4 września, 


Egzaminy dla elektromonterów 
przed komisją przy Państw. Szkole Budowy Maszyn w Grudziądzu 


Zgodnie z postanowieniem rozporządzenia 
Min. Przemysłu i Handlu w sprawie umiejętno- 
ści zawodowej do prowadzenia przemysłu kon- 
cesjonowanego, Kuratorjum Okręgu Szkolnego 
Poznąńskiego powołało do życia przy Państw. 
Szkole Budowy Maszyn w Grudziądzu komisję 
do egzaminowanią elektromonterów. Egzaminy 
przed tą komisją odbywają się dwa razy do ro- 
ku (w marcu i wrześniu), a w razie potrzeby i 
częściej. Pierwszy egzamin przed tą komisją 
przewidziany jest ną dzień 29 wrześnią rb, 


in skłąda się z części technicznej i o. 
sólnej. Szczegóły dotyczące tych egzaminów za- 
wiera regulamin komisji egzaminacyjnej, usta- 
lony w”żej p dą 2m zarządzeniem Ministra 
Przemysłu i Handlu. Zgłoszenia do egząminu 
należy kjerowań na ręce dyrektora Państw, 
Szkoły Budo ry Maszyn w € mdziądzu. 


(Do zgłoszenia waieży dołyczyć dowód ukoń- 
elekżzo” 


technicznym i odbycia po ukończeniu nąuki 
przynajmniej trzyletniej praktyki w tym prze- 
myśle. 


Świadectwo złożenia egzaminu przed wspo- 
mnianą komisją stanowi dowód uiniejętności za- 
wodowej do prowadzenia przemysłu  instalacyj 
elektrycznych dla wykonywąnią instalącyj dlu 
siły i światła o niskiem napięciu, dołączonych 
do istniejących już zakładów elektrycznych. Nn 
podstawie tego dowodu można uzyskać koncesja 
na samoistne prowądzenie tego przemysłu. 


Należy wziąć pod uwagę że osoby, które nie 
złożą egząminu przed odnośną komisją, muszą 
przy starania sję o koncesję na prowadzenie 
przemysłu instal. elektrycznych dla siły.i Świa- 
tła o niskiem napięciu wykazać — poza trzyle- 
tnią nauką w przemyśle olektyotechnicznym — 
przynajmniej 6-letnią praktykę w tym przemy- 
śle 


zza 


złożyła już przeszło 10 tys 2: 


Uderzenie krwi do głowy, ściskanie w 
okolicy serca, brak tchu, uczucie strachu, 
przeczulenie nerwowe, migrena, niepokój i 
bezsenność mogą być łatwo usunięte przez 
używanie naturalnej wody gorzkiej Franci- 
szka-Józefa. Zalecana przez lekarzy. 
SATRIA TOALETA DE ARSE SEESE 


Depesza do p. Wojewody 
Pomorskiego 

Pan wojewoda pomorski Stefan Kirtiklis 
otrzymał z Tczewa depeszę następującej treści: 

„Za Twe Panie Wojewodo postanowienie 
dzięki któremu cały dochód zbiórki z akcji 
pomocy dla dotkniętych powodzią zebrany 
na terenie naszego powiatu może być użyty w 
całości na pokrycie szkód spowodowanych w 
naszym powiecie wylewem Wisły i gradobi- 
ciem ślemy Ci Dostojny Włodarzu Ziemi Po- 
morskiej i gorliwy orędowniku jej mieszkań 
ców wyrazy uznania i głębokiej wdzięczności 
z prośbą o dalszą troskliwą ojcowską opiekę". 

Powiatowy Komitet Pomocy Ofiarom 

Powodzi i Gradobicia w Tczewie. 


$tarosta choinicki mianowany 
słarostią powiatu warszawskiego 


Starosta powiatu warszawskiego mianowany 
został p. Jan Mieszkowski, dotychczasowy sta 
rosta chojnicki. 

Dotychczasowy starosta powiatu warszaw 
skiego p. Tadeusz Wardejn-Zagórski przenie- 
siony został do Zawiercia również na stano- 
wisko starosty. 


Łąki pod Swieciem po raz trzeci 


pod wodą 

wylew Wisły narazie nie jest 

groźny 

Zaledwie usunięto Ślady į szkody z ostatniej 
groźnej powodzi na nizinach pod Chrystkowem i 
Świecjem, którą to blisko 7,000.mórg żyznego pó. 
la ze żniwem oraz łąk zamieniła w jedno wiel- 
kie jezioro, a już znowu wzbierają brzegi nąszej 
Wisły i wdzierają się na przyległe niżej położo- 
ne pola i łąki. Na łąkach tych po ostatniej po- 
wodzi wyrosła dość bujna trąwa, którą właści- 
ciele są zmuszeni kosić ; suszyć by przówieźć 
sjano do bezpiecznych miejsc. Wskutek wzrostu < 
stąnu wody we Wiśle, do stąnu 8,20 m. w dniu 
138 bm., wezbrała Wda i zalewa rozległe łąki pod . 
Świeciem į Przechowem. . Przy spodziewanym. w 
tych dniach punkcie kulminacyjnym wody wię- 
ksze niebczpieczeństwo nizinom świeckim nuje 
zagrażą. Podczas ostatniej powodzi punkt kul- 
minacyjny wynosił około 6 m. 

Staremu miastu Świeciu oraz historycznej fa- 
rze tym razem nie grozi zalanie. 

Po usunięcju wyrw wyrządzonych ostatnio 
przez wodę w nowo budującym się wale ochron- 
nym pod Świeciem spodziewać się należy podmy- 
wanią podstaw wału, coprawdą nieszkodliwych. 
Przy wzroście wody w dalszym ciągu grozi czę- 
ściowe przerwąnie prac ziemnych przy budowie 
wału, choć nie należy się poważnie z tą przepo- 
wiodnią liczyć, Wskutek wzrostu wody nastą- 
piło teź ograniczenie ruchu przewozowego Pro-, 
mem przez Wisłę ze Świecia do Chełmna. Obe- 
enie przewozi się tylko osoby piesze į to w ciągu 
dnia. Jest to zatem tego roku już trzecia z rzę- 
du powódź. jąką wyrządza nam Wisłą, która 
tym razem nie jest tak groźną, ale wywołuje 
niepokój wśród mieszkańców zagrożonych okolic, 


z 


— Nabożeństwo żałobne ku czci śp. Żwirki 
i Wigury, Z inicjatywy Pocztowego Koła LOPP. 
przy współudziale Gimnazjalaego Koła odpra- 
wit ks, dr, Dunajski w kaplicy gimnacja!nej ża- 
łobne nabożeństwo, w drugą rocznicę tragice- 
nej śmierci śp, kpt. Żwirki i inż, Wigury. 

— Wycieczka do Grudziądza, Dnia 11 bm. 
wyruszyła autobusem wycieczka, zainicjowana 
przez miejscowe Tow, Upiększenia Miasta pod 
przewodnictwem prezesa p. burm, Kostki do 
Grudziądza, Wycieczkowicze przy współudzia- 
le kilku pań po przybyciu do Grudzią zwie- 
dzili najsampierw miejskie zakłady ogrodnicze, 
następnie zaś starannie utrzymaae śliczne parki 
miejskie, Zwiedzono ogródki działkowe, Po wy- 
poczynku w ogrodzie Hotelu Centralnego wy- 
ruszono do Kuntersztynu, by zwiedzić nowo 
założone działki ogrodnicze dla bezrobotaych, 


. Wypada zaznaczyć, iż podobne działki projek- 


tuje się utworzyć i w Świeciu, Spodziewać się 
należy, że i u nas w Świeciu podobnie jak w 
Grudziądzu akcja z działkami ogrodniczemi dla 
bezrobotnych wypadnie dobrze, Bezrobotni 
wcale dobrze się czują, nie szczędząc słów u- 
znania dla inicjatorów tego dzieła, 

Uczestnicy pełai wrażeń wracali do domo- 
wych pieleszy, dziękując organizatorom ga 
zgotowanie tak przyjemnej i pożytecznej wy- 
cieczki, 


— Komitet Oszczędnościowy. Zawiązał się 
Komitet Propagandy haseł Oszczędnościowych 
z p. Starostą Weissem na czele. Do komitetu 
weszli przedstawiciele sfer bankowych, kupiec- 
kich i nauczycielstwa. Akcja oszczędnościowa 
znalazła zrozumienie nawet wśród dziatwy 
szkolnej, która jednogroszowemi sksadkam!, 


Kalendarzyk rzym.-kat. 
Sobota: N.M.P. Bol., Nik. — Niedziela: Kornela 


— Nocny dyżur aptek, Do 19 bm, włącznie 
dyżurują: w śródmieściu — apteka „Pod 
Lwem” Nowomiejski Rynek; aa Bydgoskiem 
Przedmieściu: apteka „Św. Anny“, ul, Mickie- 
wicza 98 (od pa. 22 do rana), na Mokrem — 
apteka „Pod Łabędziem”, ul. Kościuszki 15 (od 
gode, 22 do rana), 

REPERTUAR KIN. 


MARS — „Wesoła Zuzanna.“ 

LIRA — „Rzymskie skandale.“ 
ŚWIATOWID — „Ludzie w bieli.“ 

PALACE „Tajemniczy dedektyw'* oraz 


rewja „Rendez-vous w Palace.“ 


TEATR 
ZIEMI POMORSRIEJ 
Dziś 
Inauguracja Sezonu 1934/1935 


Gościnny występ 
LUDWIKA SOLSKIEGO 
w komędji A. Fredry 


PAN JOWIALSĘKI 
Fnformator I 
dia przyjezdnych: 


w Soruamina 


Polecamy restauracje i Kawiarnie 


Dwór Artusa, restauracja o aajwykwintniejszej 
kuchni na Pomorzu. — Dancing. 

Najlepsza okazja Kupna: 

Browar i Słodownia Kobyłepole, filia Toruń, 
Czerwona Droga 35, tel. 312. Piwa, porter 
limoniady woda sodowa. 

B. Hozakowski, uL Mostowa 28, tel. 45 — Naj: 
lepsza i najtańsza Herbata — Nasiona — 
Cebulki kwiatowe. 

Najstarszy i Pierwszy Polski Zakład Optyczny 
Franciszek Seidler, Toruń. Optyk i banda- 
żysta. Obok poczty. Staromieiski Rynek 16 
Teleton 574. der Ma dla Kas Chorych kli. 
nik ocznych i dla wojska. 


Z miasta 


— Kursy Praktyczne Języka Angielskiego 
w Toruniu zorganizowane na wzór kursów fran- 
cuskich, Równocześnie z kursami francuskiemi 
e ejągi się w tym roku znowu kursy an- 
gielskie, i tak samo jak kursy francuskie dzie- 
lą się na: kurs A — elementarny, kurs B — 
dokształcający, kurs C — konwersacyjny. O- 
plata za kurs wynos; zł, 9,— kwartalnie od oso- 
by. Zapisy przyjmuję równocześnie z zapisami 
na kursy francuskie w Szkole Powszechnej przy 
ui. Jęczmiennej, gdzie udzielam równocześnie 
wszelkich informacji. — K. Pyszkowski, kije- 
rownik kursow. 6687 

— Dom Ekspedycyjno - Handlowy Ludwik 
Szymański w Toruniu ul. Żeglarska 3. Tel. 909 
jest jednym z najstarszych polskich firm eks- 
pedycyjno - przewozowych na Pomorzu. Fa- 
chowość jak i sumienność .firmy jest szeroko 
znaną, Firma pozostaje pod osobistem kierow- 
nictwem p. Ludwika Szymańskiego, którego fa 
chowość `i znajomość taryf kolejowych itd. 
jest znaną i cenioną. Firma ta posiada własny 
tabor konny i samochodowy, własne olbrzymie, 
jasne, suche, zdrowe magazyny, składnice do 
magazynowania mebli, towarów i cieszy się 
ogólnem poparciem, szacunkiem i poważaniem. 
(666) 6662 

— Kursy Praktyczne Języka Francuskiego 
w Toruniu, zorganizowane przez Rząd francu- 
ski i będące pod kontrolą pedagogiczną p. J. 
Langlade, profesora Uniwersytetu w Poznaniu. 
Z dniem l-go października br rozpoczną s'ę 
znowu kursy francuskie, istniejące w Toruniu 
od przeszło 10 lat. Kursy te dzielą się na trzy 
kategorje, a inianowicie: 

Kurs A — elementarny: dla osób nie zna- 
jacych wogóle języka francuskiego. 

Fa B — gramatykalny: obejmuje gruntow 
ną naukę gramatyki i początki konwersacji fran 
cuskiej. 

Kurs C — konwersacja i literatura: dla osób 
znających dostatecznie język francuski i pragną 
cych uzupełn,ć znajomości przez konwersację 
i literaturę franc. 

Każdy. kurs będzie miał 2 lckcje l-sodzinne 
w tygodniu, w godzinach oa 18-tej do 2l-ej, 
stosownie do podziału, który nastąpi w dniu 
rozpoczęcia lekcji, Kursy trwają od 1 paździer- 
nika br. do końca kwietnia 1935 r. Opłata za 
każdy kurs wynosi zł. 7,50 kwartalnie od oso- 
by. Kwotę tą należy za 1 kwartał wpłacić przy 
zapisaniu się lub przed I-szą lekcją, Na kursy 
Nasptzpeań mogą tyiko osoby w wieku ponad 
15 lat. 

Zapisy przyjmuję od poniedziałku 17 bm. 
począwszy codziennie od godz. 18-tej do 20-tej 
w klasie IVb (Nr. 23) na II-giem piętrze Szko- 
ły Powszechnej przy ul. Prostej — wejście z ul. 
Jeczmiennej. Wszelkich informacj udzielam 
piad zapisach. K. Pyszkowski, kierownik kur: 
s a 


— Zapisy dọ Związku Strzeleckiego przymu- 
je się codziennie od dnia ló-go do dnia 22-go 
września od godziny 17-tej do godz. 18-tej oraz 
dnia 23 września cd godz. 15-ej do godz. 19-ej 
w lokalu Zarządu Grodzkiego Związku Strze- 
leckiego, Rynek Staromfcjski 30 m, 3. 

— Baczność Oficerowie Rezerwy! W niedzie 
ię 16 bm. o godz. 9-tej rano zbiórka wszystkich 
i| członków w Zieleńcu. Następnie odbędzie się 
||strzelanie o nagrody, ulundowane przez Koło. 
Obecność wszystkich pożądana.W celu wzię- 
cia udziału w manifestacji dzisiejszej członko- 
wie Kołą Z. O. R. winm stawić się wszyscy 
o godz. 18 przed Starostwem Powiatowem. 

Zarząd. 

— Zarząd Oddziału Żeńskiego Związku 
Strzeleckiego podaje do wiadomości, że zapć- 
sy nowowstępujących członkiń przyjmuje co- 
dziennie od godz. 18—20 w świetlicy przy ul. 
Jagiellońskiej 2. 

-— Z urzędu stanu cywilnego, Dnia 13 bm, 
zgłosili urodzenia: lekarz Leon Olszewski (sy- 
na), fryzjer Zygmunt Maeser (córke), urzędnik 
samorządowy Paweł Szweda (2 córek— bliźniąt) 
kupico Bernard Siodelski (syna), Zmarli: Sta- 
nisław Majda, lat 22, Bogumił Rzeczewski, 4 
miesiące i Stefanja Bogumiła Urtnowska, 11 
dni. 

— Konserwatorjum Pom. Tow. Muz. w To- 
runiu, Strumykowa 19, zawiadamia, iż lekcje 
we wszystkich klasach odbywają się progra- 
mowo według planu szkolnego zatwierdzonego 
przez Ministerstwo W. R. i O. P. Lekcje śpie- 
wu solowego prowadzi nadal p. prof. dr. Drex- 
ler - Pasławska, która przez umiejętną peda- 
gogikę osiągnęła nadzwyczajne Tezultaty, za- 
skarbiając sobie wdzięczność uczenie j uczniów. 
Zapisy do wszystkich klas w dalszym ciągu 
przyjmuje kancelarja od godz. 10—14 i od 16 
—19. 

— Zarząd Towarzystwa Domu Społecznego, 
po rozpatrzeniu oľert, powierzył roboty budo- 
wlane gmachu T-wa miejscowemu przedsiębior 
stwu — inż, Józef Drecki, które złożyło naj- 
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się jeszcze w b. tygodniu, a wykończenie 3-pię- 


trowego gmachu, w stanie suro , nastąpi 
z końcem grudnia b. roku. Gmach T-wa stanie 
na narożniku ulic Mickiewicza i Czerwonej 


Drogi. 

— Klub Sportowy „Strzelec“ I — K, S. 
„Gryf“ I B. Daia 16 września o godzinie 14-tej 
odbędą się na boisku miejskiem przy Szosie 
Chełmińskiej zawody w piłkę nożną pomiędzy 
I zespołem Klubu Sportowego „Strzelec“, a dru 
żyną l-ą B Klubu Sportowego „Gryf“. Zawody 
zapowiadają się interesująca. Obie drużyny wy 
stąpią w najsilniejszym składzie. Wstęp na 
beisko bezpłatny. ; 

—- Z życia Z. P. O. K. Referat Wychowa- 
nia Polityczno - Obywatelskiego przy Zrze- 
szeniu Wojewódzkiem Związku Pracy Obywa- 
teliskiej Kobiet wznawia swe zebrania wtorko- 
we, zapraszając członkinie na wtorek, dnia 18 
bm. o godz. 18-ej do Świetlicy Z. P. O. K. przy 
uł. Łaziennej 24. 

— Baczność Legjoniści! Zbiórka przed 
gmachem Dyrekcji Kolejowej dziś, w sobotę 
o godz 18-ej celem wzięcia udziału w manife- 
stacji. 

— Spotkanie towarzyskie calego Torunia 
urządza Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet 
w „Eksplonadzie*, w niedzielę dn. 16 bm. o go- 
dzime 21. Uzysty dochód przeznacza się na 
powodzian oraz żłóbek ZPOK. A więc — wszy 
Scy spotykamy się w niedzielę w „Ekspłana- 
dzie.“ 

— Przypom'namy, że podwieczorek Polsk. 
Białego Krzyża odbędzie się w niedzielę, dnia 
16 bm. o godz. 17-tej „Pod Orłem.* Ar 


— Na targu w dniu 14 bm. płacono za pół 
kg. masła 1,20—1,30, sera 30—50, twarogu 15— 
20, za litr śmietany 1,10—1,20, za mendel jaj 
1,10—1,20, za kurę 1,20—1,50, gęś 3,50—4,50, 
kaczkę 1,50—250; za parę golębi 80—1,00; za 
pół kg. szczupaków 90—1.10. linów 75—95, ka- 
rasi 75—90, sandaczy 1,25—1,50, okoni 40—50, 
za pół kg. marchwi 5—7, kapusty 10—15, ce- 
|buli 15, buraczków 10, za pół kg. jablek 10— 
25, gruszek 1540, za cytrynę 5—7, za pół kg. 
šliwek 10—-25, za doniczkę kwiatów 40—1,00, 
za wieńce 2,00—4,00. Dowóz znaczny Popyt 
mocny, 


P. Wojewoda Pomorski prołektorem kon- 
certu L. Różyckiego na rzecz powodzian 

Jak się dowiadujemy, p, Wojewoda Pomor- 
ski Stefaa Kirtiklis obiął protektorat nad kon- 
certem Ludomira Różyckiego, który grać bę- 
dzie w dniu 24 września w Toruniu na rzecz 


| niższą ofertę. Roboty budowlane rozpoczynają ! powodzian, 
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inauguracja sezonu Teatru Ziemi Pomorskiej 


nastąpi — jak już kilkakrotnie pisaliśmy — w 
dniu dzisiejszym w sobotę, komedją Aleksandra 
Fredry „Pan Jowialski” którą uświetni swym 
gościnnym udziałem znakomity artysta scen pol 
skich Ludwik Solski w roli tytułowej. 

Komedja „Pan Jowialski* zostanie nowtórzo 
na z gościnnym występem mistrza Ludwika Sol 
skiego w niedzielę wieczorem, poczem zespół 
teatru wraz z znakomitym gościem wyjeżdża na 
objazd miast Pomorza 

Dzisjejsze otwarcie sezonu poprzedzi uroczy 
ste nabożeństwo w kościele N P, Marji z u- 


Inauguracja sezonu Teatru Ziemi Pomorskiej 
| 


ru. 

Inauguracja sezonu obudziła w naszym mie- 
ście niezwykłe zainteresowanie wśród najszer- 
szych sfer publiczności, to też sprzedaż biletów 


postępuje w bardzo ożywionem tempie. Pozo-. 


stałe w nicznącznej jlości bilety sprzedaje kasa 
w Towarzystwie Krajoznawczem w dniu dzi- 
siejszym od godziny 9-tej do 17-tej, a od go- 
dziny 18-ej w kasie teatru. 

Wobec rozsprzedania biletów na inaugura- 
cyjne przedstawienie osoby, które otrzymały 
zaproszenia, będą mogły skorzystać z powtó- 

| rzenia komedji „Pan Jowialski“ w niedzielę, 16 
września, 


Tydzień propagandowy Związku 
Strzeleckiego w Toruniu 


Z ołkkazji rozpoczęcia nowego roku wyszko- 
leniowego, Zarząd i Komenda Grodzka Zwią- 
zku Strzeleckiego w Toruniu urządza w dniach 
od 15 do 23 września włącznie „Tydzień Pro- 


działem zaproszonych osób i całego zespołu teat 
pafandowy Związku Strzeleckiego w Toruniu”, 
ł 


Program tygodnia na najbliższe dnie przed- 


| stawia się następująco: 

| 15 bm, o godz, 19-tej capstrzyk orkiestr z 
oddziałami Z, S.. W niedzielę 16 bm, o godz. 
7-ej pobudka orkiestr į oddziałów Z, S., o godz. 
10,30 msza św, w kościele garnizonowym, od 


godz, 12-tej do 13-tej pochód propagandowy 
przez miasto, Rówaocześnie w niedzielę 16-g0 
bm., na placu Teatralnym przy hali P. W, od- 
będą się zabawy lekkoatletyczne dla niestowa- 
rzyszonych oraz bezpłatne strzelanie o Odzna- 
kę Strzelecką. 

Przez cały czas trwania tygodnia we wszy- 
stkich lokalach Z, S, w Toruniu będą czynne 
mikrofony, megafony : aparaty do przeźroczy, 


zainstalowane bezinteresownie przez firmę 
| Schwengrub z Torunia, 
or 


Zuchwałego napadu rabunkowego 


W piątek, 14 bm, około godz, 10-tej przed 
| południem korytare parterowy Urzędu Skarbo- 


padu rabunkowego, dokonanego na osobie wo- 
źnego Komunalnej Kasy Oszcegędności powia- 
| tu toruńskiego, 56-letniego Jana Masłowskiego. 


W chwil, gdy Masłowski znajdował się w 
korytarzu Urzędu Skarboweśo, podszedł do 
niego jakiś osobnik i zupełnie dla woźnego K, 
| K, O. niespodzianie uderzył go żelaznem dłu- 
tem długości około 40 cm, w głowę, Ponieważ 
p. Masłowsi:, był w kapeluszu, dłuto się ześliz- 
gnęło na jego szyję i dzięki temu siła udenze- 
nia została znacznie osłabiona. 


Po tej napaści opryszek usiłował wyrwać 
wołającemu o pomoc p, Masłowskiemu e jego 
rąk tekę, Lecz tu nastąpił niespodziewany 
zwrot. Woźny szybko oprzytomniawszy, mimo 
podeszłegc wieku, nagle chwycił bandytę ga 


wego w Toruniu był widownią zuchwałego na- 


dokonano w biały dzeń w śródmieściu Torunia 


ce nadbiegłego na wołanie p, Masłowskiego 
woźnego Urzędu Skarbowego, p. Kasprowicza, 


Następnie p. Masłowski sam poszedł po po- 
licjanta, Gdy wracał e posterunkowym p, Jó- 
zełem Jadachem, spostrzegł przed Ratuszem 
uciekajc go opryszka, który go napadł, 
się okazało bandycie udało się wyrwać woż- 
nemu Kasprowiczowi | próbować ratunku w u- 
<cieczce, 


P. Masłowski z policjantem aatychmiast u- 
dali się w pogoń za zuchwałym napastnikiem. 
Na środku Rynku posterunkowy zderzył się z 
bandytą pierś w pierś, skutkiem czego opryszek 
przewrócił się ; w chwilę później został zakuty 
w kajdanki, 


Bandytą okazał się niejaki Dominiak, bezro- 
botny ślusarz, zamieszkały w Toruniu przy uli- 
cy Moniuszki 5, — Dotychczas aie był jeszcze 
karany. Jak sam opowiada, w dniu wczoraj- 


6687 | kark i, nim tan się sorjentował, oddał Ao w. zę: | sym sospoczał swą „karię bandycka. 


Jak 


KINO „LIRA” 


Miljonowy film dla milionów. Najkosztos 
wniejsze arcydzieło tego sezonu. 


EDDIE CANTOR 


w otoczeniu 1000 najpiękniejszych dziewe 
cząt Świata. 


Olśniewająca wystawa! Tysięczne tłumy! 
Doskonały Nadprogram 


Początek 5. 7 1 9. W niedzielę i święta 3, 5, 7i 9 


Nowy Zarząd K. K. ©, 
miasta Torunia 


Wczoraj, w piątek, obradowała Rada Ko- 
munalnei Kasy Oszczędności miasta Torunia w 
składzie pp. dyr. Kociurskiego jako przewodni- 
czącego oraz Goślińskiego, Szulca, adw. Mi- 
chałka i Wojdy. 

Na posiedzeniu dokonano wyboru mowego 
Zarządu Kasy do którego weszli pp. wicepre 
zydent miasta Bała, Hieronim Merdas i Hamer- 
ski, Na naczelnika Kasy desygaowano p, Mer- 
dasa. 

Oczywiście wybór 


wymaga potwierdzenia 
władze poręczających. . 


Co, jak i kiedy sadzić 
Ciekawy wykład z sadownictwa 

Rozpoczynające się jesienne roboty w sa- 
dach. Do nich należą: roboty ziemne i nawo- 
żenie, wybór najodpowiedniejszych odmian 
drzew, krzewów i t, d., sadzenie drzew i zwak 
czanie szkodników. 

Ponieważ od wyboru najodpowiedniejszych 
gatpunków | odmian zależy przyszłość sadu, 
należy przedewszystkiem sadzić te drzewa i od 
miany, które w naszym klimacie, glebie itp, wa 
runkach rzeczywiście dobrze rozwijać się i ro- 
dzć mogą; 

Co, jak i kiedy sadzić, dowiemy się na wy- 
kładzie, który się odbędzie w ogrodzie p. L. 
Sądeckiego, w niedzielę dnia 16 bm, przy ul. 
Mickiewicza, róg Czerwonej Drogi, o godz. 
9-ej rano, 


Na tymże wykładzie prelegent p. Walloch 
zademonstruje raz jeszcze całą kolekcję owo- 
ców, która wystawiona była na ostatnim poka- 
zie ogrodniczym w „Tivoli“, oraz odmiany wi« 
noroślin, dojrzewające pod odkrytym niebem, 
a wyhodowane prze firmę G. Hentschel, 

Miłośnicy mają zatem sposobność praktycz 
nie poznać wszystkie interesujące ich odmia- 
ny. Po wykładzie zwiedzenie ośródka drzew 
karłowych p. Sadeckiego, Wstęp bezplatny. 


Porządek nabożeństw wkościolach 
toruńskich na niedziele 16 bm. 


Bazylika Św, Jana: godz, 7 cicha msza św. 
gode, 8 msza św śpiewana, godz, 9 msza św. 
gimnazjalne, godz, 10 suma z kazaniem, godz. 
11,45 msza św. dla dziecj szkół powszechnych, 
godz. 15 nieszpory, 


Kościół Najśw, Marji Panny: godz, 7 msza 
św. sodalicyrma z wystawieniem Najśw, Sakra- 
mentu i kazaniem (ks, Trzciński), godz, 9 msza 
św. szkolna, godz, 10,15 suma e kazaniem (ks. 
prob, dr, Jank), godz, 12 msza św, z kazaniem 
(ks, prob, dr. Jank), godz, 14 chrzty, godz. 15 
nieSzpory 


Kościół św, Jakóba: godz, 7 msza św, śpie” 
wana e wystawieniem Najśw. Sakramentu w ka. 
plicy św, Józefa, gode, 9 msza św. dla dzieci 
szkół powszechnych z kazaniem, godz, 10 su- 
ma z wystawieniem Naiśw, Sakramentu i kaza- 
niem, godz. 12 cicha msza św. godz, 14,30 
chrety, godz. 15 nieszpory z wystawieniem Naj- 
świętszego Sakramentu i procesją, 

Kościół Chrystusa Króla: godz. 6,30 meza 
Św, z kazaniem, godz, 8 msza św. dla dzieci, 
godz, 10 suma z kazaniem, godz, 12 ostatnia 
msza św, godz, 15 nieszpory, godz. 15,30 — 
chrzty, 


Kościół garnizonowy: godz, 9 msza św, szkol _Ț 
na, godz, 10,30 msza św, dla wojska, godz, 12 
msza św, dla rodzin wojskowych. 


Kaplica szpitalna O, K, VIIL: godz, 9 msza 
św, dla chorych i personelu, 


Kaplica na Rudaku: godz, 10,30 msza św. 
qe oddziałów wojskowych z lewego brzegu Wi. 
sły, 


Nowe m. W. 


— Zwyrodniały młodzieniec. We ws; Morgi, 
położonej w pobliżu miasta Nowego, zaszedł w 
ostatnich dniach wypadek, który świadczy a 
strasznym zaniku dobrych obyczajów wśród 
młodzieży wiejskiej. Otóż w parowie przy zbie- . 
ranju gruszek 16-letni robotnik Jan Reptowski 
z Komórską zśwałcił 5-letnią córeczkę jednego 
z tamtejszych mieszkańców, Erysę Z. Fakt ten 
wywołał oburzenie wśród mieszkańców tej wio- 
ski. Zwyrodn'ałego osobnika aresztowano i od- 


'stawiono do dyspozycji wiadz sądowych w No- — 
` NPOGA, 


. piewskieśo z Morgów zast skarbnika. J. Rad*- 
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. Kupcy i rzemieślnicy m. Podgórza 


obradowali nad aktualnemi sprawami zawodowemi 


„Bzień Pieśni“ w Kowalewie 


Dan, 12 bm, odbyło się w lokalu hotelu „Dom 
Polski“ zebranie miesięczne Towarzystwa Kup- 
ców i Rzemieślników pod przednictwem p. o. 
prezesa p. Cz, Noga. Po przywitaniu przez 
prezesa obecnych na zebraniu przedstawicieli 
miasta pp. burmistrza Stamirowskiego i wice- 
burmistrza nacz. Szpicę, odczytał sekretarz p. 
Jabłoński protokół z ostatnich zebrań, które 
zostały bez poprawek jednogłośnie przyjęte 
Ponieważ Towarzystwu ubył wskutek przesie- 
dlenia się do Gdyni długoletni prezes i założy- 
ciel p, M. Deutsch, przeto postanowiono wybrać 
nowego prezesa, : 

W celu przeprowadzenia wyborów wybra- 
mym został marszałkiem p. St, Rosa. W wyniku 
jawnego głosowania weszli do zarządu pp. Cz. 
Noga prezes, Ign. Noga zastępca, Jabłoński se- 
kretarz i Hilbrunner skarbnik. 

W dalszym ciągu obrad odczytał p. burm, 
Stamirowski pismo p. Starosty Powiatowego, 
zalecający wydelegowanie przedstawicieli ku- 
piectwa i rzemiosła na konferencję gospodar- 
czą, która odbędzie się we wrześniu w Staro- 
stwie Powiatowem. Jako delegatów na konfe- 
rencję wybrano pp. Ign. Nogę z ramienia kup- 
ców i W. Kobędzę z ramienia rzemieślników. 
Odpowiednie referaty i memorjały: przygotuje 
zarząd, 

Żywszą dyskusję wywołała sprawa niedogod- 
nego planu godzin obowiązkowej nauk; w szkole 
dokształcającej, Uchwalono wystąpić z prośbą 
do miarodajnych władz, aby nauka w szkole 
dokształcającej odbywała się w godzinach wie- 
czornych. Szerszą dyskusję wywołała także 
sprawa budowy chłodni i rzeźni oraz sprawa zli- 
kwidowania stanowiska obwodowego lekarza 
weterynarji i ustanowienia lekarza wet., z cze- 
$o przewidują przedstawiciele rzeźników do- 
chód dla miasta około 7000 z] rocznie, Osta- 
tecznej decyzji w tej sprawie jednak nie po- 
wzięto, gdyż sprawa będzie aktualna w chwili 
budowania rzeźni. 

Postanowiono wystąpić do władz z wnio- 
skiem, aby w niedzielę į dni świąteczne składy 
żywnościowe uzyskały zezwolenie na sprzedaż 


-swych artykułów żywnościowych w godz. od 


7—9, co zdaniem kupców jest kon'ecznem szcze- 


"gólnie w miesiącach letnich, kiedy towar ulega 


szybko zepsuciu į nie może być przez konsumea- 
ta tak dobrze przechowywany jak w kupca. 


te, mające być złożone we formie wniosku do 
Zarządu Miejskiego, przyrzekł rozpatrzeć p. 
burm, Stamirowski, Uchwalono pozatem zwie- 
dzić wóz kolejowy O. P. G., który będzie stał 
w miesiącu wrześniu ną dworcu toruńskim, W 
tej sprawie udzielał wyjaśnień komendant O, 
P, G. p. burm. Stamirowski, W końcu posta- 
nowiono przekazać z kasy Towarzystwa kwotę 
20 zł komitetowi dla powodzian oraz zakupić 
od Towarzystwa Budowy Świetlicy Strażackiej 
za 20 zł cegiełek. D. S, 


Nasze towarzystwa śpiewacze dobrze Świadczą o sobie 


Dnia 2 bm. przy nadzwyczaj pięknej po- 
godzie urządziło Tow. Śpiewu „Moniuszko“ 
chór mieszany i męski w Kowalewie przy ła- 
skawym współudziale zamiejscowych i miej- 
cowych chórób śpiewaczych „Lutni“ Wąr- 
brzeźno, „Grzegorz“ Wąbrzeźno, „Echo“ Cheł 
mża, „Halka“ Golub, „Cecylja* Ostrowite i 
„Cecylja* Kowalewo „Dzień Pieśni“. Odpra- 
wiona zostałą uroczysta msza św. na intencję 
„Dnia Pieśni“. którą celebrował ks. wikary 
Juchta. Podniosłe kazanie wygłosił ks. dzie- 


Do Zarządów Powiatowych i Kół Miejscowych Związku Obrony 
Kresów Zachodnich 


Dążenie całego społeczeństwa polskiego 


inaszej organizacji zostało zrealizowane, 
nowcze oświadczenie Ministra Spraw Zaśrani cznych Rzeczypospolitej 


Sta- 
Polskiej p. Józefa 


Becka, wyraźnie określiło stosunek Rządu Pol skiego do traktatu o ochronie mniejszości: albo 
traktat ten będzie obowiązywał wszystkie pań. stwa, albo przestanie istnieć, 
Oświadczenie to powita niewątpliwie całespołeczeństwo polskie z wielką radością i du- 
mą i da wyraz swoim uczuciom przez masowe manifestacje we wszystkich miejscowościach, 
Zwracamy się do Zarządów Powiatowych iKół Miejscowych Okręgu Pomorskiego Związ- 


ku Obrony Kresów Zachodnich z wezwaniemdo zainicjowania 


tych maniłestacyj, lub jak 


najgorliwszego udziału w manifestacjach zaini cjowanych przez inne organizacje społeczne, 
Zarząd Okręgu Pomorskiego Związku Obro ny Kresów Zachodnich, 


Stolica Pomorza 


manifestuje dzisiaj 


Wszyscy mieszkańcy Torunia © godz. 18-tej 
na Rynek Staromiejski! 


Zgodnie z zapowiedzią, zamieszczoną we 
wczorajszym numerze naszego pisma, dziś, 
w sobotę, 15 bm. o godz. 18 odbędzie się w 
Toruniu na Rynku Staromiejskim wielka 
manifestacja mieszkańców stolicy Pomorza, 
urządzana przez organizacje społeczne wo- 
jewództwa pomorskiego celem wyrażenia 
solida rności całego społeczeństwa pomor- 
skiego z jasnem i zdecydowanem stanowi- 
skiem, zajętem w Genewie w imieniu Rzą- 
du Polskiego przez Ministra Becka w spra- 
wie poniżających naszą godność państwo- 
wą jednostronnych traktatów mniejszościo- 
wych. 

Zebrani wyrażą zarazem swą radość z 
powodu tej decyzji Rządu Polskiego, która 
stanowi etap w walce o należne Polsce miej- 


W celu podniesien'a stanu bezpieczeństwa | SC* wśród innych państw świata. 


w nocy, uchwalono wystąpić z odpowiednim ; 
memorjałem do miarodajnych władz o ustano- 
wienie w Podgórzu komisariatu P, P., jedno- 
cześnie postanowiono zlikwidować stróża noc- 
nego oplacanego przez Towarzystwo z braku 
odpowiednich funduszów, 

Przedstawiciele przemysłu masarskiego do- 
magal; się obniżenia ceny za gaz dla urządzeń 
technicznych o zapędzie motorowym. Życzen a 


NZ COTE RENEE 


*odgórz 


— Podziękowanie, Wykonująć uchwałę wal- 
nego zcbrania z dnia 30 s'erpnia 1934 r., Zarząd 
Komitetu Lokalnego Funduszu Pracy w Podgó- 
rzu składa na tej drodze serdeczne podziękowa- 
mie wszystkim szlachetnym ofiarodawcom a w 
szczególności p. staroście Powiatowemu B. Ro- 
gowskiemu, Wielebnemu Duchowieństwu w oso- 
bie przewielebnego ks proboszcza Józefa Do- 
machowskiego, prezesa, Tow. „Caritas“, władzom 
wojskowym w osoboch pp.: pułkownika dr. Ro- 
mana Odzierżyńskieśgo — komendanta S, S. 
Art, pułkownika Zdzisława Latawca, pułkow- 
nika Karola Steuera, mir. Tadeusza Janowskie- 
go, mir Henryka Mitschke, mir. Bohdana Szot- 
tysa, Zarządowi Opieki Rodz'cielskiej a w szcze 
śólności prezesowi p. Władysławowi Kowal- 
skiemńu, Gronu Nauczycielskiemu i zawsze o- 
fiarnemu Obywatelstwu m, Podgórza za życzli- 
we ustosunkowanie sę do przeprowadzonej w 
ub, ciężkim okresie zimowym akcji pomocy bez- 
robotnym, oraz udzieloną pomoc tak moralną, 
jak materjalną i finansową, umożliwiającą za- 
rządowi tut. szczęśliwe przeprowadzenie akcji 
tei do końca. Przewodniczący Komitetu 

(—) Stamirowski, burmistrz 


Newe 


— Z życia Z. N. P Ognisko Nowe. Dn, 8-60 
b. m. odbyło się walne zebranie Z, N, P. Ognisko 
Nowe. Na zebranie zaproszono prócz. człon 
ków także į sympatyków Z N. P. Do zebranych 
przemówił prezes kol, W. Miśda z Rychłowy 
apelując do serdecznej współpracy w nowym 
roku pracy. Po ożywionej dyskusji przystąp*o- 
mo do wyboru nowego zarządu. W skład za- 
rządu wybrano: kol, kol. W Misdę z Rychla- 
wy prezesem: (ponownie), L. Noryśkiewicza 
z Trylu wiceprezesem, Kaz, Lietza z Pieniąż- 
kowa sekretarzem (ponownie), Jana Korpusa 
z Miejskiego Boekl'na skarbnikiem (ponownie), 
1 Majewską z Nowego zast. sekretarza, L. Cza- 


kiego z Kol. Ostrowickiej i J. Ceynowę z Dą- 
brówki na ławników, Zaznaczyć wypada. że w 
ostatnim czasie dużo z nauczycielstwa zap sała 
się do Z. N. P. Przystąpiło 17 nowych człon- 
ków. Ognisko Nowe liczy obecnie 29 członków, 
Praca założycieli kol. kol. Migdy, Noryśkiewi- 
cza, Karpusa nie poszła w las, Liczebnie wzmoc 
nionej placówce życzymy owocnych wyników 
pracy. 


| wygłoszą krótkie 


Do zebranych mieszkańców m. Torunia 
przemówienia przedsta- 
wiciel Zw. Obr. Kresów Zachodnich i przed 
stawiciel Federacji Polskich Zw. Obr. Ojcz., 
poczem odczytany będzie tekst adresu do 


Manifestacja mieszkańców Bydgoszczy 


Wczoraj wieczorem o godz. 6 odbyła się w 
Bydgoszczy 1mponująca manifestacja z okazji 
wystąpienia Min. Becka w Genewie. 

Liczne tłumy publiczności, które wyległy na 
ulice miasta, by powitać powracające do Byd 
goszczy z koncentracji pułki byagoskie, po 
spontanicznej owacji, zgotowanej wojsku, ze- 
brały się na Starym Rynku im. Marszałka Pił 


sudskiego. Do zebranych tłumów wygłosił prze 


mówienie p. prof. Garbicz. Po przemówieniu, 
które mówca zakończył okrzykiem na cześć 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, Jej Prezyden 
ta, Marszałka Piłsudskiego i Ministra Becka, 
zebrani przyjęli następującą rezolucję: 

„Mieszkańcy m. Bydgoszczy, zebrani na 
Rynku im. Marszałka Piłsudskiego, dnia 14 
września 1934 r. o godz. 18, solidaryzują się z 
oświadczeniem Ministra Spraw Zagranicznych 
Becka, imieniem Rządu Polskiego złożonem na 
wczorajszem zebraniu Ligi Narodów. Zebrani 
wyrażają słowa jak najżywszej radości i uzna 
nia, że naprawiony został błąd przeszłości, 
kiedy to jako państwo suwerenne musieliśmy 
podporządkować się niesprawiedliwie nas trak 
tującym prawom o ochronie mniejszości naro- 
dowych. 


W dniach 16 i 17 bm. obchodzić będzie 
2 p. Szwol. Rokitn. 20-letnią rocznicę swe- 
go powstania, Uroczystość tą zaszczyci swą 
obecnością Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej oraz przedstawiciele rządu i woj- 
skowości. 

Program uroczystości jest następujący: 
W niedzielę, 16 bm. nabożeństwo za pole- 
łych i zmarłych, poczem nastąpi odsłonię- 
cie tablicy pamiąrkowej ku czci Marszał- 


‘ka Piłsudskiego w nowych koszarach. Wie- 


czotem tegoż dnia odbędzie się uroczysty 


'apel ku czci poległych. 


'- W poniedziałek, 17 bm. nabożeństwe po- 


Pana Premjera, jaki specjalna delegacja zło 
ży na ręce Pana Wojewody oraz tekst de- 
peszy, jaka zostanie wysłana do Genewy 
do p. Ministra Becka, 

Następnie uformuje się pochód, który z 
orkiestrami na czele uda się pod pomnik 
Marszałka Piłsudskiego aby złożyć hołd Wo 
dzowi Narodu. 

* s + 

Organizacje, należące do Federacji Polskich 
Zw, Obrońców Ojczyzny oraz organizacje P, W, 
zbierają się punktualnie o godz, 18 na placu 
obok Dyrekcji Kolejowej, skąd pomaszerują na 
Rynek Staromiejski, Komendę nad całością po- 
chodu obejmie z ramienia Federacji p. Schnei- 
der. 

e z * 

Członkowie BBWR, i robotnicze związki za 

wodówe gbieraia się na dziedzińcu ratusza, 
* N t 

Związek Obrony Kresów Zachodnich wzy- 
wa swych członków do zbiórki na godz, 18 
przed pomnikiem Kopernika, 


Przy obrońcach honoru naszego Państwa z 
Marszałkiem Piłsudskim na czele stać będzie- 
my zwarcie, zdecydowani odeprzeć wszelkie 
zakusy, godzące w naszą mocarstwowość". 

Manifcstację zakończono odegraniem hym- 
nu Narodowego i Pierwszej Brygady. 

Okręg pomorski ZOKZ, wita z dumą 
i radością deklarację genewską 
Telegram do ministra Becka 

Zarząd Okręgu Pomorskiego Związku 
Obrony Kresów Zachodnich przesłał dziś 
na ręce Pana Ministra Józefa Becka tele- 
gram następującej treści: ' 

„Józef Beck, Minister Spraw Zagranicz- 
nych Rzeczypospolitej Polskiej Geneve. 

Stanowcze oświadczenie Pana Ministra 
w sprawie stosunku Rządu Polskiego do 
traktatu o ochronie mniejszości witamy z 
radością i dumą jako wyraz woli całego 
społeczeństwa polskiego w dążeniu do peł- 
nej suwerenności i mocarstwowej roli Pań- 
stwa Polskiego. 


Zarząd Okręgu Pomorskiego Związku O- 


| brony Kresów Zachodnich. 


Kierownik Okręgu: Jan Olech. 
Prezes: Wimcenty Łącki. 


20-lecie 2 p. Szwoleżerów Rokitniańskich w Starogardzie 


lowe na placu ćwiczeń odprawi J. E. Ks. 


Biskup Okoniewski, poczem nastąpi po- 


święcenie i wręczenie nowego sztandaru, o- 
fiarowanego przez m. Kraków. Następnie 


Pan Prezydent przyjmie defiladę pułku w | 


szyku rozwiniętym, w której osobną grupę 
tworzyć będą żołnierze b. 2 p. ułan. Leg. 
Polsk. O godz. 14 odbędzie się obiad żoł- 
nierski, a wieczorem o godz. 19 zabawa 
szwoleżerska, W salach zaś kasyna ofic. 
odbędzie się raut z udziałem Pana Prezy- 
denta. 

Na przyjęcie tak dostojnych Gości mia- 
sko przybierze odświętny wyśląd. 


kan Puppel. 

Prezes chóru „Moniuszko“ p. Bartoszewicz 
powitał przybyłe drużyny śpiewacze. W krót 
kich słowach przemówił do zgromadzonych w 
ogrodzie p. Rauchut, dyrygent miejscowego 
chóru „Moniuszko“, przedstawiając wszystkim 
cel urządzanego „Dnia Pieśni“. 

Chór mieszany „Moniuszko na rozpoczęcie 
części koncertowo-śpiewaczej odśpiewał „Kan 
tatę“ St. Kwaśnika. Wielką niespodzianke 
sprawił wszystkim p. dyrygent Reiski z Wą- 
brzeźna, łącząc dwa chóry męskże „Lutnia“ 
Wąbrzeźno i „Echo“ Chełmża, które odśpie- 
wały bez najmniejszych przygotowań „Poło- 
nez“ z Halki z akomp. fortepianu. Odśpiewa- 
ne pieśni przez poszczególne chóry były ży- 
wym dowodem rozwoju nahzych towarzystw 
śpiewaczych. W czasie przerw  przygrywała 
orkiestra KPW w Kowalewie. „Dzień Pieśni“ 
zakończyła zabawa pełna wesela i humoru. 

Szkoda tylko, że nie wszystkie sfery dopi- 
saly w obchodzie „Dnia Pieśni”. 


W związku z „Dniem Pieśni“, urządzonym 
dn. 2 bm. chór miszany i męski „Moniuszko“ 
w Kowalewie Zarząd Chóru „Moniuszko“ skła 
da tą drogą wszystkim przybyłym drużynom 
śpiewaczym jak „Lutnia* Wąbrzeźno, „Grze- 
gorz“ Wąbrzeźno, „Echo“: Chełmża, „Halka“ 
Golub, „Cecylja“ Ostrowite i „Ceycylja“ Ko- 
walewo za wykonanie pieśni, które niewątpli- 
wie przyczynią się do lepszego rozkwitu pieśni 
na tutejszym terenie nasze najserdeczniejsze 
podziękiwaniem hasłem: „Cześć Pieśni!“ 


Równocześnie Zarząd składa najserdeczniej 
sze podziękowanie za łaskawe poparcie nas w 
urządzeniu po raz pierwszy „Dnia Pieśni“ prze 
wielebnemu duchowieństwu, a w szczególności 
ks. dziekanowi Pupplowi, ks. prob. Goebbel- 
sowi zOstrowitego i ks. wik. Juchcie, szanow- 
nemu kierownictwu ó nauczycielstwu szkoły 
powszechnej i szkoły gospoadrczej jak również 
miejscowemu i zamiejscowemu obywatelstwu 
które przez swoje przybycie dało dowód sym 
patji i ukochania pieśni uprawianej na twtej 
szym terenie, 


PESEE OAE TERE E EEEE 
Chełmża 

— Ofiary na powodzian. Komitet zawiada- 
miĄ że na rzecz ofiar powodzi przyjęto w: cza- 
sie od 26 sierpnia da 5 bm. od pp.: J. Ochon- 
kiego 2 zł; ze skarbonek w Hurtowni Tyt, p 
Warszewskiego 2,28 zł; ze skarbonek w Urzę- 
dzie Pocztowym 2,87; Grona Przyj. Hare. IV. 
Druż, Harcerskiej 10 zł; Towarzystwa Krajo- 
znawczego 20 zł; nauczycieli rej. płatn. Chelm- 
ża 89,40 zł; pracowników Zarządu Miejskiego 
38,06 zł; Anastazego Kufla 2 zł; Franciszka Klei 
na 1 zł; Jana Szulca 1 zł; Teofila Czubka 1 zł.; 
Bolesława Załędzkiego 5 zł; Jana Michalskiego 
3 zł; Franciszka Szulca 1 zł; Teodora Kastnera 
1 zł; Wojciecha Wudarskiego 1 zł. Razem dò- 
tychczas 2542,60 zł. 

— Ruch budowlany znaczniesię ożywał w 
porównaniu do lat ubiegłych w mieście naszym 
dzięki intensywniejszej pracy komitetu roz- 
budowy miasta. I tak wykończono wzgl. są 
na ukończeniu prace przy 6 większych kilko- 
piętrowych wilach i budowla jest rozpoczęta, 
trwa praca przy l trzypiętrowym domu miesz 
kalnym. Pomimo tego rok następny powinien 
jeszcze znaczniejszą przynieść poprawę w Tu- 
chu budowlanym. 


| Związek Rezerwistów przy pracy, W o+ 
| becności 150 członków odbylo się w ub. ponie- 
| działek w szkole chłopców zebranie Związku 
Rezerwistów — placówka CH ałmno. 

Referat p. prot. Wendlandta o odbywającym 
się Chailenge'u wywołał zrozumiałe zaintereso 
wanie słuchaczy, tembardz'-j, że ekipa polska 
przoduje w wyścigach lotniczych. Komendant 
Powiatowy PW i W” p. por. Sochacki przed 
stawił rzzerwistom konieczność udekorowania 
swych piersi POS'em i OS'em oraz wniósł apel 
by starsi (ojcowic) członków rodzin (córki i 
synów) wysyłali do szkoły wychowania oby- 
; watelskiego, jaką jest Związek Strzelecki. Tam 
i nauczą się tego, co w życiu obywatelskiem 
| jest potrzebne. A w pierwszym względzie — 
| podkreślił referent — dbać trzeba o to, by do 

22 bm. zdobyć POS czy OS., który przepro- 
|wadza od godz. 17 na stadjonie miejskim. 
próbach o zdobycie OS. bezrobotne członko- 
rwie Z. R. są zwolnieni z połowy opłaty „za 
zwrot kosztów naboju płacąc za 12 naboi 30 
| groszy. Reszta opłaca 60 groszy. 


Sekretarz Zarządu Powiat, Zw. Rezerwistów 
|2 Rusinek przedstawił zebraniu siłę polskiej 


armji rezerwowej, która na zjeździe w War- 
|szawie 600 delegatami reprezentowała szarą 
brać żołnierską, gotowa na rozkaz Wodza sta- 
nąć zwartym murem w obronie nienaruszalno- 
ści granie państwa. Aktualną sprawą zakupu 
mundurów podniósł we wolnych głosach p. Pu- 
chalski, członkówie nabywać będą mundury * 

na 


NIEDZIELA, DNIA 16 WRZEŚNIA 1934 R. 


LL 


odatekR 


zbożowy 


DYR. EDMUND BAIER 


Brozco Giełdy Zbożowo-Towar w Bydgoszczy. 


Młynarstwo na Pomorzu tworzy silny od- 
Cinek życia gospodarczego kraju. Siła prze- 
twórcza młynarstwa pomorskiego w stosunku 
00 młynarstwa w Polsce jest bardzo duża, 
wynosi bowiem około 30 proc. Fakt “jednak 
wysoko stojącej sprawności technicznej mły- 
nów na naszym terenie powoduje, że młyny 
nie znajdują dostatecznego zbytu na Pomo- 
rzu i muszą szukać odbiorców w Warszawie, 
Łodzi, Krakowie i na Górnym Śląsku. Wobec 
jednak wysokich kosztów przewozu zbyt ten 
jest bardzo utrudniony, a nawet czasowo nie 
możliwy. W konsekwencji tego młyny na Po- 
inorzu pracują najwyżej w 30 proc. swej zdoi- 
ności przemiałowej. Jeżeli weźmie się pod u- 


wagę koszta aaministracyjne 1 handlowe, to | 


jasnem się staje, że stan ten nie da utrzymać 


się na dalszą metę. Mojem zdaniem poprawę | 


sytuacji można osiągnąć tylko przez wydat- 
ną obniżkę kosztów przewozu, otwierając tem 
młynarstwu pomorskiemu dalsze rynki zbytu 
położone w innych okręgach kraju. ) 
Wyraz temu stanowisku dało niejednokrot- 
nie młynarstwo ziem zachodnich  wysuwając 
oġ kilku lat rzeczowo umotywowane postula- 
ty w kierunku racjonalnej przebudowy taryfy 
„kolejowej uwzględniającej istotne potrzeby 
młynarstwa. Postulaty te aktualne już daw- 
nieg wystąpiły obecnie z tem większą jaskra- 
_„wością, jeżeli się zważy na ostatnie zmiany w 
pelityce państw importujących przetwory mły- 
narskie, 
- Niewątpliwie młyny pomorskie przy swo- 
jem położeniu geograficznem predystynowane 
są specjalnie do eksportu swych przetworów 
„na rynki zagraniczne. I z radością trzeba pod- 
` kreślić, że w tym kierunku młyny nasze wyka- 
zują bardzo dużą ruchliwość, a wrezultacie mo 


MGR. MIECZYSŁAW WÓJCIK. 


Dyr. Giełdy Zboż.-Tow. w Bydgoszczy. 


| 


gą poszczycić się stosunkowo poważnemi wy- 
nikami. Wystarczy powiedzieć, że od 1 lipca 
1933 r. do 1 lipca 1934 r. młyny pomorskie u- 
plasowały zagranicą ca 60 proa eksportu o- 
gólno polskiego, oczywiście z pominięciem 
Państwowych Zakładów Przemysłowo-Zbożo- 
wych, które eksportują w zupełnie innych wa 
runkach. Wyżej przytoczone okoliczności na 
bierają na znaczeniu i aktualności jeżeli się 
zważy na znaczną podaż zbóż na ziemiach za 
chodnich a w naszym wypadku w okręgu po- 
morsko-nadnotedkim. Fakt ten uzasadnia w 
pełni obrót Giełdy bydgoskiej wynoszący za 
ostatnią kampanję ca pół miljona ton ziemio- 
płodów, co stanowi w przybliżeniu 1/6 obrotów 
wszystkich giełd krajowych. Jeżeli zważy się 
na wysokość nadwyżek znajdujących się na 
rynk nas interesującym, natenczas ocenić 
musimy rolę, jaką ma do spełnienia młynar- 
stwo naszego okręgu przez zdjęcie tych nad- 
wyżek. 

Sytuacja jednak młynów naszych jest o ty- 
le trudna, że placówki te nie dysponują takim 
kapitałem, jaki ze względu na obecne warun- 
ki gospodarcze byłby potrzebny. Z tego też 
względu nie mogą młyny, przy wielkiej poda- 
ży zboża, odciążyć względnie współpracować 
wydajnie i równolegle z akcją Państwowych 
Zakładów Zbożowych. Poprawa mogłaby nastą 
pić tylko przez tanie kredyty. Wystarczy po- 
wiedzieć, że obecnie rolnictwo sprzedaje zboże 
w takich ilościach w jakich żaden młyn nie 
jest w stanie przemleć i ulokować na rynku 
konsumcyjnym. Jednocześnie podkreślić trzeba, 
że konsumcja szczególniej w ubiegłym roku 
gospodarczym spadła bardzo znacznie, osiąga- 
jąc zniżkę dla przetworów żytnich ca 20 proc., 
a ala pszenicy ca 30 proc. 


Dla zupełnego zobrazowania sytuacji mły- 
narstwa okręgu pomorsko-nadnoteckiego, obok 
momentów wyżej przytoczonych podkreślić na- 
leży ujemny naogół wpływ małych młynów 
gospodarczych. Młyny te pracują w odmien- 
nych warunkach, a specjalnie nie mając więk- 
szych kosztów handlowych i nie opłacając tak 
znacznych świadczeń podatkowych i socjalnych, 
rzucają towar na rynek po cenach znacznie 
niższych. Ceny tych towarów wprowadzają de- 
zorjentację, skutecznie konkurują z młynami 
handlowemi, czemu sprzyja obecne położenie 
gospoaarcze. Stwierdzić bowiem należy, że w 
obecnych czasach na dojście do skutku tran- 
sakcji decyduje głównie cena, a nie jakość 
towaru. 

Mówiąc o rynkach zbytu nie należy pomi- 
nąć rynku gdańskiego, który specjalnie dla mły 
narstwa pomorskiego odgrywa znaczną rolę. Z 
zadowoleniem podnieść należy, że obroty z te- 
renem Wolnego Miasta zwiększyły się. Pełne 
zrozumienie miarodajnych sfer gdańskich ode- 
grać może decydującą rolę przy właściwem ro- 
związaniu tego problemu, który dla obu stron 
posiada praktyczne znaczenie ze względu na 
bliskie sąsiedztwo rynku gdańskiego i natural- 
ne ciążenie. Ostatnie umowy o wymianie te- 
warowej daly temu wyraz. 

Przemysł młynarski na Pomorzu mający 
doskonałe warunki techniczne w swych warszta 
tach jest w stanie powiększyć bardzo znacznie 
swą produkcję. Warunki jednak dzisiejsze przy 
trudności i drogości kredytów stwarzają dla 
przemysłu młynarskiego niezwykle ciężką za- 
porę do przebycia, a tem trudniejszą, że rynki 
zbytu kurczą się coraz bardziej i wymagają 
dużej elastyczności handlu. 


Powstanie, zadania i potrzeby giełd towarowych 


Giełda jako wyższa forma zorganizowanego 
handłu polega na: „regularnem zbieraniu się o- 
sób w ściśle określonym miejscu j czasje w ce- 
lu zawierania transąkcyj handlowych, masowe- 
mi dobrąmi ząstępczemi na podstawie określo- 
nych norm i zasad, przyczem osiągnięte ceny 0- 
głaszane są, w formie urzędowych ceduł, do 
wiadomości publjcznej'', Powyższa definicja czy- 
sto. opisowa powszechnie cytowana jest nąjmia- 
rodzjniejsza z uwagi na to, gdyż ujmuje naji- 
stotniejsze elementy pojęcią giełdy, Stwierdzić 
mą tem miejseu należy, że dotychczasowa literą- 
tura giełd nie daje wyczerpująco sprecyzowanej 
defjnieji. 

Instyiucja giełd nie jest tworem nowym, Jako 
ifforma i wynik stopniowej ewolucji handlu giel- 
da zaeżęła szybko rozwijać się zwłaszczą od po- 
czątku wieku XVI-tego zyskując znączenie nje- 
tylko ogólno - krajowe» ale także międzynaypodo- 
we. Surogątami giełd w czasach stąrożytnych i 
średniowiecznych były targi i jarmarki odbywa- 
jące się sporadycznie w pewnych miejscowościach 
W miarę rozwoju i udgskonalanią się form han- 
dlu, środków komunikacyjnych, przemysłu, bez- 
pieczeństwa, ząufąniąa wkońcu rozpowszechnie- 
nia się zasądy wyrobionego pojęcia o gatunkach 
towaru — wytworzyła się dzjsiejsza organizącja 
giełd charakteryzująca się stałością zebrąń, wiel- 
sością obrotów przedmiotami zamu ennem, mo- 
żiiwością zawierania trąnsakcyj na zlevėnje t. j. 
bez obomigzku obèenośt, żądząca stę $uiś'© okra- 
ślonemi przepisami i in. | 

Z uwagi na rolę jaką gjełdy odgrywały i od- 
grywają w życiu gospodarczem tłumaczy się sto- 
sunek ustawodawstwa do tych instytucji. Inge- 
rencją państwa ną życie giełd przejąwia się bądź 

; w konieczności uzyskania zezwolenią na otwar- 
cie, bądź też w postaci stałego nadzoru, Na kon. 
„ tynencie europejskim uzależnienie giełd gd wpły 
wu państwa jest znaczne. Natomiast w krajach 
, zamoyskich jak np. w Stanach Zjednoczonych in- 
gereneji tej niema, Nie mniej jednak ezłonko- 
wie giełd biorąc za przykład Anglję są skrępo- 
wani przepisami i regulaminąmi, których ściśle 
muszą przestrzegać. 
W początkowej fazie rozwoju giełd przedmjo- 
tem ich obrotu były pieniądze į różne papiery 


wartościowe. Dopiero z biegiem czasu obroty gieł | towaru, 


dowe objęły transakcje innymi dobrami o- cha- 


rakterze masowym i zamiennym, W ten sposób 
z cząsem giełdy rozpadły sję na pieniężne i to“ 
warowe. Organizacja ich jednak pozostała bez 
większych zmian. Giełdy towarowe po pewnym 
czasje specjalizując się w obrotach pewnemi to- 
warami wytworzyły odrębne organizmy zajmują- 
ce się transakcjąmi Ścjśle ograniczonemi jak np, 
zbożem, bawełną, cukrem, spirytusem, drzewem, 
żelazem, artykułami kolonjalnemi i t. p. Szereg 
z nich znajdujących się w głównych centrach 


nie cen odnośnie artykułów powszechnego użyt- 
ku. 

Powstanie nązwy „giełdy'* mie jest dotych- 
cząs ustąlone. Za wyjątkiem języka polskiego i 
angielskiego inne języki dlą określenia giełdy 
posiadają wspólny źródłosłów, wywodzący się od 
słowa łacińskiego „bursą'* wzgl. holenderskiego 


„beurs'', Polskie określenie dlą giełdy pochodzić: 


które oznacząło kongre- 
zgromadzenia istniejące 


ma od wyrazu »„gilda'*, 
gacje kupieckie wzgl. 


zyskało znaczenie ogólno - światowe przez ustala- |od dawna. 


Giełdy w Polsce 


Stosunek ustawodawstwa polskiego do giełd 
jest ściśle sprecyzowany. Uzależnia on powstanie 
giełdy od decyzji władz rządowych orąz nąkłada 
na giełdy stałą kontrolę. Przepisy normujące ca- 
łokształt zagądnień giełdowych zawarte są w 
rozporządzeniu o organizacji giełd z 1924 r., w 
rozporządzeniu o warunkach należenia do giełd 
towarowych z 1926 r., a wreszcie w rozporządze- 
nju o przysięgłych mąklerach giełdowych z 1927 
r. Ponadto wpływ ustawodawstwa polskiego prze 
jawia się w każdorazowym zatwierdzaniu statu- 
tu powstającej giełdy. 


W Polsce istnieją dwa rodzaje giełd: pienięż- 
ne i towarowe. Te ostatnie dzielą się na giełdy 
branżome, z których dotychczas istnieją giełdy 
zbożowo - towarowe i mięsne, Obserwując 
dotychczasowy rozwój giełd w kraju, 
stwierdzić należy pozytywny stosunek państwa 
który przejawił się w ostatnich lątąch w posu- 
njęciach umożliwiających powstanie i rozwój sze- 
regu giełd, Najważniejszym posunięciem włądz 
państwowych było uprzywilejowanie transakcyj 


giełdowych w dziedzjnie podatku przemysłowego 
od obrotu oraz w zakresie opłat stemplowych. Te 
przywileje umożliwiły powołanie do życią w ca- 
łym kraju giełd zbożowo - towarowych, odpowia- 
dających potrzebom gospodarczym poszczególnych 
okręgów. 


W chwili obecnej giełdy zbożowo - towaro- 
we istnieją w Warszawie, Poznaniu, Bydgosz- 
czy, Lublinie, z oddzjąłem w Równem, Katowi- 
cach, Łodzi, Lwowie, Wilnie i Krakowie. Giet- 
dy mięsne zaś w Warszawie į Lublinie. Ponadto 
surogątami giełd mięsnych są komisje notowań 
cen. funkcjonujące w większych miastąch. Zau- 
ważyć należy że prace w kierunku organizacji 
dalszych giełd branżowych nie są jeszcze ukoń- 
czone. Winne one pójść obecnie w kierunku uru- 
chomjenia samodzielnych wzgl. rozszerzenią dzja- 
łalności dotychczas istniejących giełd w zakresie 
transąkcyj artykułąmi kolonjalnemi i tekstylne- 
mj (bawełna). Predystowanemi ośrodkami tego 
handlu są Gdynią i Łódź, 


Funkcjonowanie giełd towarowych nie spro- 
wadza się tylko do przeprowadzenią  operacyj 
handlowych, podobnie jak i nieogranicza się rów- 
nież do umożliwienia i ułatwienig zetknięcia 
sfer zajnteresowanych. Zadania jch są daleko 
szersze i głęboko w strukturę gospodarczą sięga- 
jące. Do zakresu bowiem działalności giełdy na- 
leży: regulowanie obrotu towarąmi, nustaląnie 
handlowych wymogów eo do jakości i wartości 
precyzowanie warunków  zawieranią 
trangakcyj, jeh wykonywania, ustalanie cen, bẹ- 


dących odzwierciedleniem wartości dóbr znajdu- 
jących się w obrocie. a wreszcie informowanie 
nietylko zajnteresowanych ale także ogółu o 
ksztąłtowaniu się cen. 

Rola zatem giełd towarowych stoj ną usłu- 
gach zarówno sfer gospodarczych, jak i szero- 
kiego ogółu społeczeństwa. W odniesieniu do za- 
interesowąnych ujmuje ramowo zasady dokony- 
wania interesów, czuwając nad należytem ich 
wykonywaniu, nakłada obowiązek ścisłego prze- 


stęzegania obowiazujących przepisów pod rygo- 


rem stosowania pewnych sankeyj karnych, jnnt 
mi słowy czuwa nad sprawnością i prawidłowo- 


iełdy oddają niegeenjone usługi również szersze- 
mu ogółowi, co przejąwia się przedewszystkiem 
w czuwaniu nad ksztąłtowaniem wartości dóbr 
w formie ustalanych cen. Moment ten zwłaszcza 
przy dobrąch (towarach) powszechnego użytku 
Posiada znącznie donjoślejszą rolę, gdyż intere- 
suje į bezpośrednio dotyczy znacznie szerszy e” 
gól, niż w obrotąch giełd pieniężnych, gdzie prze- 
biegiem kursów akeyj czy innych papierów war- 
tościowych interesuje się znąeznie mniejsza jlość 
osób. 

Uwzględniając strukturę gospodarczą Polski 
czynniki rządowe przy zatwierdzaniu statutów 
giełd zbożowo - towarowych zwróciły specjalnę 
uwagę na interesy poszczególnych grup w dzje- 
łalności giełd zainteresowanych. Uwydatniło się 
to w oparciu struktury organizacyjnej nowopo” 
wstających giełd zbożowych o 4 kurje, reprezen- 
tujące handel, przemysł, rolnictwo i konsumen- 
tów, W ten sposób stworzono podstawę oraz da- 
no możność przedstawicielom tych grup należy- 
tego czuwania nąd prawidłowym przebiegiem 
działąlności giełdy, i czuwania nad interesami re- 
prezentowanemi przez nie. 


Obroty na krajowych giełdach 
zbożowych 

O żywotności krajowych giełd zbożowych 
świadczą najdobitniej obroty na nich przeprową- 
dząne. Obroty te przez uprzywilejowanie transą- 
keyj giełdowych w ostatnich latach wzrosły bąt- 
dzo silnie. W ubiegłej kampanji zbożowej t. j. w 
okresie 1933-34 łączna suma obrotów wszystkiech 
krajowych giełd zbożowych wyniosła: 


Ogółem ton — 3.006.000 
w tem żyta 1.347,000 
pszenicy — 307.000 
jęczmienia — 201.000 
owsa — 135.000 
innych — 1.016.000 


Z ogólnej cyfry obrotów przypadło ną poszeze` 
gólne giełdy: 


poznańską — ton 1.195.000 
warsząwską 712.000 
bydgoską - 460.000 
lubelską 162.000 
lwowską 171.000 
łódzką 123,000 
katowicką 100.000 
krakowską 37.128 
wiłeńską - 35.710 


Dane eyfrowe dla giełdy katowickiej, Łódzkiej, 
wileńskiej oraz krakowskiej obejmują eząsokres 
od 1 stycznia br. ząś giełdy lubelskiej bez od- 
dziatu w Równem, 


Potrzeby handlu ziemiopłodami 
Omąwiając cąłokształt zagadnień związanych 
z działalnością giełd zbożowych nie można po- 
minąć szeregu bolączek domagających się pozy- 
tywnego ząłątwienia tak w interesie ogólno - go- 
spodarczym, jak i sfer zainteresowanych, Na 
pierwsze miejsce wysunąć należy postuląt rewizji 
taryf kolejowych oraz opłat pocztowych i telefo- 
nicznych, Potrzebę i celowość tego postulatu u- 
zasądnia w pełni konieczność kompresji wydat- 
ków handlowych w następstwie niewspółmier- 
nie niskich een zjemigpłodów a zarazem wybit- 
nje ograniczonych zarobków. Zagadnienie rewizji 
taryf kolejowych specjalnie dlą młynarstwą okrę 
gu pomorsko - nądnoteckiego ma znaczenie do- 
minujące, gdyż decyduje o zdolności konkureu- 
cyjnej na oddalonych rynkach zbytu wewnątrz 
kraju. Konjeczność zaś wydatnej zniżki parła a 
zwłąszczą opłat zą rozmowy telefoniczne uzasa- 
dnia ta okoliczność, że trąnsakcje ziemiopłoda- 
mi dochodzą do skutku przeważnie drogą telefo- 
niczną. Dalszą bolączką handlu ziemiopłodami 
jest konieczność pląnowej akcji w kieranku wal- 
ki z wołkiem. Akcja zmierzającą do zniszczenia 
tego szkodniką winną być przeprowadzona kon- 
sekwentnje i stale, zarówno ze strony władz ko- 
lejowych. wodnych przedsiębiorstw przewozo- 
wych, młynów, jak i kupeów posiadających ma- 
gazyny. Walką na tym odcinku, opierająca się 
na wynikach naukowych, winną być obowiązko- 
wą. Wreszcje podnieść należy jedną z większych 
bolączek, którą powoduje niedostateczną ilość 
spichrzy racjonalnie rozmieszczonych w poszcze- 
gólnych okręgach kraju, a specjalnie ośrodkach 
portowych. Celowość tego rodząju inwestycji wy- 
stępuje z całą jaskrąwością specjalnie w okre- 
sach pożniwnych wywołując brakiem miejsca w 
magazynach sztuczne zatrzymanie popytu. a nie. 
jednokrotnie zniżkę cen. Objaw ten, dał się od- 
czuć dotkliwie w początku bieżącej kampanji, 
kiedy przepełnione mągazyny gdańskie, a brak 
ich w Gdyni, „wywołały zniżkę cen zbóż mimo 
silnej tendencji na rynkąch zagranicznych, 


ścią stosunków handlowych. Spełniając tę misję ' 


Możliwości młynarstwa « Pomorzu nie są wyzyskane . 
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JAN GŁĘBOWICZ. ć 


"Na szlaku ewolucji poglądów 


Handel zbożem w Polsce Zachgodniej mą spe | teresu subjektywnego na płaszczyznę interesu |centrację firm i kapitałów, celem wyręczenią pań 
cyficzne cechy, odznaczające go od handlu toj j społecznego, Rola hgndlu zbożowego ulega po: 


gałęzi w innych województwąch Polski. Charąk- 
ter tego handlu musiał też pddziałać na charak- 
ter kupiectwą zbożowego Ziem Ząchodnich į to 
nie tylko pod względem ogólnych cech kupiec- 
kich, ule przedewszystkiem pod względem ząkre- 
su jego działania kjerunków i dróg handlowych 
i rozmachu penetrącyjnego. Na te cechy charak- 
terystyczne wpływa przedewszystkiem iloścjowa 
i jakościowa produkcja rolniczą zbóż dwu Wo- 
jewództw Zachodnich, których nadwyżki produk. 
cyjne równają się prawie cyfrze ogólnego wywo 
zm zbóż z Polski, a pokrywają prawie 60 proc. 
zapotrzebowania wielu wielkich miast Polski. Ce- 
hą zasadniczą tego hąndlu jest konserwatywny 
tradycjonalizm. 
e Mimo wielu dodatnich cech kupiectwą zbożo” 
wego województw ząchodnich nje można go kwa 
lifikować jako kupiectwą eksportowego; wręcz 
przecjwnie, biorąc pod uwagę masę kupiectwa 
zbgężowego możną je określić mianem kupiectwa 
wewnętrznego, natomiast naogół brak wśród nie 
go firm zbożowo - eksportowych. 

Jest rzeczą znamienną, że teren względami 
geogiatficzng - ekonomicznymi wprost predysty- 
nowany do eksportu zbóż nie potrąfił wytworzyć 
prawie ani jednej firmy żbożowo-eksportowej. 

Kupiectwo zbożowe ziem zachodnich możnaby 
natomiast podzielić na trzy typy: 

a) grosistów, zakupujących większe partje 
zbożowe dlą Państwowych Zakładów Przemysło- 
wo-zbożowych, młynów, lub wojska, i 

b) pośredników różnej wielkości i sily obro- 
towo „ handlowej pracujących z grosistamj, czy 
rałynami lub t, p. 

e) drobnych kupców zbożowych, a raczej han- 
diarzy. 

Natomiast njema firmy zbożowo * handlowej 
któraby mogła uąwet ną rynku wewnętrznym o7 
degrać rólę arbitrażową w ząkresie popytu lub 
„een zbóż, nie mówiąc już o tem, żeby zdolną by- 
le siać się języczkiem u wagi na światowym ryn- 
‘ku zbożowym. Obroty zbożem ną giełdach krajo- 
wych wykazują najoczywiściej słąbość firm zbo- 
owych, — choć na ziemiach ząchodnich wyka 
zuje kupiectwo dość znączną umiejętność posłu- 
giwania się aparatem tak czułym, jak giełda. mi- 
mo to kupiectwo zbożowe nje umie się oderwać 
od jedynego arbitra na tych giełdach, miąngwi- 
sie Państwowych Zakłądów Przemysłowo ~ Żbo- 
owych. 

Zapytać się więc należy, czy obecny typ kup- 
ta zbożowego odpowiada interesom rolnictwa w 
granicach gospodarstwa społecznegoł 

„Na to pytanie dać musi odpowiedź przede- 
wszystkiem ten, którego produkt kupiec kupuje 
i sprzedaje, mianowicie rolnik. 

Analizując proces, jaki daje się zauważyć u 
zoiników w kierunku tworzenja własnego apara- 

m zbytu zbóż, dochodzimy do słusznego wnio- 
sku śe coś w organizacji, typie i metodąch dzją. 
łania handlu zbożowego szwankuje, skgró folujk 
z jego usług nie jest zadowolony. Widocznie ob- 
sługa zolmika posiada jakieś wady i niedociąg- 
mięsia lub też istota jej nie odpowiądą rolnikowi, 

istotne, coś nie jest w porządku, gdyż rol: 
niectwo podnosi, że: 

%) rozpiętość cen, placouych producentowi. w 
stosunku dg ceu giełdowych jest w wielu wypad- 
kącstŁ b. poważua, ujeuzasadnioua anj względami 
gospoduyczymi, uni teź stosuukąmu w produkcji 
zbóż. 

b) koszty handlowe wielu firm zbożowych są 
b. poważne, go przypisać uąlęży ruałym obrotow 
wielu firm i wadliwej organizącji bandlowej fir- 
my; w tych warunkach pośredujiciwg bandlowe 
jest zbyt drogie; 

r, łeńcuszkowość hąndlu stwąrza wiele zby- 
tecznych ogniw wymiany zbóż w tym seusje, że 
handel zbożowy jest bardzo rozproszkowauy i 6b- 
ciążyy z tego względu wysokiemi kosztami wię- 
Wwsrotnego pośrednictwa; 

d) handel zbożowy nie jest regulgtorem ken. 
juuktury w dziedzinie popytu i podaży zbóż, lecz 
jedynie koujuukturauluym dośtuwcą dia firm ar- 
bitrażowych w dziedzinje wymiąny zbóż, 

e) siłą finansowa kupiectwą zbożowego jesi 
małą; 

t) zainteresowania kupiectwa zLożowego kui* 
esą się na granicy lądowej Polski; 

.g) brak handlu zamorskiego w wymiąnie zbo- 
owej’ : 

Wobec tego rolnictwo, dla którego istotę za“ 
gadnienia stąnowi założenie, 
 zegulatorem sonjunktary domag: 
 dożeń Landlu zbożowego i prz.:iuwienią go z jn- 


AR 


że kupiectwa jes. | 
+, zmiany za- | 


ważnej ewolucji i to nie tylko w Polsce, gle i 
w wielu krajach tak Europy, jak i zamorskich. 
Widzimy zjawisko, że kupjiectwo zbożowe, nie u- 
miejące, czy niechcące zrozumieć tej zmienionej 
roli z jndywidualnej ną społeczną zmuszone by- 
ło ulec żelaznej rzeczywistości, której na jmię 
Monopol zbożowy. Hasło: praca dla pieniądza zo: 
stąła ząstąpiona nowem, ale treścią zasadniczo 
różnem: pracą dla społeczeństwa. W takim ukła- 
dzie stosunków i przy tąkiej ewolucji poglądów i 
pojęć, wydających się wielu herezją ekonomiez- 
ną, zamachem na wolność jednostki i t. p. han- 
del zbożowy. ma do wyboru dwie drogi; kon- 


WŁODZIMIERZ JUNK. 
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stwa w dzjedzinie organizacji zbytu zbóż j to 
zarówno na rynku wewnętrznym, jak i eksporto- 
wym i przyjęcia nowych metod działania, które- 
by dawały gwarąncję spełnienią misji społecz- 
nej ną odcinku rolniczo . gospodarczym przez 
kupiectwo zbożowe; albo pozostaje druga droga: 
przymusowej koncentracji handlu zbożowego w 
ramach monopolu zbożowego. Natomiast utrzy* 
manje handlu rolniczemi wytworami w ramach 
konserwatywnego trądycjonąlizmu jest wprost 
niemożliwe. 

Poza powyższą alternatywą możną jeszcze wy 
brać drogę trzecią, któraby kładła 
kres huśtawce cen i nonsensom kształtowanią się 


cen zbóż ną ziemiach zachodnich, jak i w Polsce, 
i dawała gwarancję obsłużenia jedynie w grani- 
cach godziwego zarobku miljonów warsztatów 
rolnych, Dla nas w Poznańskiem i na Pomorzu, 
gdzje gatunek i jąkość zbóż przodują, nie jest 
obojętny charakter į ciężar gatunkowy kupiectwą 
zbożowego i nie tyle ilość pośredników interesu 
je rolnictwo, ale ich jakość, dlatego ze szczegól- 
nem zainteresowaniem nasze rolnictwo śledzi pro 
cesy ewolucyjne w płaszczyźnie solidaryzmu go» 
spodarczego na odcinku handlu zbożowego. 

Trzecią bowiem drogą ale i ostatnią, to wła- 
sne, rolnicze organizacje zbytu zboża, a byłby to 
włąściwie monopol, w którym kupiec spełniąłby 
rolę urzędnika. 

Nad tym problemem trzeba poważnie się za- 
stanowić j to zarówno ze strony producentów. 
i kupiectwa, gdyż pochód ewolucji jest twąrdy 
jak i bezwzględny, a o tym problemie zbyt mało 
się ostatnio pisze, a jeszcze mniej mówi w kołach 


nareszcie | najbardziej zainteresowanych. 


Czas nareszcie wyjść z marazmu. 


Sytuacja pożniwna na rynku zbożowym 


Czego oczekuje kupiectwo branży zbożowej? 


Po silnej podaży w miesiącu sierpniu 
na polskim rynku zbożowym daje się za- 
uważyć pewne odprężenie, które należy 
przypisać zlikwidowaniu naglących zobo- 
wiązań rolnictwa a powtóre rozpoczętej 
pracy w polu. 

Dzięki dobrze zorganizowanej inter- 
wencji P. Z. P. Z. ceny na żyto oparły się 
zwycięsko wielkiej podaży jaką przeży- 
waliśmy niedawno. Obroty na giełdach 
krajowych. mimo sygnalizowanego nieu- 
rodzaju dochodziły samem żytem tylko 
od 22 do 25 tys. ton dziennie. Obecna sy- 
tuacja na żyto charakteryzuje się pewną 
stabilizacją cen i o ile podaż w dalszym 
ciągu będzie malała należy spodziewać 
się lekkiej zwyżki. 

Pszenica znajduje w dalszym ciągu u- 
trudniony zbyt, co ma miejsce już Qd po- 
czątku kampanji i wykazuje raczej ten- 
dencję słabszą. Przyczyna tego leży w 
istniejących zeszłorocznych zapasach i w 
zmniejszeniu się konsumcji. 

W ogólnej zwyżce cen na zboża jęcz- 
mień przodował, to znaczy 4wyżkował 
najgwałtowniej. Obecnie nastąpiła zmia- 
na i to można powiedzieć od dwu już ty- 
godni. jesteśmy Świadkami mianowicię 
ciągłych wahań cen na ten rodzaj zboża 
przy słabszej jednakże tendencji. W dłuż- 
szym przekroju czasowym tendencja nie- 
wątpliwie się poprawi, na co wskazują 
dzisiaj już propozycje zawarcia umów z 
dostawą w miesiącu październiku po ce- 
nach wyższych niż bieżące. 

Do początku września br. transakcje 
na owies zawierane były w minimalnych 
ilościach a to dłatego, że intendentury 
wojskowe rozpoczęły dopiero w tych 
dniach pokrywać swoje zapotrzebowanie. 
Rozpoczęcie zakupów przez wojsko, któ- 
re jest głównym konsumentem owsa sta- 
ło się sygnałem zwyżki ceny nótowanej 
na giełdach krajowych. 


Nie dopisały w tym roku zupelnie 
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zboża strączkowe, a zwłaszcza wyka i 
peluszka tak, że na wiosnę przyszłego ro- 
ku osiągniemy za te artykuły dość wyso- 
kie ceny, Znaczną poprawę wykazały se- 
radela i koniczyny ze względu na dosta- 
teczną ilość późniejszych opadów desz- 
czowych. 


Istną plagą tegoroczną, która coraz 
bardziej daje się we znaki rolnictwu i ku- 
piectwu jest wołek zbożowy. Nieodłącz- 
ny mieszkaniec prawie każdego Śpichle- 
rza ucieka od Świeżego zboża. Stanowi to 
naturalny hamulec w rozprzestrzenianiu 
się tego pasożyta. Niestety w tym roku 
stało się inaczej gdyż słyszy się wszę- 
dzie, że wołek pojawia się w nowem zbo- 
żu. Z klęską tą należy jak najwcześniej 
podjąć walkę. Predystynowane do tego są 
przedewszystkiem władze kolei państwo- 
wej i powiatowych, które winne zarzą- 
dzić każdorazowo dezynfekcję wagonów 
po wyładowaniu zboża wzgl. otrąb. Były 
bowiem wypadki, że świeżo młócone zbo- 
że załadowane do wagonów nadchodziło 
do stacji przeznaczenia zawołczone — 
przez co tak rolnicy jak i kupcy ponoszą 
znaczne straty. Nie mniejszą winę pono- 
si ziemiaństwo oraz kupcy, którzy w wła- 
snym interesie winni swoje śpichrze de- 
zyntekować. 

Chciałbym tu jeszcze wspomnieć o o- 
płatach za rozmowy telefoniczne. Krótko 
mówiąc są one za wysokie a wyjaskra- 
wia się to w naszej branży gdzie wszyst- 
kie prawie interesy załatwia się drogą te- 
lefoniczną. To też stanowią one wysoką 
pozycję w naszych wydatkach handlo- 
wych i w znacznym stopniu przyczyniają 
się do umniejszenia rentowności przed- 
siębiorstwa. Znana zniżkowa taryfa ol 19 
godziny nie stanowi dla nas pociechy, bo 
praca się kończy o tej właśnie godzinie. 
Dlatego wyglądamy niecierpliwie zniżki 
ogólnej, gdyż taka tylko przyniesie nam 
ulgę, a wzmoży ruch telefoniczny. 
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Dziwnie upartą zdaje się też być poli- 
tyka taryfowa P. K. P. Chodzi mi tu o 
przewóz towarów. O ile bowiem pożąda- 
na była obniżka taryfy osobowej, o tyle 
koniecznie i to jak najwcześniej winna 
być przeprowadzona takaż zniżka taryfy 
towarowej na zboże. Domaga się tego 
życie gospodarcze. (Polska jest bowiem 
krajem rolniczym i jako taki przewozi 
wielkie ilości zboża) a i sam interes kolei 
w tem leży. Tam gdzie istnieją drogi wo- 
den, transport wodny z powodzeniem 
konkuruje z kolejami. Celem uwypukle- 
nia tego faktu podam następujący przy- 
kład: 


Stawka kolejowa od 100 kg zboża wy- 
nosi przy przewozie już uprzywilejowa- 
nym od stacji Bydgoszcz do Gdańska 
zł. 1.89 — tymczasem przewóz drogą wo- 
dną na tej samej przestrzeni wynosi prze- 
ciętnie zł, 1.20 — czyli że 69 gr. taniej 
— co przy dzisiejszych cenach zboża sta- 
nowi kolosalną różnicę. Jasnem więc jest, 
że o ile tylko można pomija się trąnspont 
kolejowy. 

Dotychczas doznawał i w dalszym 
ciągu doznaje opieki rolnictwo i prze- 
mysł, tylko handel chodzi samopas trak- 
towany po macoszemu. Kupiectwo zbo- 
żowe spotyka się często z zarzutem wy- 
korzystywania rolników, posądza się nas 
nawet o zmowy co do cen — wszystko 
bez jakiegokolwiek uzasadnienia, Na zie- 
miach zachodnich organizacja handlu 
zbożowego stoi na wysokim poziomie, 
czego dowodem najlepszym obroty z 
transakcyj giełdowych. Wskutek bardzo 
silnej konkurencji zyski nasze są bardzo 
małe, gdyż wynoszą przeciętnie przy ob- 
rocie zł. 2.600.— (tyle kosztuje wągon 
żyta) od 20— do 25.— zł. Kupiectwo w 
każdym kraju stanowi poważny czynnik 
bogactwa. U nas natomiast jako finanso= 
wo słabe potrzebuje tem większego po- 
parcia miarodajnych czynników. 


Tradycja Gdańska jako portu zbożowego 
Rzeczypospolitej Polskiej sięga bardzo daw- 
nych wieków. Pajn.ęlia ona rządy krzyżackie 
we wieku 14 i 15, pamięta czasy pokoju toruń- 
skiego i przejścia Gdańska pod władzę polską. 
Pamięta wreszcie wiek 16 i 17-ty, kiedyto 
Gdańsk, jako jedyne w tym czasie porlowe mia- 
sto Rzeczypospolitej, osiągnął prymat handlowy 
nietylko wśród wszystkich m.ast polskich, lecz 
także wśród wszystkich prawie portów bałtyc- 
kich. 

Było to następstwem całego szeregu czynni- 
ków m, in. szczęśliwego położenia geośraficzne- 
go Gdańska nd ujściem Wisły, pozwalającego 
kontrolować wały spław wiślany; faktu, że 
Gdańsk był jedynym portem wielkiego i bogu- 
tego państwa, z którem był związany politycz- 
nie i gospodarczo, oraz ze posiadał rozliczne 
urrw'leje nadawane hojnie przez królów pol- 
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stępaych wiekach dla Gdańska monopol mor- 
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li eksportera zbożowego — bardzo korzystna łódki itd. 


skiego handlu zagranicznego Polski, — Przed- 
mioteęm tego handlu były rozliczne towary m. 
in, drzewo, tzw, towar leśny — to jest smoła, 
żywice, wosk, popioły itd, a wreszcie i prze- 
dewszystkiem zboże. 

Od początku 16 w. zaczyna wywóz zboża 
polsk,ego przewyższać wywóz wszystkich in- 
nych towarów. Zaczyna się wtedy na Zachodzie 
Europy okres specjalnej konjunktury dla zbo- 
ża polskiego i trwa on do połowy w, 17. — 
osiągając kulminacyjny punkt z poczatkiem te- 
go wieku  Konjunktura na polskie zboże, była 
następstwem przewrotu gospodarczego na Za 
chodzie Europy, dokonanego przez tzw. epokę 
wielkich odkryć, W krajach nadatlantyckich 
lewitły wtedy żegluga i handel morski, rozwi- 
jały się przemysły i rzemiosła, których produk- 
ty znajdowały zbyt w zamorskich kolonjach, na 
tomiast podupadało jako zbyt uciążliwe — rol- 
n'otwo. W takich warunkach rozpoczynała się 
dla Polski jako dla kraju rolniczego, a przez to 


konjunktura, — Producent polski widząc lat- 
wość zbytu a zachęcony korzystną ceną, pod- 
dawał coraz większe obszary ziemi uprawie rol- 
niczej Dotyczyło to w pierwszym rzędzie ziem 
położonych nad Wisłą i jej dopływami jak Du- 
najcem, Sanem, Pilicą, Bugiem z Narwią, Zbo+ 
że wyprodukowan: na tych obszarach dostawa- 
lo się przy wykorzystaniu komunikacji wodnej 
do Gdańska. 

Wisla i jej doplywy były w tym czasie rze- 
kami spławnemi, a utrzymywanie ich koryt w 
odpowiednim nadającym się do spławu stanie, 
było obowiązkiem miejscowych urzędów ziem- 
skich į wojewódzkich, Transport wodny odby- 
wał się na łodziach i statkach, noszących, od- 
powiednio do kształtu, wielkości i wyposażenia, 
rozmaite nazwy Rozróżniano np.: szkuty — 
największe statki rzeczne o pojemności- ca 50 
ton, zaopatrzone we wiosla i Żagiel o kilkuna- 
stu ludziach zalogi; komięśi — mniejsze i czwo- 
roboczne, bez żagla; rozróżniano dubasy, baty, 
(Ciąg dalszy na stronie 13). 


Gdybyśmy chcieli ten ówczesny eksport 
zboża polskiego porównać ze stosunkami współ- 
czesnymi, to porównanie wypadłoby raczej na 
korzyść dawnych wieków, zwłaszcza jeśli się 
uwzględni stan gospodarki rolnej podówczas i 
dzisiaj, ilość ludności, która zajmowała się ro!- 
nictwem, środki komunikacyjne i transportowe 
ówczesne a obecne itd, Wywóz zboża z Polski 
w wiekach 16 i 17 przedstawia się imponująco 
i dzięki niemu zrozumiałem się staje, dlaczego 
współcześni często nazywali Polskę  śpichle- 
rzem Europy Zachodniej. 

Pomiędzy wywożonym; rodzajami zboża 
zajmowało pierwsze miejsce żyto, dochodząc 
przeważnie do 90 proc. ogólnie wywiezionej 
ilości; pszenica, jęczmień, owies — zajmowały 
na ogół miejsce podrzędniejsze, pszenica jed- 
nalk w niektórych urodzajnych latach stano- 
wila poważniejszą pozycję). Jeśli chodzi o po- 
danie w przybliżeniu wywożonych ilości zbóż 
— to opieramy się przy tem na rejestrach ko- 
mór celnych nad Nogatem, a przedewszystkiem 
na Sundzie, bo one pozwalają nam stwierdzić 
wiele zboża z Gdańska wychodziło na Zachód 
Europy. Zachowane cyfry wskazują na ilości 
olbrzymie. Podawane są w tak zwanych lasz- 
tach; jest to miara wahająca się między 1860— 
2217 kg. Cyfry nie są w poszcześólnych latach 
jednakowe — wywóz ulegał wielkim wahaniom, 
które tłumaczyć, należy jużto gorszymi zbiora- 
mi w Polsce, już zarazami, już wreszcie niepo- 
kojami wojennymi, i 
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Polska śpichierzem Europy 


16 i 17-ym 


W r. 1618 — 200 tysięcy ton zhkoża 

Poszczególne kwoty eksportu przedstawiają 
się następująco: w drugiej połowie 16 w, wy- 
nosi eksport przeciętnie rocznie 50.000 łasztów, 
wzmagając się pod koniec tego wieku i osiąga- 
jąc w r. 1618 maksymalną ilość tj. 90.000 łasz- 
tów a więc około 200 tysięcy ton. Jest to cyfra 
nawet ma obecne stosunki imponująca, 

Z dostawą zboża polskiego do Gdańską koń- 
czyła się rola polskiego dostawcy, a to z po- 
wodu faktycznego monopolu handlowego strze- 
żonego zazdrośnie przez kupca gdańskiego. 
Polski producent z kupcem  cudzoziemskim 


spotkać się nie mógł i nie mógł też wykorzystać 
w pełni konjunktury, która panowała na ryn- 
kach zach. europejskich. Skarżyła się szlachta 
polska, będąca głównym eksporterem zboża do 
Gdańska, na ten wyzysk, lecz przywilejów 
gdańskich przełamać nie zdołano. , 

Zboże polskie powstawało w niewielkiej ilo- 
ści w Gdańsku, dla pokrycia miejscowego za- 
potrzebowania, w przeważającej jednak ilości 
wędrowało dalej na północ, zachód i południe 
Europy. Krajami, które zdane były w tym cza- 
sie w większym iub mniejszym stopniu na im- 
port zboża, były kraje skandynawskie, Holan- 
dja, Hiszpanja į Włochy. Na pierwszem miej- 
scu wśród nich stoi Holandja į to zarówno jako 
konsument, jak i przedewszystkiem jako kupiec 
zbożowy. 


Zboże polskie podstawą dobrobytu Holandii 


Ciasne ramy artykułu nie pozwalają omówić 
dokładnie tego zagadnienia, ale dzisiejsi histo- | 
rycy i ekonomiści holenderscy przyznają jedno- | 
śłośnie, że wielkość i bogactwo Holandji 16-g0 | 
wieku pochodzi nie z działalności kolonizacyj- | 
nej, lecz wyłącznie z handlu polskiem zbożem 
i drzewem. Przedstawiciel Holandj;j na kongre- | 
sie geograficznym w Warszawie potwierdził to 
także podczas swego wykładu. 


| 
Te wspomnienia historyczne przychodzą mi- | 
mowoli na myśl, gdy wzrok nasz padnie w obec- | 
nej chwili na Motlawę i port gdański, Jesteś- | 
my od kilku tygodni świadkami niebywałego | 
ruchu w transporcie j handlu zbożowym. Ze- | 
stawienia dzienne i tygodniowe, przywiezionych 
i wywiezionych ilości zbóż, obracają się w sy | 
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frach, które dotychczas zwykliśmy czytać chy- 
ba na giełdach amerykańskich. W ciągu 3 ty- 
godni od połowy sienpnia br. podają zestawienia 
78.000 ton zbóż w przywozie, w tem ca 30.000 
ton żyła, ca 40.000 ton jęczmienia, Są to wy- 
kazy obejmujące jedynie przywóz koleją do 
Gdańska i Nowego Portu, bez uwzględnienia 
olbrzymiego transportu berlinkami, wynoszące- 
go prawie drugie raz tyle. Gros zbóż tych zo- 
staje zamagazynowane w Gdańsku i czeka na 
wysyłkę morską, która będzie miała miejsce w 
miesiącach bieżącym i przyszłym. Wielkie ilo- 
ści żyta odpłyną do Stanów Zjednoczonych, 
prócz tego sprzedano ogromne ilości wszelakich 
zbóż do krajów skandynawskich, Danji, Holan- 
dji, Belgji, Anglji i t. d. 


Jednym r najpoważniejszych szkodników 
zboża z wołkami, to możemy stworzyć sobie o- 
wyjątkowo w tym roku występuje w szczegól- 
mie poważnych rozmiarach, stanowiąc niejako 
plagę dla rolnictwa i handlu zbożowego, Prey- 
czyma tej wyjątkowo wielkiej ilości wołków 
ebożowych w bież, roku leży przedewszyst- 
kiem w tem, że prześliśmy w nowy rok gos- 
podarczy z dużemi zapasami zboża szczególnie 
żyta i pszenicy, które przez okres zimy i wio- 
sny znajdowało się na magazynach į śpichle- 
rzaąch zanieczyszozonych wołkami, Najniebez- 
pieczniejszy czas dla zboża a najpomyślniejszy 
dla rozmnażania się wołków jest okres wio- 
senny i letni od kwietnia do sierpnia włącznie, 


W tym czasie, szczególnie w okresie ciepłego | zmieleniu nadaje się tylko na otręby, 


nie szybkiem tempie, Wystarczy czas 8—10 
dni, aby larwy przeobraziły się w ruchliwe i 
żarłocene robaczki, które po kilku dniach skła- 
dają nowe jajka tak, że w okresie czterech let- | 
nich miesięcy ilość ich rozmnożyć się może 
stokrotnie, Szczególnie stare i zanieczyszczone 
gboże sprzyja rozwojowi wołków, W zbożu | 
często przerabianem i dobrze wietrzonem nie- ; 
chętnie się wołki trzymają, Szkoda spowodo- 
wana przez wołki polega na tem, że robak 
wżera się w ziarao, wydrąża je a w pustą łu- 
skę składa swoje jajka, Ziarno wydrążone przez 
wołki staje się bezwartościowe, ponieważ po- | 
zbawione zostało zawartości mąki, a łuska po 


lata, rozmnażają się wołki w nieprawdopodob- | 


Jak uchronić się od wołków i w jaki sposób należałoby 
załatwiać kwestję wołków? 


Zanim omówimy kwestję tępienia wołków, 
pragnę ewrócić uwagę na niektóre kwestje, z 
któremi nieomal codziennie spotykają się kup- 
cy zbożowi przy dostawach zboża z wołkami, 


Celem uchronienia nabywców od kupna 
zboża zanieczyszczonego wołkami a szczegól- 
nie celem radykalnego tępienia wołków wyda- 
ły władze giełd krajowych więcej lub mniej 
radykalne warunki i przepisy dotyczące odbio- 
ru zboża zawołczonego, które jednak samej 
kwestji wołków ani nie rozwiązały, ani też nie 
przeszkodziły dalszemu szerzeniu się tej plagi, 
Niektóre z Giełd stoją na stanowisku, że spo- 
radyczna zawartość wołka w zbożu aie obniża 
wartości samego ziarna i ustaliły pewne ma- 
ksimum przy jakiej ilości wołków winno być 
zboże przyjęte, wyznaczając granicę, po prze- 
kroczeniu której może nabywca odmówić przy- 
jęcia zawołczonego zboża, Inne z giełd wycho- 
dzą z założenia, że zboże z wołkami choćby 
w całym wagonie «naleziono jednego wołka, 
nie nadaje się do handlu i może być przez ku- 
pującego postawione do dyspozycji, Szczegól- 
nie mocno podkreślają warunek ten Państwo- 
we Zakłady Przemysłowo-Zbożowe, oraz la- 
tendentury wojskowe, które przy zakupie zbo- 
ża warunkują, że ziarno z zawartością wołków 
zostanie postawione do dyspozycji bez prawa 
odwołania się do orzeczenia komisji rzeczo- 
znawców. Jest to zrozumiałe, jeżeli weźmie się 
pod uwagę, że zboże w magazynach wojsko- 
wych przeleżeć musi przez kilka miesięcy, a 
nieraz i dłuższy okres czasu, Magazyny woj- 
skowe utrzymane są w takim stanie, że woł- 
ków się w nich nie znajduje, — Inaczej jednak 
przedstawia się sprawa z magazynami prywat- 
nemi, w których składa się zboże na rach, P. 
Z. P, Z. oraz z młynami, Magazyny te w więk- 


szej ilości nie mogą dać gwarancji, że są beg- 
względnie wolae od wołków. Większość śpi- 
chrzów jest w mniejszym lub większym stop- 
niu zanieczyszczonych wołkami, 

Z młynami sprawa przedstawia się jeszcze 
gorzej, ponieważ warunki młyńskie szczególnie 
sprzyjają rozwojowi wołków, Nie mniej jednak 
składnicy, którzy magazynują zboże dla P, Z, 
P. Z, oraz młyny, żądają bezwzględnie dosta- 
wy zboża bez wołków, mimo, że sami mają 
magazyny zanieczyszczone i zawartość choć- 
by kilku wołków w wagonie wykorzystują po 
to, aby zrobić na wołkach szczególnie dobry 
interes, Zboże z wołkami zależnie od ich za- 
wartości przyjmuje się z opustem 3—12 pro- 
cent ceny kupna, Dyferencje, które kupiec 
ponieść musi przy stwierdzeniu wołków, są nie- 
współmiernie wysokie w stosunku do earob- 
ków, które przy życie wynoszą 1—2 procent. 
Straty godzą przeważnie w kupca hurtowaika, 
który najmniej winien jest temu, że dostarczo- | 


no zboże z wołkami, gdyż wołki te pochodzić 
mogą albo wprost od producenta lub też od pro 
wincjoaalnego detalisty, który partje u ciebie 
ikompletuje, albo też mogły być zanieczyszczone 
środki transportowe jak worki, wagony kolejo- 
we, barki i in, Jeżeli się zuważy, że hurtownik- 
zbożowiec kupuje eboże na warunkach giełdo- 
wych, które dopuszczają pewną zawartość woł- 
ków w zbożu, a sprzedaje na warunkach P, Z, 
P. Z. wzgl. na warunkach wojskowych, które 
są bezwzględnie nietolerancyjne w stosunku do 
zboża jest niewątpliwie wołek zbożowy, który 


,brazek, jak wielkie jest ryzyko w takich wy- 


padkach handlować zbożem, Gdyby jeszcze ga- 


A. i M. KWAŚNIEWSKICH 


poczta SOBOLEW, woj. Lubelskie, 
telefon 18. Informacje: Warszawa, 
AL Jerozolimskie 24, telefon 225233. 


Dowozy zboża polskiego trwają ciągle i obra- 
cają się dziennie w transporcie kolejowym w 
ilościach 350—500 wagonów, t. j. 5—7.500 ton. 
Daje się odczuwać brak magazynów; wszystkie 
śpichrze przepełnione, zboże leży częściowo w 
berlinkach, czekając na dalszy transport, który 
oby nie dawał za długo na siebie czekać Na- 


stępstwem tego ruchu jest niezwykłe ożywienie _Ț 


w porcie i wśród firm spedycyjno-maklerskich, 
a także wśród niektórych firm zbożowych. 
Wsród tych na pierwsze miejsce wybijają się 
firmy oparte o odpowiednie organizacje w Poł- 
sce i dysponujące tam właściwym aparatem. Fiz- 
my gdańskie, które tego kontaktu nie posiadają, 
względnie utraciły go, — są dzisiaj jedynie nie- 
mymj świadkami konjunktury zbożowej a dzia- 
łalność ich ogranicza się do niewielkich trans- 
akcyj zmierzających przeważnie do pokrycia 
zapotrzebowania miejscowego, 

Za wcześnie jest jeszcze dzisiaj, przed za- 
kończeniem całej kampani, mówić o korzyściach 
jakie z niej polscy producenci j eksporterzy od- 
niosą, oraz o zyskach, jakie odniesie z nie; port 
gdański į kupiec gdański. W uażżym jednak 
razie należy stwierdzić, że Polska w myśl przy- 
jętych na siebie zobowiązań kieruje swój eks- 
port przez Gdańsk, przyczynia się przez to do 
wzrostu obrotów portowych, dajac zatrudn'enie 
i zarobek gdańskiemu kupcowi i robotnikowi, 
podobnie jak to było w przeszłych wiekach 
Zmiana leży jedynie w tem, że monopol handlu 
zagranicznego gdańskich kupców został złama- 
ny, że polski producent į eksporter pertraktuje 
z konsumentem zagranicznym wprost a nie jak 
dawniej przez kupca i pośrednika gdańskiego, 
który większość zysku zgarniał dla siebie, 


Pod zarządem 
Stefana Tokarza 
Cenniki na sezon 
jesienny na żądanie 
gratis i franco 


robki odpowiadały choćby w proporcji temu 
ryzyku, sprawa byłaby znośna, lecz te 15 śr, 
które kupiec na 100 kg żyta zarabia, kryją za- 
ledwo koszta handlowe, tak, że na ewentual- 
ne straty e powodu wołków już mic nie zby- 
wa, Kwestje z wołkami są w tym roku na po- 
rządku dziennym, co w obecnym okresie dt- 
żych obrotów zbożem szczególnie utrudnia han- 
del ebożowy, Normalnie w mies. wrześniu rzad- 
ko występują wołki w takich ilościach, jak w 
roku bieżącym, a szczególnie teraz w okresie 
tych ciepłych dni, Tegoroczna plaga wołków 
przyczyniła się do tego, że szereg kupców zbo- 
żowych nie chcąc być narażonym na dotkli- 
we straty; wstrzymuje się od handlu żytem, 
które najwięcej z powodu wołków ucierpiało, 
czekając do zimy, aż wołki wyginą, Wszystko to 
jednak nie rozwiązuje samej sprawy wołków a 
szczególnie kwestji ich tępienia co jest jednem 

| g doniosłych zagadnień zbożowych i gospodar- 
czych. 


Jak należy tępić wołki? 


Do tej pory nie zastosowano jeszcze w rol- 
nictwie ani w handlu zbożem takiego bezwzślę- 
dnie pewnego środka, o którym hożnaby po- 
wiedzieć z 100-procentową pewnością, że dzia- 
ła skutecznie przeciwko wołkom, Dotychczas 
stosowane środki chemiczae dają pewne re- 
zultaty tylko wówczas, jeżeli śpichrz jest przez 
dłuższy okres czasu zupełnie próżny, nie tylko 
wolny od zboża, ale również nie może być w 
nim paszy, nasion, ani nawet worków, Rów- 
nież wszelkie środki odkurzające można uży- 
wać tylko przy pustych śpichrzach, gdyż ina- 
czej zboże łatwo naciągnie zapachami chemicz- 
nemi i staje się niezdatne do użytku, szczegól- 
nie na mąkę, Ażeby zapobiec rozi*nażaniu się 
wołkków, należy przestrzegać, żeby nie składo- 
wać na tym samym śpichrzu otrąb, gdzie leży 
zboże, Śpichrz powinien być zawsze czysto 
wymieciony : odkurzony. Wszelkie szczeliny w 
ścianach winne być dobrze uszczelnione, Zbo- 
że winno być często przerabiane i wietrzone, 
szczególnie w okresie wiosny i lata, Nie po- 
winao się mieszać zboża nowego ze starem, 
gdyż w ten sposób przedostają się wołki, weg , 


Spółka Akcyjna Młyny  Grudziądzkie „teralia'' 


w Grudziądzu 


Powołane do życia w kwietniu 1922 r. po 
wykupieniu z rąk niemieckich przez grupę jej 
akc'onarjiuszów młyna parowego w Grudziądzu 
przy ulicy Dworcowej 49. Młyn został przez 
Spółkę w latach następaych zmodernizowany i 
powiększony; jego sprawność dobowa wynosi 
ohecnie 50 ton żyta i pszenicy, ` 

Poza przemiałem zboża na rachunek własny 
Spółka współpracuje w ostatnich latach e Pań- 
stwowemi Zakładami Przemysłowo-Zbożowemi 
w Warszawie w ramach akcji iaterwencyjnej 
tych Zakładów, skupując na ich elecenie zbo- 
że, składając je i przemielając, 


W ostatnich latach młyn był zatrudniony 
nieomal wyłącznie na eksport, do krajów gza- 
morskich, i 

Kapitał akcyjny spółki wynosi zł. 440.000. 
Prawie wszystkie akcje są własnością Banku 
Gospodarstwa Krajowego w Warszawie, 

„Zarząd Spółki spoczywa w rękach p. Stefa- 
na Ostrowskiego. W skład Rady Nadzorceej 
Spółki wchdzą: pp. Dyrektor Czechowski (pre- 
zes), Dyrektor Pawłowicz, Dr, Sielecki, Dyrek- 
tor Świątkowski z Warszawy, Dyrektor Romań- 
ski (wiceprezes) z Bydgoszczy i Dr, K, Esdea- 
Tempski z Torunia, 


sa Mk 


jajka do nowych zbiorów i szybko się rozmna- 
żają, Utrzymywanie zboża w bezwzględnie wdro 
wym i suchym oraz czystym stanie, oraz 
częste przerabianie może przeszkodzić rozmna- 
żaniu się wołka, nie daje jedaak gwarancji gu- 
pełaego wytępienia, Po przykrych konsekwea- 
cjach i stratach, jakie w tym roku rolnicy oraz 
kupcy z powodu wołków doświadczyli, sądzić 
by należało, że w przyszłości wezmą się œ całą 
energją do tępienia tego szkodnika, a szcze- 
gólnie doprowadzą swoje zawołczone magazy- 
ny do odpowiedniego stanu, żeby się sprawa 
ta po następaych żniwach nie powtórzyła, 


Bardzo ważną jest kwestja ustosunkowania 
się firm eksportujących, szczególnie firm gdań- 
skich do sprawy wołków, Eksporterzy wyraź- 
nie zastrzegają się, że na okręt nie można zbo- 
ża æ wołkami ładować. Jest to o tyle słuszne, 
że żaden statek nie chciałby swoich magazy- 
nów zanieczyścić, które — szczególnie na o- 
krętach — trudniej jest poddać dezynfekcji, 
Nie mniej jednak musimy wziąć pod uwagę, 
że eboża nasze, szczególnie żyto i jęczmień, 
wywozimy jako zboża pastewne į dlatego nie- 
wielka obsada wołków nie może zaszkodzić ja- 
kości zboża tem więcej, że gdańskie magazy- 
ny nie są również wolae od wołków. Jako po- 
ważny argument jest tu znów uboczny earobek 
eksporterów, którzy tak czy inaczej eboże z 
wołkami na okręt załadują, żądają jednak po- 
ważny opust tytułem mniej wartości, Kup- 
cy sprzedając wboże do Gdańska czy też do 
młynów krajowych, jak również aa składy pry- 
watne dla P, Z, P, Z, winni wytężyć cały wyci- 
łek, aby nie pozwolić niesłusznie obdzierać się 
i stwarzać precedens do nieuczciwych garob- 
ków e powodu zawartości kilku wołków. 

Nie maiej nie należy bagatelizować sprawy; 
wytępienia wołków e naszych magazynów ido- 
prowadzenia naszych zbóż do stanu bezwzglę- 
daie wolnego od wołka zbożoweśc, i 


` 


" 
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Popularyzacja morza i rzek polskich w sze- 
«okieh sferach naszego społeczeństwa przybra- 
ła w ostatnich latach imponujące rozmiary. 
Przez spływy do morza podniesiono znaczenie 
rzek; polskich, jako pięknych dróg turystycz- 
nych, przez tani przewóz towarów na statkach 
i barkach zwrócono różnym gałęziom przemy- 
słu i handlu uwagę na ten dogodny i sprawny 


"przewóz towarów obniżający bardzo znacznie 
_ koszta handlowe. 


Z zrozumieniem znaczenia 
dróg wodnych w społeczeństwie polskiem rodzi 
się rozwój największego przedsiębiorstwa tran- 
sportowego, turystyczno - towarowego „Vistu- 
li“, która dziś króluje na Wiśle od Warszawy 
do Gdyni, kanałach bydgoskich i Noteci. W 
ciągu kilku ostatnich lat pracy na Wiśle u- 
tworzyła „Vistula“ cały szereg linji żeglugo- 
wych, łącząc miasta i osiedla nad Wisłą poło- 
żene, pomiędzy Sandomierzem, a Gdańskiem i 
Gdynią, stałą regularną komunikacją pasa- 
żerską. 

Na tym rozległym szlaku posiadającym wiele 
ciekawych miejsc dla turystyki na przestrzeni 
przeszło 700 klm. przebiegają kilka razy na dobę 
parostatki „Vistuli*, dając możność poznania 
tej,środkowej połaci Polski z jej historycznymi 
miejscowościami. W zrozumieniu walorów tu- 
rystycznych jakie daje podróż statkiem po du- 


“tej rzece, wprowadziła „Wistuła* nowe połą- 


czenie linją pospieszną z Warszawy , przez 
Tczew do Gdyni. Na linji tej kursują komfor- 
towe, dwupokładowe parostatki, posiadające 
salony na pokładzie, kabiny: sypialne, radjo, pia 
nina, restaurację dobrze zaopatrzoną i tanią. 
Celem stworzenia możności bezpośredniego do- 
jazdu morzem z Wisły do Gdyni, co wymaga 


statku, o specjalnej budowie typu morskiego, 


został wprowadzony statek salonowy „Carmen“ 
którego komfortówe urządzenie i szybkość do- 
chodząca do 26 klm. na godzinę, zapewnia wy 
godny przejazd z Tczewa do Gdyni. W ten spo 
sób ma się możność dotarcia Wisłą do Gdy- 
ni przy jednem tylko przesiadaniu w Tczewie, 
przechodząc z jednego statku na drugi. Wspa 
niale widoki ujścia Wisły do morza, portu 
gdańskiego, wyjścia na morze i wreszcie 
wyłaniającej się z morza Gdyni z no- 
woczesnym portem, dostarczając podróżnym 
dużo wrażeń i zadowolenia. 

‘Poza regularną żeglugą pospieszną, turystycz 


ną i towarowo-pasażerską uprawia również Vi 


stula* na większą skalę żeglugę towarowo-holo 
wniczą, a oddziały swe posiada w Toruniu, 
Bydgoszczy, Gdańsku, Gdyni i Łodzi, oraz agen 
tury w. Warszawie, Wyszogrodzie, Płocku, Do- 
brzyniu, Włocławku, Nieszawie, Ciechocinku, 
Fordonie, Chełmnie, Grudziądzu, Tczewie, Pu- 
ławach i Sandomierzu. W jeszcze znaczniejszej 


„mierze odruchu turystycznego rozwinął się ruch 


towarowy, którego wyniki można nazwać 
wprost imponującemi. Do osiągnięcia ich przy 
tzyniła się przedewszystkiem niezwykła taniość 
rachtu wodnego oraz szybkość dostawy towa- 


| W kilku wierszach - 


FRANCUSKIE syndykaty związkowe i komuni 
styczne robotników ziemaych ogłosiły strajk. 
Według oficjalnych danych z 8,400 robotników 


4.000 przyłączyło się do strajku, 
a w rozpowszechniania w  AUSTRJI 


wszystkich dzienaików œ Rzeszy Niemieckiej 


został przedłużony na dalsze trzy miesiące, 
Po posiedzeniu komitetu wykonawczego RU- 
MUŃSKIEJ Narodowe: Partji Chłopskiej nastą- 
piło pogodzenie się Maniu z Vaida Voewodem, 
którzy reprezentują zwalczające się w łonie tej 
partji tendencje. 
--Preywódca macedońskiej organizacji rewo- 
lucyjnej Iwaa Machajłow wraz z żoną zdołali 


przedostać się z Bułgarji na terytorjum TUR- 


HISZPAŃSKI centralny komitet partji ko- 
munistycznej przystąpił do związku robotni- 
czego; -do którego należą socjaliści i inne lewi- 
cowe organizacje robotnicze, W ten sposób po- 
wstał faktycznie wspólay front lewicowy, Z 
drugiej strony socjalni radykałowie połączyli 
się g radykalnemi demokratami, tworząc nową 
partję pod nazwą unji republikańskiej, 

Do MOSKWY powrócił z urlopu i objął u- 
rzędowanie ambasador Replitej Juljusz Łuka- 
siewicz, 

TOKIJSKI dziennik „Niczi-Niczi” donosi, 
że w pewnej fabryce włókienniczej zdarzył się 
nahl yt masowego zatrucia robotników, Z 
ogólnej liczby 550 pracowników musiano 350 
odstawić pospiesznie do szpitala, Władze poli- 
cyjne prowadzą dochodzenie, czy chodzi tu o 
akcję sabotażową, czy też o przypadkowe ga- 
trucie. R 

 Donoszą z MEKSYKU, że z rozporządzenia 
gubernatora zostały zamknięte wszystkie szko- 
ły © „sg w stanie Jalisco, aż do chwili u- 
stalenia dla nich obowiązującego programu 
nauk. Rozporządzenie gubernatora uważa się 
za pierwszy krok do wyeliminowania ze szkół 
prywatnych księży katolickich jako nauczy- 


OWIYZOSA 


NIEDZIELA, DNIA 16 WRZEŚNIA 1934 R. 


Działalność „Vistuli* na wodach spławnych Pomorza 
©. > Turystyka i przewóz towarów zadaniem „Vistuli” 


rów (z Warszawy do Gdyni 2 dni, z Torunia 
i Bydgoszczy do Gdańska é Gdyni 14 godzin). 
W roku ubiegłym Dyrekcja „Vistuli* zwróciła 
specjalną uwagę również na rozwinięcie linji 
towarowo-holowniczej na Wiśle, Kanale bydgo 
skim Brdzie i Notocia to cełem umożliwienia 
miejscowościom położonym przy tych linjach 
wodnych korzystania z przewozu ładunków ma 
sowych, jak zboże, mąka, cukier, soda, karto- 
ile, nawozy sztuczne, drzewo, cegła itd. i to 
za możliwie najniższą i bezkonkurencyjną opła 
tą. W ostatnich tygodniach z kanałów bydgo- 
skich wywożono przeciętnie po 10 barek 150 
tonowych zboża. Bardzo duży ruch zboża í mą 


ki zanotowano w Toruniu w kierunku Warsza- 
wy i Gdyni. Do Warszawy i Gdyni chodzą bar 
ki 500 tonowe, przeważnie z ładunkiem maso- 
wym. Drobnica idzie statkami pośpiesznymi. 

Dyrekcja „Vistuli** postawiła sobie za zada- 
nie dać wszystkim pasażerom za jak najmniej- 
szą opłatą jaknajwięcej wygód oraz kierować 
ruch turystyczny osobowy i towarowy na linję 
wodną, a temsamem podnieść znaczenie Wisły, 
jako naturalnego łącznika, pomiędzy centrum 
kraju, a naszem wybrzeżem, zwłaszcza zaś jego 
chlubą — Gdynią. Zadanie to udało się Vistuli 
przeprowadzić już dzisiaj w bardzo poważnej 
mierze. 


Górne Młyny 


w Grudziądzu przy ulicy Młyńskiej nr, 1, po- 
budowane zostały w 1911 r. według najnowszej 
techniki i najnowocześniejszych wymagań mły- 
narstwa. Właścicielami olbrzymiego przedsię- 
biorstwa są pp, Władysław Zwoliński i Jan 


Stanisław Gronwald. Zdolność przemiału mły-- 


nów wynosi 400 ctr, zboża na dobę, przy uży- 
ciu istniejącej siły wodnej (Trynki) i energii 
elektrycznej, dostarczonej z grudziądzkiej E- 
iektrowni Miejskiej. Wskutek depresji gospo- 
darczej, a szczególnie zniżki cen zboża, popadł 
zakład z 1931 r. w trudności płatnicze i prze- 


+.. 


| chodził do 1934 r, różne koleje losów. 

Dzięki objęciu firmy w czerwcu 1934 r, przez 
firmę M. Gronwald — Grudziądz, zostały mły- 
ny (po przeprowadzeniu zupełnego remontu 
własnym kosztem į dostarczeniu dostatecznego 
kapitału obrotowego uruchomione w całości i 
są od tego czasu bez przerwy w ruchu, pracu- 
jąc na trzy zmiany, Dlatego też Górne Młyny 
w Grudziądzu mogą obecnie cieszyć się i szczy- 
cić pełnym rozwojem, zatrudniając poza sta- 
łym personelem administracyjnym, biurowym 
i fachowym, przeszło 30 bezrobotnych. 


Firma „Centrala Handlowa Ziemiopłodów” 


Polska placówka handlu ziemiopłodami po- 
wstała w październiku 1931 roku i to z chwilą 
zlikwidowania tutejszego oddziału rolniczo-han- 
dlowego „Poznańskiego Banku Ziemian”, S, A, 
w Poznaniu, Placówkę tę przejął długoletni dy- 
rektor byłego tutejszego oddziału „Poznańskie- 
go Banku Ziemian”, p, Marjan Englert ; zorga- 
aizował w tych samych lokalach, w którym mie- 
ścił się poprzednio i Poznański Bank Ziemian, 
wyżej wspomnianą firmę „Centralę Handlową 
Ziemiopłodów*, Fima zajmuje się zakupem i 
sprzedażą wszelkich produktów rolnych, paszy, 
nawozów sztucznych i materjałów opałowych, 
ciesząc się dużem zaufaniem wśród ziemiań- 
stwa pomorskiego, 

, Dewizą firmy jest: „Wielki 


obrót, mały 


zysk”, wskutek czego eiemiaństwo osiąga z jed- 
nej strony przy sprzedaży swych produktów 
rolnych najwyższe ceny dzienne, z drugiej stro- 
ny zaś przy eakupie potrzebnych artykułów, 
wchodzących w zakres firmy, znajduje tanie 
Źródło nabycia, Firma pod względem płatności 
i swoich zobowiązań wywiązuje się pierwszo- 
rzędnie, 
Firma „Centrala Handlowa Ziemiopłodów*, 
o wdrowych zasadach, rozwija się døięki sprę- 
żystemu kierownictwu pomyślnie i zasługuje 
jako polska placówka na pełne poparcie sfer 
ziemiańsłkich, 
Zarząd firmy spoczywa w rękach p. Marjana 
| Englerta i p, Kazimierza Karowa, 


„Młyny Radzyńskie", Sp. z ogr. odp. 


Młyny Radzyńskie istnieją od 1932 r, jako 
Spółdzielnia, Zostały wybudowane w 1910 r., 
a w roku 1924 nabyła je z rąk niemieckich p. 
Stanistawa Kołakowska-Smoleńska, Młyny go- 
stały znacznie rozbudowane i unowocześnione 
kosztem ćwierć miljona zł, w roku 1927-28, Po- 
siadają najbardziej nowoczesne urządzenia, wy 
specjalizowane w przemiale żyta na różne ga- 
tunki mąk, e których „Perła Radzyńska” cieszy 
się na rynku piekarskim wielkim popytem i o- 


gromną wziętością, 

Młyn posiada poza tem własne auto- 
matyczne śpichlerze i silosy do magazynowania 
surowca, jąk i gotowych przetworów na prze- 
szło 30 wagonów, Kierownikiem młyna jest 
znany społecznik p, Czesław Buszke. Młyny Ra- 
dzyńskie uskuteczniają wszelkie transporty 
własnym taborem, Telefon ar, 46, Radzyn — 
Pom, 


Komunikat Pomorskiej Fabryki Bekonów w Kościerzynie 


Pomorska Fabryka Bekonów w Kościerzynie 
zawiadamia, że rozpoczyna z dniem 18 wrześ- 
nia 1934 r. skup gęsi i kaczek. 

Pierwszy spęd gęsi odbędzie się w Koście- 
rzynie w dniu 18 września w godz. od 5 do 9 
rano pod następującemi warunkami. 

1) Gęsi odbiera się na wagę po cenie zł 1,00 

. za kgękaczki po zł. 1,10 za kg:; 

2) Gęsi i kaczki muszą być dostarczone nie 

napaszone; 

3) Gęsi i kaczki muszą być dobrze wyrośnię- 
te, odżywione i opierzone; 

4) Waga gęsi nie może być niższa nóż 3,5 kg 
(7 funtów); Waga kaczek nie może być 
niższa niż 1,5 kg (3 funty); 

5) Nie odbiera się gęsi i kaczek z miejscowo- 
ści gdzie panowała w ostatnim roku cho- 
lera arobiu i dla tego dostawcy muszą się 
zaopatrzyć w zaświadczenie gminy, że w 
danej gminie żadnych chorób zakaźnych 
drobiu w tym roku nie było i obecnie nie 
ma; 


6) Dostawcy chcący otrzymać pierze muszą 
zgłosić swoję życzenie przy odstawie i po 
określonym czasie będą mogli otrzymać 
pierze po cenie o 50 proc. niższej nóż cena 
rynkowa; 

7) Dostawty utrzymujący stację gąsiorów i 
uczestnicy konkursów wychowu drobiu o- 
trzymują przy dostawie ceny o 10 proc. 
wyższe, muszą się jednak zaopatrzyć w 
zaświadczenie Pomorskiej Izby Rolniczej. 

Dalsze spęay odbędą się: 

dnia 20 września 1934 r. w Kartuzach o go- 
dzinie 6—10 rano; 

dnia 25 września 1934 r. w Kościerzynie 
godz. 5—9 rano. 

W Kartuzach płacić będzie Pomorska Fabry- 
ka Bekonów za gęsi zł 0,90 za kg. za kaczki zł. 
1,00 za kg. 

Przy dostawach gęsi i kaczek w partjach po 
nad 500 sztuk Pomorska Fabryka Bekonów wy- 
syła samochód ciężarowy po uprzedniem uzgod- 
nieniu terminu odbioru. 


o 


a 


Stan wody na Wiśle 
Poziom wody w Wiśle i jej dorzeczu wyno- 
sił w dniu 14 września o godz, 7: 
W Krakowie (— 1,80) — 2,01; w Nowym Są- 
czu (Dunajec) (1,70) 1,55; w Przemyślu (San) 


(— 1,25) — 1,44; w Zawichoście (3,12) 2,67; w 


Warszawie (3,69) 3,73; w Wyszkowie (Bug) 


(0,60) 0,59; w Pułtusku (Narew) (0,46) 0,46; w 
Płocku (3,12) 2,83; w Toruniu (3,64) 3,67; w 
Fordonie (3,42) 3,58; w Chełmnie (3,16) 3,43; w 


Grudziądzu (3,31) 3,57; w Korzeniewie (3,38) 
3,65; w Piekle (3,12) 3,45; w Tczewie (3,16) 3,46; 
w Einlage (2,86) 3,02; w Schiewenhoret (2,78) 
2,90, 


W nawiasach podajemy stan wody z poprze- 
dniego dnia. 4 

Temperatura wody wynosiła dnia 13 bm, 
15,4 st, C., a 14 bm, 15,6 et. C. „NO 

Temperatura powietrza: maksymalna 25'C,, 
minimalna 13 st, C, 

Kierunek wiatru:. północno-wschodai, 

"trik 

Kulminacja ostatniego wzrostu poziomu wo- 
dy w Wiśle nastąpiła w Toruniu dnia 13 wrge- 
śnia o godz, 24, prey stanie -- 3,71 m. ponad 
poziomem normalnym. Obecnie woda w Toru- 
lain i okolicy powali opada, = 


REGULARNA 
KOMUNIKACJA 
OKRĘTOWA 


Linje między Gdynią, Gdańskiem a portamie 
WSCHODNIEJ NORWEGJI: 


Fred Olsen & Co. 


Oslo oraz inne Wschodnio-N onweikiopag, 
nkac 


Dwutygodniowe odjazdy w obu kieru 
ZACHODNIEJ NORWEGII: 


Bergenskie — Stavangerske 


Stavanger, Bergen. Trondheim oraz inne 
Zachodnio-Norweskie portr Dwutygodnio- 
we odjazdy w obu kierunkach. 


ZACHODNIEJ SZWECJI: 
Baltic Line. 


Ahus, Malmö, Göteborg. Dwniygoiiiowe ń 


odjazdy w obu kierunkac 
WSCHODNIEJ I POŁUDNIOWEJ SZWECJI 
ORAZ LITWY : 
Svenska Amerika Linien. 
Sztokholm. Kalmar, Kalskrona. Kłaj 
Odjazdy co tydzień w obn kierunkach. 
HISZPANJI, PORTUGALII, MAROKKA I WYSP 
„KANARYJSKICH : 
Oidenburg-Portugiesische Dampishifs- 
Rhederei. 

Odjazdy raz na miesiąc. 
ZACHODNIEGO MORZA ŚRÓDZIEMNEGO: 
Svenska Lloyd. 

Porty Południowej Hiszpanji, Śródziemno- 
morskie Ry Francji. porty Zachodnich. 
Włoch i Sycylji. Odjazdy raz na miesiąc 
w obu kierunkach, Specjalna linja do trans- 
portu owoców południowych. 

Rob. M. $loman Jr. 

PAY de tychże portów z Gdyni 
i Gdańska, raz na miesiąc, 
POŁUDNIOWEJ AMERYKI: 

Finland Syd Amerika Linien. 


Rio de Janeiro, Santos, Buenos Aires. W 
Kanaryjskie. Odjazdy 2 razy na naa 
w obu kierunkach. 


ZATOKI MEKSYKAŃSKIEJ : 
Gulf Gdynia Line. 


"New Orleans. Galveston, Houston. Tampa, 
Savannah. Odjazdy *o 10 dni do Gdyni, 


POŁUDNIOWEJ AFRYKI I AUSTRALIS; 
Wilh. Wilhelmsen. A 
Cape Town, Fremantle, Adelajda, Melbarn, 
Sydney. Brisbane. Odjazdy raz na miesiąc. 
Rederlaktiebolaget Transatlantic. 


Cape Town, Algoś Bay, East-London, Dur- 
ban, Lourenco ię Odjazdy raz na 
miesiąc. 


INDYJ BRYTYJSKICH: ` 
Wilh. Wilhelmsen. 
Svenska Ostasiatiska Kompaniet. 


Karachi, Bombaj, Madras, -Kalkutta: 
Rangoon, Odjazdy z Gdyni co 3 tygodnie. 


Pozatem przyjmuje się towary na konosa- 
ment przejściowy do Irlandji, Kanaan 
ji. 


| S. A. Zach, Afryki, Zatoki Perskiej, 


Wschodniej Azji i Australji, 


Zgłoszenia ładunków, wymiana konosa- 
mentów, informacje u agentów: 


BERGENSKE 
BALTIC TRANSPORTS LTD 


GDYNIA, Plac Kaszubski 1, tel. 29-t1 
- GDAŃSK, Langermarkt 3, tel. 225-41. 


PRZEDSTAWICIELSTWA : 


Warszawa: Roman Dobronoki, Moniuszki 3. 

iel. 635-20; Katowice: W. J. Rymarkiewicz, 

| Andrzeja 14. tel. 350-175; Łódź: Faye) SKL 

warowe „Warrant“ sp. akc, Kościuszki 15, 
= tel. 20-398. 


BREE ANET” AEE E TEA O A EA. VT EROE ES 


SVENSKA ORIENT LINIEN 


Szybka komunikacja statkami motorowemi 
Ą między: 
POLSKĄ A BLISKIM WSCHODEM : 


Miesięcznie 3—4 statkięw obu kierunkach, | 


Gdynia — Gdańsk — Aleksandrja — 
Jaffa — Haifa — Bejrut — Pireus — 
Istanbul oraz inne porty Lewantyńskie 


| SZYBKOŚĆ — $ 


SPRAWNOŚĆ — 
WYGODA 


Zgłoszenia ładunków, wymiana konosa- 
mentów, informacje u agentów: 


POLSKA — LEVANT 


Agencja Okrętowa. Sp. z o. p. 
Adr. tel. Pollewant—Gdynia, tel. 29-14 


BERGENSKE BALTIC 
TRANSPORTS LTD. A. 6. 


. GDAŃSK. tel. 225-41. 6701 
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NIEDZIELA, DNIA 16 WRZEŚNIA 1934 R. 


z całego kraju 


Białystok 


WYBÓR NOWEGO ZARZĄDU 
MIEJSKIEGO. 


Odbyło się pierwsze inauguracyjne posie- 
azenie białostockiej rady miejskiej, na któ- 
. rem dokonano wyboru prezydjum i ławników. 
Prezydentem wybrano dotychczasowego prezy 
denta komisarycznego p. Seweryna Nowakow- 
skiego 37 głosami na 48 radnych. Na ławni- 
ków wybrano z listy BBWR 3 radnych, jedne- 
go z listy stronnictwa narodowego i jednego 
z listy żydowskiej. 
KATASTROFA KOLEJOWEGO SAMO- 
CHODU NA SZYNACH. 

Między Hajnówką a Białą wydarzyła się 
katastrofa. Kolejowy samochód na szynach, 
w którem wybrało się towarzystwo, złożone 
z czterech osób na wycieczkę, skutkiem zbyt 
e dać jazdy wykoleił się na zakręcie. Ba- 

uk Damjan, pracownik tartaku doznał pęk- 
mięcia podstawy czaszki a żona kapitana wojsk 
polskich Kuncewiczowa Zofja z Warszawy 
złamała rękę. Pozostali dwaj pasażerowie 
wyszli bez szwanku, 


Borysław 


ZATARG W GÓRNICTWIE NAFTOWEM. 
Centralny Związek Górników w Borysła- 


| 


wiu uchwalił sprzeciwić się wszelkiej choćby 
najmniejszej obniżce płac robotniczych, zapo- 
wiadając, że w Tazie wprowadzenia tej obniżki 
gotów jest uciec się do strajku. Wobec tego, 
że pracodawcy zajmują również stanowisko 
nie'rstępliwe, zatarg zaostrza się. 

Inspekcja pracy usiłuje doprowadzić do po- 
rozumienia między stronami, niemniej jednak 
istnieje poważna obawa wybuchu strajku. 


Puławy 
70 BUDYNKÓW PASTWĄ OGNIA. 


Dnia 13 bm. około godz. 12 w południe wy- 
buchł we wsi Kamień, w pow. pułaskim groź- 
ny pożar. Spłonęło 12-cie gospodarstw wło- 
ściańskich i 3 czworaki dworskie, ogółem 70 
budynków. Straty oszacowano na sumę ponad 
100.000 złotych. Przyczyna pożaru jest nara- 
zie jeszcze nieznana. 


Kępno 
WIĘZIEŃ WYSKOCZYŁ Z POCIĄGU 
i PONIÓSŁ ŚMIERĆ. 
Eskortowany na rozprawę sądową z Tarno- 
wa więzień Ławińczak, wyskoczył oknem z 
pociągu i poniósł śmierć na miejscu. 


„Pragermańskość* Pomorza. 


w świetle ostatnich badań prehistorycznych 


W ostatnich latach wyczerpały się i roz- 
wiały wszelkie argumenty historyczne, etno- 
graficzne i gospodarcze, któremi przez pewien 
czas operowała nauka niemiecka, jako rzeko 
mem uzasadnieniem roszczeń niemieckich do 
Pomorza. Pozostał jeszcze jeden konik, któ- 
rym dotychczas posługują się uczeni niemieccy, 
starający się uzasadnić tezę o rzekomej pra- 
germańskości Pomorza w odległych czasach 
przedhistorycznych. Nie udało się wprawdzie 
podtrzymać postawionej krótko po wojnie teo- 
rji, jakoby ludność Pomorza już w „młodszej 
epoce kamiennej“ (1) w znacznej części była 
pochodzenia germańskiego.  Niefortunny ten 
pomysł sami autorzy z obiegu naukowego wy- 
cofali, 

Ostatnio uczony niemiecki, Petersen wysu- 
nął mową koncepcję, jakoby pierwszą imigra- 
cję germańską na Pomorzu reprezentowała lu- 
dmość, która pozostawiła po sobie na wyżynie 
kaszubskiej kurhany kamienne z grobami 
skrzynkowemi. Wszystko to byłoby dobnze, 
gdyby. „Petersen zdołał udowodnić, że kultura 


tych grobów, wytworzona została istotnie 
przez ludy germańskie. Tymczasem uczony 
niemiecki zlekceważył zagadnienie przynależ 
ności ctnicznej tej kultury, uważając sprawę za 
jasną, nie potrzebującą dokładniejszego uza- 
sadnienia. 

Silny cios tezie Petersena zadały ostatnie 
badania uczonego duńskiego Broholma į prehi- 
storyka polskiego, prof. dr. Kostrzewskiego. 
W świetle badań tych uczonych pomorska kul- 
tura grobów skrzynkowych niema nic wspól- 
neg z Germanami, lecz jest bałtycką, t. zn. 
pozostałością jednego z ludów pokrewnych 
dzisiejszym Litwinom, Łotyszom i wytępio- 
nym Jaadźwingom. Razem też z germańskością 
kultury grobów skrzynkowych upada hipoteza 
germańskiego pochodzenia kultury kurhanów 
pomorskich, zgóry wysoce nieprawdopodobna 
wobec bardzo bliskich związków tych kurha- 
nów z kulturą „łużycką“. W ten sposób w 
świetle tych badań jeszcze jedna teza polity- 
czno-naukowa niemieckiego Świata uczonego 
okazała się legendą. ; 


Ask eli Dt SEWERA aA NRA A a aA 


Jfśmniechimij się 
— Janek ma już auto! 
| == Tak, podarował mu je bogaty wuj. 

+ = Mówił mj przecież, że wpakował w nie 
wszystko, co miał. 

— Ma rację. Musial kupić conajmniej dzie- 
sięć litrów benzyny. | 

* 

W. hotelu prowincjonalnym, 

Gość: — Przenocuję, ale proszę mi dać po” 
kój bez pluskiew, 

Służący: — Ten pokój jest czysty, conaj- 
wyżej może się tu znaleźć jedna zdechła plu- 
skwa : 


Nazajutrz pytają gościa, jak mu się spało. 
— Znalazlem istotnie tylko jedną . zdechłą 
pluskwę, ale orszak pogrzebowy. był tak liczny, 
że nie mogłem oka zmrużyć. 
+ 
— Cóż to znaczy, oskarżony cofa swoje ze- 
znanie? 
— Tak, panie sędzio, mój obrońca przekonał 
mnie, że jestem niewinny. 
Ed 
— Dlaczego nie chcesz palić cygar, które 
podarował ci na imieniny Karol? 
— Świństwo! To są te same cygara, 
Karol otrzymał odemnie na gwiazdkę. 


które 
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SOBOTA, 15. WRZEŚNIA 1934 R. 
Radjostacja warszawska 


6.45 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”, 6.58 
Gimnastyka. 7.15 Dziennik poranny. 6.50, 7.08, 
7.25 Muzyka por. (płyty) 7.35 Chwilka pań do- 
mu. 7,40 Zapowiedź progr. (Tr. ze Lwowa). 7,50 
Koncert reklamowy. 11.57 Sygnał czasu z War- 
szaw, Obserw, Astr, 12.00 Hejnał z Krakowa. 
12.03 Wiadom meteor. 12.05 Codz. Prześląd 
Prasy Polskiej. 12.10 Koncert zesp. Z. Gross- 
manna. 13.00 Dziennik połudn. 13.05 P. Czaj- 
kowski: „Romeo į Julja* Uwertura (płyty). 
15.30 Wiadom. o eksp. polsk. 15.35 Przegląd 
giełdowy. 15.45 Nowości (płyty), 16.30 Słucho- 
wisko ze Lwowa. 17.00 Koncert kameralny. 
17.50 „Dom j rodzina”. — „Konstytucja najmniej 
szego państwa" wygl p. Z. Popławska. 1800 
„Przegląd roln. prasy kraj, i zagr." z Wilna. 
18,10 „Życie kult, į artyst. stolicy“, 18,15 Weso- 
ła audycja ze Lwowa, 18.45 Reportaż. 19.09 
Jaz na dwa fortepiany w wyk. I, Eigerówny i 
F. Birińskiej, 19.20 Odczyt ze Lwowa, 19.30 
Utwory skrzypcowe w wyk. A Sandlera (pły- 
ty). 19.46 Program na dz, nast, 19.50 Wiadom. 
sport. 20.00 Transm. z portu lotn w Mokotowie 
zakończenia Międzynar Zawodów Lotniczych. 
20.30 Piosenki w wyk. M. Fogga. Przy fortep. 
W, Dan. 20,45 Dziennik wiecz. 20,55 „Jak pra- 
cujemy w Polsce“. 21.00 Recital fortep, Z. Rab- 
cewiczowej. 21.45 „Wybuch wojny — wsponi- 
nienia osobiste" — Z. Kisielewskiego. (Szkic 
lter,). 22,00 Koncert reklamowy. 22,15—23,00 
Muz. salon, z rest. hot. Polonia, Ork. Raczyń- 
skiego i Turalskiego. 23.00 Kom. o Turnieju Lot 
niczym w jęz. obcych, 23.05 Loża Szyderców 
„Teatru Wyobraźni" „Kobieta w złem świetle”. 
23.35—23,40 Wiadom. meteor. dla komunik. 
lotn. 23.40 Muzyka lekka i tan. (płyty). 24.00— 
1.00 Muz. tan. z danc. Paradis, Ork. Fronta. 


„Najciekawsze audycje innych radjostacyj 


15.45 Wilno, Koncert pieśni hebrajskich do 
słów Bjalika w wyk. chóru. 

16,30 Lwów. Słuchow. Collodi'ego „Piekło”. 

18.15 Lwów. „Jubileusz huwmorysty** wesola 

aud. w opr. i wyk, A, Fleischera, 

Lwów. „Buczącz — urocze miasto, które 

stara się być brzydkiem”* — wygśł p M: 

chalina Grekowi'cz. 

Poznań. Arje i pieśni w wyk, W. Żela- 

zowskiej. 

Londyn (National Programme), Koncert 

symfoniczny z Queen's Hallu. 

Paryż (Radio-Paris), „Księżniczką Trape 

zuntu” — operetka Offenbacha, 

Medjolan. „Tajemnica Zuzanny”, opera 

Wolf-Ferrari'eśo j „Le Preziose Ridico- 

le'* — opera Lattuady. 


19.20 


19.30 - 
20.00 
20.00 
"20.45 


NIEDZIELA. 16 WRZEŚNIA 1934 R. 


W dn. 16 9. transmitować będziemy uroczy- 
sfość zakończenia Międzynarodowego Turnieju 
Lotniczego — Chalenge 1934 r. z lotniska mo- 
kotowskiego w Warszawie. 


Radjostacja warszawska 

9.00 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”, 9.13 
Gimnastyka 9.30 Dzien por, 9.05, 9,23, 9,40 
Muzyka poranna (płyny), 9.50 Chwilka pań do- 
mu. 9.55 Zapowiedź programu. (Tr. ze Lwowa), 
10.05 Nabożeństwo z Krakowa 11.57 Sygnał 
czasu z Warsz, Obserw, Astron, 12.00 Hejnał z 
Krakowa, 12.03 Wiad. meteorol i meteorol- 
roln. 12.05 Przegląd teatralny. 12.15 Poranek 
muz. ze studja Wyk.: Ork. symf, P R, 13.00 
Odczyt z Krakowa. 13,15 D, ce. poranku muz, 
14.00 Muzyka lekka (płyty). 14.35 Koncert Za- 
kopiańskiego chóru mieszanego „Echo Tatrzań- 
skie’ poć dyr. J Mistrzyka. 15,00 Posvadanka 
roln, z Krakowa. 15.15 Piosenki w wykonaniu 
I Szczepańskiej (płyty). 15,25 „Prześląd ryn- 
ków mrod,-roln.', wysśł p. St. Prus-Wiśniewski, 
15.35 Transkrypcje na kwartet smyczkowy w 
wyk. kwartetu Lenera (płyty). 15.45 „Wrażenia 
z pobytu rolnika w Bułgarji” — wygl. dr. B 
Dederko. 16.0 Recytacja prozy: „Równość”* M. 


15 


Kuncewiczowej, odczyta p. T. Trapszo-Krywul- 
towa, 16 20 Recital śpiewaczy E. Bendera (bas). 
Przy fort, pat L. Urstein. 16.45 Aud. dla kę 
ci starsz. p t. „Łamigłówki — podyktuje p. H, 
Ładosz. 1100: Muzyka do tańca w wyk. kapeli 
ludowej F. Dzierżanowskiego i W, Such 
z przyśpiewkami A. Boguckiego, 17 50 „Książka 
i wiedza“. O książce gen. T. Kasprzyckiego 
„Kartki z Dziennika oficera I-ej Brygady“. mó- 
wić będzie mjr. dr, W, Lipiński 18.00 Teatr wy- 
obraźni — skrót komedji Gabrjel; Zapolskiej 
p. t. „Moralność pani Dulskiej”. 18.45 „Życie 
młodzieży” — Działalność Stow nad niezatryd- 
nioną młodzieżą, 19.00 Koncert popul. Wyk. 
Ork. P. R. 1945 Prasei na dz, nast. 19.50 Fel- 
ieton aktualny p, t. „Wynik Turnieju Lotnicze- 
go Challenge 1934 ha wygl płk. B, Kwieciń- 
ski 20.00 Koncert wiecz. 
P. R. pod dyr. J, Ozimińskiego. 20.45 Dziennik 
wiecz. 20.55 „Jak pracujemy w Polsce" . 21.00 
„Na wesołej lwowskiej fali“, 21.45 Wiadom. 
sport. ze wszystkich rozgłośni P. R. 22.00 
„Skrzyn”a pocz owa techniczna”, omówi” red. 
W. Frenkiel. 22.15 Koncert reklamowy. 22.30— 
23.00 Audycja z okazji święta narod, Meksyku. 
23.00 Komunik. o Turnieju Lotniczym w jęz. 
obcych, 23.05 Wiadom. meteorol, dla komunik. 
lotn, 23. 10—23.30 Muzyka tan. z rest. „Gastro- 
nomja“', 

Najciekawsze audycje innych radjostacyj 
13.00 Kraków. „Onieznanem Podha lu” — wy 

śl dr. Z, Grabowski. 
14.40 Hilversum. Koncert muzyki polskiej. 
1515 Wilno, Aud. dla wszystkich. 
15.45 Kraków. „Napoje kofeinowe (kawa, JS 
bata, kakao), ich zalety i wady” — wyg} 
dr, B. Skarżyński, 
Warszawa, Recytacja prozy: „Równość” 
Londyn (National). Koncert kameralny. 
Wiedeń. „Der Narrenhof* — słuchow. 
muzyczne J. Helera. 
Sztutgart. „Nocleg w Granadzie" 
Kreutzera. i 
Wilno. Wesoty feljeton „Ciotka Albino- 
wa mówi". m 
PONIEDZIAŁEK, 17 WRZEŚNIA 1934 R. 
Radjostacja warszawska 


16.00 
17.45 
20.00 


20.15 —-% 


22.15 


r Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.50, 
1.25 Muzyka poranna (płyty). 6.58 Gimna- 

wa ej 7.15 Dziennik. por, 7.35 Chwiłką pań do- 
mu 7.40 Zapowiedź programu (ze Lwowa). 7.50 
Koncert reklamowy. 11.57 Sygnał czasu z War- 
szaw. Obserw, Astron. 12.00 Hejnał z Krakowa. 
12.03 Wiad. meteorol. 12,05 Codz, Przegl. Pra- 
sy Poisk. 12.10 Koncert ze Lwowa. 13,00 Dzien- 
nik połudn. 13.05 Najsłynniejsze koloratury 
świata (płyty), 15.30 Wiadom. o eksp. polsk. 
15.35 Preśląd giełdowy. 15.45 Muzyka lekka. 
Wyk.: Ork. jaz, T. Sygietyńskieśo i O. Kamień- 
ska (piosenki). Przy fort. prof. J. Lefeld 16.45 
Kurs jęz, niem. ze Lwowa. 17.00 Recital śpie- 
waczy E, Szabrańskiej. Przy fortep. prof. b. 
Urstein, 17.25 Skrzynka poczt, — omówi dr, M. 
Stępowski. 17.35 Utwory w wyk, dętej orkiestry 
Angielskiej Gwardji Królewskiej (płyty). 17.50 
„Kryształy i ich budowa“ wygł mrof. dr, L. 
Wertenstein. 18.00 „Skrzynka pocztowa rolni- 
cza” — omówi inż W Tarkowski, 18.10 „Życie 
kultur. j artyst. stolicy* 18.15 Koncert kame- 
raln, Wyk.: M, Fliederbaum (skrz.) i I. Rosen- 
baum (fortepian). 18.45 Pogawędkę. krajoznaw= 
czą dla dzieoj starszych (ilustr, płytami) — 
wygl. Al. Janowski. 19.00 Audycja żołnierska. 
19.25 Clvwilka lotnicza. 19.30 „Wśród waty. 
piramid į sfinksów dawnego Egiptu* — wyśł. 
p. R. Fajans (Feljeton) 19.45 Program ma pł 
nast. 19.500 Wiadom, sport. 20.00 Muzyka 
Wyk.: Ork, P R. pod dyr. St. Nawrota i St. 
Witas (ienor) Przy fort. prof, L. Urstein,. sei 
Dziennik wiecz. 20.55 „Jak pracujemy w. EP, 
sce". 21.00 Koncert wiecz. Wyk.: Ork, i 
R pod dyr. J. Ozimińskiego i E, Umi 
(skrzypce). 21.45 Odczyt z Krakowa. ‘22.00 
cert reklamowy. 
danc. „Adria”, 23.00 Wiadom. meteorol, "dla 
komunik. lotn, 23.05—23.30 D, e. muzyķi tan. 


JAMES O. CURWOOD 
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„OSADNICY 


(Autoryzowany przekład Jerzego Marlicza) 


Po śniadaniu, gdy tylko mogła się z do- 
mu wyrwać nie wzbudzając niczyjego po 
dejrzenia, Mona pobiegła do chaty Szy- 
mona Mac Quarrie. Tam, niespodzianie, 
trafiła na Cartera. Od pierwszego wejrze- 
nia człowiek ten wzbudził w niej niepo- 


kój i niechęć. Miał orli nos oraz surowe. 


oczy człówieka, w którym poczucie obo- 
wiązku zajęło tyle miejsca, że nic już nie 
zostało dla spraw bardziej ludzkich. Gdy 
Szymon przedstawił go Monie, Carter 
spojrzał tak badawczo, że w dziewczynie 
serce zamarło. Jeśli jednak policjant wie- 
dział coś o jej poprzedniej wizyme u Szy- 
mona, lub też o nocnem spotkaniu z Pietr 
kiem, nie dał nic po sobie poznać; uczynił 
jedynie parę obojętnych uwag tyczących 
pożaru lasu, i odszedł pożegnawszy się 
uprzejmie. 

Szymon Mac Quarrie miał po jego o- 
dejściu wyraźny niepokój w oczach. 

— Dowiedziałem się jeszcze paru rze- 
czy o tym Carterze! — rzekł, — To jeden 
z najzdolniejszych ludzi w tutejszej bry- 
gadzie, i nie wysyłają go nigdy bez waż- 
nego powodu. Już to samo, że tak szybko 
nas pożegnał, dowodzi jego sprytu. Nie 
chce wzbudzać podejrzeń. W stąpił rzeko- 
ino po to, by się dowiedzieć, jaka najwy- 


co - zachód. Twierdzi, iż wyrusza w dro- 
gę już za pół godziny, by donieść zwierz- 
chniej władzy o pożarze lasów. Kłamie o- 
czywiście. Nie oddali się stąd więcej niż 
o pół mili. Zaczai się gdzieś w boru. Spe- 
wnością radby wiedzieć gdzie się podział 
Pietrek, a niechno tylko zwęszy trop... 

Umilkł, lecz uśmiechnął sg wnet i 
zatarł ręce. 

— Już wiem. Skoro on die w kie- 
runku pożaru, idę z nim. W osadzie wszy 
scy jesteśmy ciekawi, jakie rozmiary po- 
żar przybrał. Carter nie znajdzie pretek- 
stu, by się mnie pozbyć! 

Mona opowiedziała w paru słowach 
staremu o krótkiej rozmowie z Pietrkiem. 
Potem, stojąc tak blisko, i patrząc tak u- 
ważnie, że Szymon nie mógł. uniknąć jej 
wzroku, wyraziła głośno przypuszczenie, 
że albo sam Szymon, albo też Pietrek 
chcą Alecka zamordować. 

Słowa te wywarły na starym Szkocie 


wrażenie wstrząsające. Skamieniał popro | 


stu tępo patrząc na nią. Wreszcie wyciąg- 
rął jedną ze swych chudych, kościstych 
dłoni, i oparł ją na ramieniu dziewczyny 
tak mocno, że aż bolało, 

` — Nie mów o tem nawet szeptem! 


dzi o mnie, to narazie o wiele bardziej in- 
teresuje mnie Carter! 

Opuścił ją nie mówiąc więcej ani sło- 
wa, i pośpieszył w ślad za Carterem, W 
ruchach miał coś tak ponurego, że poczu” 
ła dreszcz strachu, skoro zaś oddalit się o 
parę kroków, zwróciła uwagę na jego bu- 
ty. O północy widziała je w chacie zupeł- 
nei czyste i starannie wysmarowane ole- 
jem. Obecnie powlekała je aż do góry 
skorupa zaschłego błota, 

Posępna mina Szymona Mac Quarrie, 
twardy uścisk jego palców, szorstkie sło- 
wa, znaczące milczenie, oraz to zaschłe 
błoto na obuwiu — wszystko razem prze- 
raziło Monę. Czyżby Szymon dokonał już 
okropnego czynu? Czyżby dlatego wła” 
Śnie tak mu zależało na tem, by odciąg- 
nąć Cartera dalej od osady? Pobiegia 
wslad za starym Szkotem zamierzając 
wydobyć z niego prawdę. 

Odgadłszy jej zamiar, przemówił szor- 
stko i niegrzecznie. 

— Nie pytaj o nic Mono! Carter przy- 
stanął i ogląda się na nas, Wracaj i siedź 
w domu, jeśli nie kale gę> zapanować 
nad nerwami. 

Resztę dnia Mona Sodda na niespo- 
kojnem wyczekiwaniu powrotu Pietrka. 
W południe, przy obiedzie, Piotr Gour- 
don mówił niemal wyłącznie o szaleją” 
cym ogniu. Pożar przerzucił się niewąt- 


rzekł. — Rozumiesz?! Nie wolno ci! Pie- | mil na północ, i obecnie posuwa się dalej 


-godniejsza droga prowadzi stąd na półno- trek nic Aleckowi nie arobi, jeśli zaś cho- 


SBE przez linję kolejową, o trzydzieści 


wschodowi. Jeśli wiatr stężeje i skręci 


JA 


na poludnie, puszcza wokół Pięciu Pal- 


ców znajdzie się w niębezpieczeńtswie. 
Osada natomiast nie powinna się niczego 
obawiać, gdyż z trzech stron bronią jej 
umiejętnie rozmieszczone przesieki, oraz 
pola uprawne, a z czwartej jezioro. 
Piotr dziwił się także, gdzie się po 
dział Szymon Mac Quarrie, oraz zapyty- 
wał Mony, czy nie widziała czasem Pie- 
trka? Przypuszczał, że udali się obaj na 
pobliskie wzgórza, by z tej wyniosłości 
lepiej obserwować pochód pożaru. Jame 
Clamart oraz 


zechce się tamtędy przedrzeć, cała lud- 
ność osady wystąpi do walki z żywiołem. 
Poczyniono już właściwe przygotowania. 
Pietrek i Szymon nie powinni byli odejść 
w takiej chwili, nie mówiąc nawet dokąd 
idą, ani na jak długo. TORRE Carter 
znikł również. 

Popołudniu, dym, niby delikatna mgła, 
opadł na polanę. Słońce znikło zupelnie, 


Zwierzęta domowe oraz drób wracały do- 


zabudowań, kobiety zaś i mężczyźni po-. 
rzuciwszy pracę, rozważali 
najbliższych paru godzin. Mona musiała 


wciąż ze sobą walczyć, by nie wymknąć 


się z domu i nie pośpieszyć do chatynki, 
w której przebywał 
Wiedziała, że Pietrek znajduje się przy 
ojcu, teraz zaś, w miarę . jak dyin. gest- 
niał, przypuszczała, że niebawem. porzu* 
ci niepewne schronienie, i, wróci do ) 


iye A 


- 


- ra 


Wykon.: Ork. symf, 


22.15—23.00 Muzyka tan: 4) 


Poleon Dufresne pilnują 2 
północnych przełęczy, jeśli bowiem ogień. 


możliwości | 


Donald Mac Rae. 


+ 
pik 
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CENTRALA ROLNIKÓW 


SPÓŁKA AKCYJNA 


ODDZIAŁ W GDANSKU, HOPFENGASSE 17 


Przywóz pasz i nawozów - » - +» ** - -« Wywóz jęczmienia, owsa 
Zbóż strączkowych i nasion 


WŁASNY ELEWATOR - WŁASNE CZYSZCZARNIE PRZEMYSŁOWE 


Centrala w Poznaniu - Plac Wolności 18 

Gentraia Mandlowa Spółdzielni Rolniczo-Mandiowych pod firmą 

„Rełnik" należących do Związku Spółdzielni Zarobkowych i GOS- 
podarczych T. z. w Poznaniu 


Przedstawicielstwo w Katowicach, ul. Mariacka 13 


załatwia wszelkie tranzakcje, wchodzące w zakres handlu ziemiopłodami, paszami, nawozami sztucznemi, 


 opałem i t. p. za pośrednictwem spółdzielni Rolniczo - Handlowych, 
j w Wielkopolsce, na Pomorzu, Górnym Sląsku. 


” 


„ROLNIK IE" 


K U | u J A 

od producentów rolnych: zboża wszel- 

Riego rodzaju, ziemniaki i wszelkie inne 
ziemiopłody 


Przewielebnemu Duchowieństwu, Instytucjom =- Stowa- 
rzyszeniom i Związkom, Pracownikom fabryki „Fema“, Przy- 
jaciołom, Znajomym i Krewnym, za dowody współczucia, 


wieńce i kwiaty oraz udział w pogrzebie , 


Juliama Sokołowskiego 


składamy serdeczne 


-Bóg zapłać 
Rodzina 


6665 


MECAIMAW BROU 


Toruń, ul. Zegiarska 15 


Telefon 504. 6733 


oO ant 


Toria « mioh 1. i Ak Il 


Leszczków 


! poleca: materjały na ubrania, ko- 
stjumy, płaszcze, burki, kur- 
i . tki, koce, pledy i dery na 
| 


CENY NISKIE! 


konie. 
Specjalność: Samodziały (Home-Spun:) 


Gwarantujemy, że wyroby nasze są wykonane 
z czystej wełny owczej, pochodzenia krajowego. | 


| . Zamówienia przyjmuje í 


1 A. HEINRICH 


ii Tarah, ul. Moniuszki 25 II p. tel. 1. 


6690 


Aitmanna Skład Futer 


w Gdańsku, Kohiengasze 5, Tei. 25926 
poleca duży wybór po bardzo niskich cenach: 


płaszcze i żakiety futrzane. mmm 
masa Kołnierze, spody i skórki. 


Wszelkie reperacje oraz obstalunki na miarę zosta: 
ją pierwszorzędnie wykonane. 


| W ogłoszeniu Urzędu Wojewódzkiego, o prze- | 
sunięciu terminu składania ofert na wykonanie | nych 


1 


"= SM "4 


Pracownia trykotaży 


wykonuje po cenach korzy: 
stnych pierwszorzędnej 
jakości swetry, komplety 
damskie i dziecięce, skar: 
petki, pończochy, nadrabia: 
nie stopek i t. p. Gdynia, 
śląska, ZUPU m, 12. (5873 


Pokoje 


umeblowane z pościelą, o: 
grzewaniem, światłem elek= 
trycznem, bieżącą wodą, ła: 
zienką, z utrzymaniem lub 
bez, 6 minut od stacji, 3 miz 
nuty od autobusu, wynaje 
muje Pensjonat „GRYF“, 
„Orłowo Morskie” tel. 91:36 
(6475) 


Olbrzymi wybór!!! 
Dywany - ChodnikKi - Hołdry 
Artykuły meblowe 


DOM HANDLOWY 


M. $. LEISER 


TORUŃ, Stary Rynek 36/37 — telefon 316 


-e Z || — 


CENY NISKIE! 


(6433 


w Wejherowie, zaszedł błąd ze strony drukarni, 


zamiast terminu dnia 18 września br. o godz. | 


OM n — W — == DEB — 22 AC elektrycznego w rozbudowie więzienia 
Z wy, 


Reklama dźwignią hand! 


11-tej, winno być dnia 17 września r. b, 


ZZM 


sypialki, 
| męskie, po cenach 


istniejących pod firmą „Rolnik“ 


na specjalnych warunkach za gotówkę 
lub na kredyt wekslowy: nawozy sztucz- 
"ne, paszę, opał i in. artykuły potrzebne 


'rolnictwu 


m 
A 


bydć0szcz 


|. ulica Śniadeckich nr. 37 


wykonuje 


wszelkie czynności wchodz. w zakres spedytorstwa : 


> 
I | 

i 

E 

i 

H 

di 

I 
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ul. Władysława IV, nr, 22 
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Szulc-Rembowskii S-ka z o.o. 


6703 ł 
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Gdynia 


Gdańsk, Stadtgraben 2 


Tel. 267-51 (5 przew.) 


Adres telegr. „MARITIMA* 


EKspedytorzy Portowi i Drzewni 
Spedycje i składowanie drzewa na placach wolnych 
i w składach Krytych na HOLMIE, bocznica HOLMZUNGE, 

tel. 254-77, Instalacje do mieszania mąki 


w GDAŃSKU-FREIBEZIRK, tel. 352-16, 


6723 


1 ocz W Ara ewa 


Jan Jarzembek 


Gdańsk, Stadtgraken 18. Tel. 24478 
PIERWSZORZĘDNY 


ZAKŁAD KRAWIECKI 


Wykonywa garderobę damską i męską. 


Znakomity 
krój według najnowszych żurnali. Materjały zagras 
niczne i krajowe stale na składzie. 5929 


MEBLE KAFLE 


we wszystkich kolorach i ga 
fabrycz: |tunkach po cenach hez- 
na dogodnych warune konkurencyjnych 


jadalki, gabinety 


kach w Fabryce stale na składzie 


w. BŁASZCZYK |M, Stęszewski, Bydgoszcz 


| Bydgoszcz, Marsz. Focha pé kosą Toronis Mostowa 6, d 


'1el. 303. 16134) 


Nowa pracownia 


krawiecka damskiego i kuś» 
nierstwa, przyjmuje obsta- 
lunki na płaszcze, kostjumy 
i futra, oraz przeróbki, ad: 
nawianie futer podług naj: 
nowszych modeli. Dlugo- 
letn’ pracownik większych 
firm rosyjskich, kr M 
kierownik „HERSEGO* 
w Warszawie, ceny przystę: 
ne. J. Rynkiewicz Toruń, 
*ranciszkańska 1. II ptr. 
(6422) 


—— 


Strzelaj 


do zwierzyny, ptactwa i tars 
czy tylko z broni i smunie 
cją z Femy „Hubertus“ 
Bydgoszcz, ui. (s;rodzka $, 
(narożnik ul. Mostowej). 
Fachowa obsługa, tel. 652, 
ceny bęzkankuręnsyjne na» 
prawa bronie 194 
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17. 


A jednak... 


Prima wegiel 


polucają z dostawą franko 
dom 


Bracia Pichert, Sp. z 0.0. 
Toruń, ulica Przedzamcze 7. 
Cheimża, ulica Kolejowa 9. 
Chojnice, Szosa Gdańska 39 


Wszyscy mówią, 
że najtańszy 


krawał > 


kupisz tylko wprost z fas 
bryki Toruń, św. Jakóba 16 
Co tydzień nowe desenie 


ubrać się podług 
najnowszych żurć 
nali i kroju??? 


Telefon 29. 


54545454F257 575757 53654P4P4545454P4P454b4b4545< '9b4)4545494P45454 


Toruń 


——— 


Młyn Parowy 


Leopold Rychier 
Telefon 73. 


6629 


mąka żytnia „PERŁA RADZYŃSKA” jest niedościgniona w jakościl.. Spróbujcie!!! 


MŁYNY RADZYŃSKIE s,.- odr. nadszn Pomorski. Telefon 46. 


545354546453535353531| © D LEW Y 


Z 


żeliwnć, metalowe, S. M. 
stalowe, lanoskute, tanie 
. F KUJAWSKI 
Fabryka Maszyn Odlewnia 
Żelaza. Toruń, 6539. 
[||| 
Pierwszorzędna 
kuchnia warszawska 
Wydaje śniadania, obiady, 
kolacje po najni ch 60 
nach. Restauracja No~ 
tel Wiktoria - Toruń, 
4532 


MASZYNY 


do pisani RIKA“ najs 
DAT 380.— poleca 
„ELEKTRA“ - Toruń 


Chełmińska 4 — telef. $26 
6518 ; ć 


PAZZ ZZZ ZZZ 
ZZZ] 


WASZE ie Poleca: make pszenną i żytnią w gatunkach luksusowych i średnich po cenach konkurencyjnych Uszczelnienie Nie 
Krawieckim Kupuje: żyto i pszenicę w każdej ilości, płacąc najwyższe ceny rynkowe. okien I drzwi 
Władysław Maj na zimę gu Hermetic 
Torii p seanoa 19, a fa waz Loo cą ą Zamó, ` 
2sgi dom o owomiejskie: | © wienia: Toruń, al. Szerok, * 
go Rynku. 6601 | 4P4P4P4P4P4P4P4P4P4P4P4P4P4P4>404P4P44P4P4P4P4P4P4P4P4P4P4P4P4P4P4P4P4P4P4P4P4P4P4P4D4>4 | 57, tel. 1485.: © 6534... 
2 - z —— L M ccc | 

Ew £] ooadidiwarowę SRC DLA py, bp zp zi FOTO e a KR 
M. OZDOWSKI PODAT BO e Pwogożaege portowe SEBANA SCHMIDT l SCHEMKE Sea 
WAD AI. 5%. ~- n 1 A 


TCZEW, ul. Hallera 14 (dom d. „Roinika”) 
zakupuje | sprzedaje 
zboże, nasiona, ziemniaki, paszę, węgiel 


Przeszło 1000 magazynów Torgsinu, znajdujących się w ZSRR., bogato 

zaopatrzonych w najlepsze gatunki artykułów żywnościowych, 
konfekcji, skórzanego i gumowego obuwia, bielizny, trykotaży etc, dostępnych jest 
dla wszystkich otrzymujących przekazy pieniężne w ZSRR. Przekazy pieniężne na 


Ziemiopłody 


poleca: 6644 Torgsin* do Z D. cS EB ć ati AOBRNY TY R , } 
„Torgsin* do ZSRR. przyjmują wszystkie oddziały pocztowe Rzplitej Polskiej, Bank 24 T A 

NAWOZY SZTUCZNE I Soro waka rh Cia eY Bank Kredytowy, Tow. Hias w Warszawie BYDGOSZCZ, ul. Gdańska ; i 

ze składu kon inego „Państ „ch Fabryk |1 Jego oddzia ank Zachodni, Powszechny Bank Związkowy, Firma „biuro Pó: k ip 6656 

pa ph aoc = Aaaa A y KIdci pi syłek”, Nowogrodzka 39, B»cia Pakulscy i Oddział Drezdeńskiego Banku w Gdań: telef. 1311 i 1411 E, 
ąz Azotowy 1cach.| sku. Prócz tego zamówienia na standartowe przesyłki do wszystkich miejscowości EET Eos 

ZSRR. przyjmują: Biuro poui, Bogia c „rk Ceny w „Torgsinie'* są znacznie ż GAGI ' Peli 
Inri H niższe, niż w magazynach zagranicznych, o czem można się przekonać z cenników, : Y i 
Cech Murarsko - Ciesielski znajdujących się we wszystkich wyżej wymienionych firmach i instytucjach.| Km. 1433-34, 3064-58 i 3057-35. . 6661. 


PRZETARG. 4 

18 września godzina 11,80 sprzedaję przy ul. Gru- | 
dziądzkiej 55 i 95 przymusowym przetargiem ra gotów: " 
kę: wozy ciężarowe, platformę, wóz roboczy, półszorki 


Informacji udziela Przedstawicielstwo Handlowe ZSRR. w Polsce, Warszawa ul. 
Koszykowa 4, tel. 9:06:66. Żądajcie bezpł. cennikow Torgsinu 16/9 — 34 — 1. 
6721 


w Grudziądzu 
podaje do wiadomości. że w myśl przepisów prawnych 
począwszy od dnja 15 sierpnia 1934 r, jedynie mistrzo- 


wie murarscy i cjesielscy uprawnieni są do wykonywania 
prac wchodzących w zakres zawodu murarskiego i eie- 
sielskjego. Niżej podani członkowie cechu są w posia- 
daniu tego uprawnienia: Jan Czajkowski, Gruczno pów. 
Świecje; Aleks Czajkowski, Brąchniewo pow, Świecie; 
Fryderyk Dąbrowski, Grudziądz ul. Moniuszki; Wojciech 
Engelbrecht, Grudziądz vul., Poniatowskiego; Filip Igli- 
cka, Grudziądz ni, Pierąckjego; Piotr Jakubowski, Gru- 
dzjądz ul. Moniuszki; Franciszek Kukuk, Brodnica-Przy- 
kop; Robert Kortas Kijewo pow. Chełmno; Franciszek 
Mączkowski Świecje ul. Dworcowa; Franciszek Olkow* 
ski, Grudzjądz ul, Kujota:51; Stefan Ornas, Grudziądz 
ul, Chełmińska 57; Jan Pelter, Grudziądz ul. Chełmiń- 
ska 86; Aleks Piotrowski, Łąkosz pow. Lubawa; Broni- 
sław Szytniewski, Grudziądz — Tarpno; Ścisłowski Ja- 
kób, Grudziądz ul. Forteczna; Kurt Ullmann. Grudziądz 
ul. Dworcowa; Gerhard Wokotk, Nowe pow. Świecie. 
6737 


Licytacja w lombardzie 


Dnią 10 października br.i w dniach następnych gd 
godz, 9-tej począwszy odbędzje się licytacja niewyku- 
pionych wzgl. nieprolongowanych zastawów do nr. 34130 


w lokalu. Oddziału Ząstawniczego, Komunalnej Kasy Gdańsk Bydgoszcz Warszawa (—) Gramowski, Komornik Sądu Grodzkiego w Oliełniży. 
Oszczędności miąsta Bydgoszczy przy ul. Pocztowej (wej- G i Rep. 1329-34 pegs AR; 
ścię naprzeciw Głównego Urzędu Pocztowego). dyn a 6717 ; ‘PRZETARG PRZYMUSOWY > 5 


Dnią 10 paźdzjernika licytacja na biżuterję, zegarki etc. 
Dnja 11 październiką licytacja na futy*, garderobę etc. 
Dn. 12 paźdz. licytacja na rowery, maszyny do szycią etc. 
Prolongąt udzielać będzie się tylko do dnia 5 paź- 
dziernika br. włącznie. Dnią 9 paźdzjernika jak i w 
dniach licytacji nie przyjmuje się nowych zastawów lub 
prolongat. 3 ; 
Komunalna Käsą Oszczędności miąsta BYdgoszcży, 
Oddział Zastawniczy. 
6666 


ZAPOWIEDŹ. Podaje sję do ogólnej wiadomości, że 
1) nieżonaty Marjan Wojciech Staśkiewicz, marynarz, 
ząmieszkały w Gdyni, syn Antoniego į Marji z Nowa- 
kowskieh Staśkiewiczów, maszynisty kolejowego, zmaj 
łych i ostatnio zamieszkałych w Sosnowcu powiatu bę- 
dzińskiego; 2) niezamężna Wanda Łobocka, bez zawodu, 
zamieszkała w Sopotąch, Wegnerstrasse nr. 11, córka 
Jana Łobockiego, gospodarza i jego żony Anny, zdomu 
Chabowskiej, zamieszkałych w Łęgu powiatu chojnickie- 
go, chcą zawrzeć związek małżeński. Obwieszczenie za- 
powiedzi nastąpić winno w Gdyni i w Gazecie Gdańskiej 
w Gdańsku. 6730 

Gdynia, dnja 14 września 1934 r. 

stanu . cywilnego: 
(—) Rejnhardt. 


W sprawie odroczenia wypłat firmy Mietschke i Ska, 
dawniej Karl Schroeder w Bydgoszczy, wyznacza się 
ogólne zebranie wierzycielj, którego przedmiotam będzie 
sprawozdanie nadzorcy na dzień 21 września 1934 o godz. 
13 w podpisanym Sądzie pokój nr. 4. 

Bydgoszcz, dnia 13 września 1934 r. 
Zl, 1092-8, 


6709 
Sąd Grodzki. 


Warszawska Wytwórnia Ubiorów Wojskowych i Cywiinych 


$-ka 


Staromiejski Rynek 16 


ZIELENIEC i 


Telefon nr. 924 TORUŃ 


Dostawca szkół podchorążych. 
Specjalność: płaszcze oficerskie 


P. P. Wojskowym — dogodne warunki, — Liczne listy 
pochwalne i podziękowania. 


KRE 


Regularna komunikacja rzeczna z Gdyni 


i Gdańska do Warszawy 


oraz do wszystkich portów rzecznych 


y © położonych nad Wisłą 


WRLH 


RPYdgOSZEZ” Składnica ulica 
tel. 1738 


St. Lechowski 


ZIEMIOPŁODY 


Oddział: Pakość n. Naterią 


RRRRKRARY 


Lloyd Bydgoski S$. A. 


i Bydgoszczy 


i Notecią $ 


Biuro ul. Sniadeckich 4, tel. 1737 


Grunwaldzka 79, 
6654 


robocze. 

(—) Brunon Duplickj, Komornik Sądu Grodzkiego ~.. 

( w "Toruniu. A E Ai 
ŘS 
Rep. 1380-34, ; 4 4. 6 ietie AS 
PRZETARG PRZYMUSOWY. W WYK 
Dnią 18 bm. o godz. 13-tej w pół. sprzedam za go: F 
tówkę najwięcej dającemu: 1 bjuyko damskie, 1 zógar: | 
Ścienny, 2 duże lustra, 2 skrzypce stare, I mandolina, 1,8 
gitara, 1 gramofon, 1 leżanką, 4 poduszki na kanapo, 
większą ilość koszul męskich i dziecięcych bluzek ćża* 
pek, sukien, ubrąnek dla dzieci į wiele innych towarów. 
krótkich oszacowanych na łączną sumę 2.91b— zł. 
Zbiórka licytantów w Chełmży przy ul. Toruńskiej ay. 9. 

Chełmża, dnją 14 września 1934 r. A 


(—) Gramowski, Komornik Sądu Grodzkiego w God jelaży. 


Rep. 1373-34. ý 611. 
PRZETARG PRZYMUSOWY. «A Ff 
Dnia 18 bm. o godz. 9-tej przed poł. sprzedam za go- 
tówkę najwięcej dającemu: 1 platformę, 1 stół okłę y 
1 biurko z krzesłom, 1 kanapę pluszową, 1 regał dg akt 
1 leżankę z pluszową kapa, 1 łóżko białe żelazne, 1. 

fe do rzeczy mah., 1 umywalkę z garniturem, 2 
słą, 1 nocny stólik, sypialnię, 1 futró damskie fokówea 
i wiele jnnych przedmiotów krysztąłowych i niklgwyeh; h 
oszacowanych na łączną sumę 3.471 — zł. Zbiórka liey- 
tantów w Chełmży przy ul. Moruńskjej nr. 13, *,, 0 

Chełmża, dnia 14 września 1934 r. "M „26: 


Dnia 18 bm. o godz. 8,30 przed poł. wrzedanżą go 

tówkę najwięcej dającemu: 1 kowadło, 1 sztanca duż 

1 sztanca mała, 1 duża wiertarka, 1 szmergłówka duża, 

1 żelazny stół, 1 waga decymalna, 2 kompl. gwintownie © 

gazowe, oszacowanych ña łączną sumę 1.030—*zł. Zbiór 

ka licytantów w Chełmży przy ul. Strzeleckiej nr,,4, ý 
Chełmża, dnja 14 września 1934 r., ; ŻE IK 

(—) Gramowski, Komornik Sądu Grodzkiego w Uhełmży, 


Km. 3703-34. 
PRZETARG PRZYMUSOWY w 

Wo wtorek, dnia 18 września br, sprzedawać będę w. 
drodze przetargu przymusowego za gotówkę najwięcej. 
dającemu: e godzinie 10-tej w Rądzynie pow. Grudziądz 
u p. Dramińskiego: 6 wiader cynkowych; © godzinie 
litej w Maząnkach pow. Grudzjądź u p. Rozwadówskie- ` 
go: około 320 ctr. pszenicy i około 180 etr., żyta. w stó” 
gach. W Środę, dnia 19 września br. w Grudziądzu przy 
ul. Kwiatowej nr. 8: 1 zegar stojący i devian; 0 godzi: 
nie 10,30 przy ul. Kwiatowej nr. 28: urządzenie składo. 


we. f Pi 
(—) Maćkowiak, Komornik Sądu Grcdzkjego rowjru IV „ 
w Grudziądzu. A CYEZNZY 
ŻE: 


Po powroce ~ 


SKIEJ. Do nabycia: „Świt** 


borator jum Higjenjcz- 
nych Kosmotyków, Warszawą, Al. | ke 37 


tel. 8-92-77 oraz ,w pierwszerzędnych drogecjach «i. pe Z 
D R > 3 Pes BZ KOM 


fumerjach, . 


$ 


ais ' 


‚S w RJ 


pore 


s 


4-068 - 


s 
\ 


. 


NIEDZIELA, DNIA 16 WRZEŚNIA 1934 R. 


Tel. Dyrekcja i Biuro Główne 2 
Eksp, i Maklerka 2981 


Miesięczny przeładunek : 


Niniejszem uprzejmie zawiadamiam 
że otworzyłem, posiadając własną fabrykę, 
detaliczny skład 

robótek ręcznych. 

E < Wykwintne ręczne robótki i przy- 
“bory. wszelkiego rodzaju po bardzo 
przystępnych cenach. 

FABRYKA ROBÓT RĘCZNYCH 
Właśc. WACŁAW SMUKOWSKI 
GDAŃSK, Ziegengasse 10 6726 


Wszelkie gatunki nowych i używanych 


7 WORKÓW 


ESEJEWEJESEOEWEJEJEWEz 


pierwszej jakości, nieprzemakalne płachty 
z materjału żaglowego, sznurki, szpagaty, 
WYPOŻYCZALNE PLANY i WORKI etc 


_ DOSTARCZA DOBRZE i TANIO ; 
ł - ARCYJNE TOW. | 


„JUTE” 


1. 21611|12 


GDAŃSK, Langgarten 37139 


Gra 


Eh Nr. Kan 1589 i. 2481-34. 6704 
OBWIESZCZENIE. | 
s iRopitnik Sądu Grodzkiego w. Gdyni rew. IV. za: | 
miesźkąły w Gdyni na zasadzie art. 602 K, PQ. ogła- | 
szą, że w dniu 15 września 1934 r. o godz. 16 w Gdy 
ul. Starowiejską przed f-ą Zelkonstrukt odbędzie się pu- Í 
bliczna licytacja ruchomości a mianowicie: 1 kuźnia po | 
lowa. 1 kowadło, wartość 120 — zł, W dniu 18 wyześni: 
1934 r. o godz. 14 w Witominie u m; ałż. Brygierów: 
wóz. rzeźnickj na resorach urządzenie składowe a to: 
1 bufet, 1 waga stołowa z ciężarkąmi, 1 lodownia 1 pie 
niek do mięsa, 1 lustro szlif, stojące, 1 sząfonierka, 1 
ugywalką z płytą marmurową. wartość 400 — zł. Rucho 
mości oglądać można w dniu licytacji w miejscu sprze- 
dąży, w cżasje wyżej oznaczonym. 
Gdynia, dria 12 września 1934 r. | 
(7) EK. Błaszkiewicz, Komornik Sądu Grodzkiego. | 


My jesteśmy niesłychanie tani 
My przynosimy olbrzymi wybór 
My produkujemy meble — każdego ro- 


6720 | 


dzaju, najnowsze modele, piękne formy. 


MAGAZYN MEBLI 


FIN GERHUT 


Gdańsk, MilchkKannengasse 16 


_ KONKURS 


na stanowisko lekarza miejskiego. 


zarząd Miejski w Grudziądzu poszukuje lekarza 
miejskiego. Zgłoszenią wraz z Życjorysem i uwierzy- 
telnionemi odpisamj dokumentów, nalęży składąć w Ra- 
tuszu, pokój 207, do końca września br. Kandydaci 
winni posiadąć kwalifikacje wymagane dla lekarzy Pań- 
stwowej: Służby Zdrowia (ukończony kurs w Państwo- 
wej Szkole Higjeny). Bliższych wyjąśnień odnośnie za- 
kresu prący i wynagrodzeńja, udziela się w Ratuszu po- 
kój 207. - Zl. 64-Gr. 


„PREZYDENT MIASTA; 
(—) Włodek, 


Skrót telegraficzny: „Polskarob* 
loth, The Boe Code, Rudolf Mosse 


ca 400.000 t. węgla 


971 


Code: Scotts 


Polsko - SKandynawskie Towarzystwo Transportowe S. A. - GDYNIA 


„POLSKAROB” 


Polnisch - $kandinavisthe Transport- Handelsgeselisthatt m. b. M. GDAŃSK, 


Brotbinkengasse 45-48. 


Ekspedycja Maklerka Żegluga 
Przedstawicielstwo Koncernu „ROBUR mamma 
Związek Kopalń Górnośląski chemm 
Spółka Komandytowa, Katowiceszaszuuu 


S/S Robur III — 2850 t. D. W. 
S/S Robur IV —3000 t. D. W. 


ENPA raer EAEE EEEE EEEE 


WJUNK 


Produkty Rolne 


Tel. 709 i 712 Bydgoszcz 
Oddział: Złotniki-Mujawskie, p. Inowrothaw - 


6706 


Dworcowa 10 


Tel. 32 


Handel ziemiopłodów i ich prze- 
tworów oraz nawozów sztucznych 


r a aa e a a 


Fx 


ZAKŁADY GRAFICZNE 


POMORSKIE] DRUKARNI ROLNICZEJ $1. 


UE ES ANERE E TY WRO TR E E 
Telefon 202 W TORUNIU Bydgoska 56 


wykonują 


WSZELKIE PRACE WCHODZĄCE W ZAKRES 
PRZEMYSŁU GRAFICZNEGO 


a mianowicie: dzieła, broszury, 
prospekty, formularze, kwitarju- 
sze, bloki, wszelkie druki dla 
przemysłu, handlu i banków 


-- a aia 


druki wielobarwne wykonane 


ń techniką offsetową i litograficzna 


Wa życzenie służymy kosztorysami oraz projektami, opracowanemi przez artystów . grafików 


ZAKŁADY SĄ ZAOPATRZONE W NOWOCZESNE URZĄDZENIA 
WŁASNA INTROLIG ATORNI A wykonuje wszelkiego rodzaju prace 


gustownie i po cenach przystępnych 


NA BUDOWNICZEGO 


do państwowego egzaminu przygotowują Inżynierowie Dyplomowani 


Nauka solidna. Dla zamiejscowych korespondencyjnie. Po egzaminie ya 
Komisją Państwową zdający uzyskuje prawa i Fine budowniczego. ae, 
niska. Programy bezpłatnie. Iniermacje: (6272) 


Warszawa, Plac Trzech Krzyży 8. 


Kursy techniczne. Na odpowiedź załączyć znaczek pocztowy. 


Telefon 269-90, 


S/S Robur V—3000 t 
S/S Robur VI— 3300 t 


269-96 


D. W. 
D. W. 


——— 


Największy elektrotechniczny 
spec. magazyn w W, Mieście 


lamp her oznyih 


WILLY. TIMM 


GDAŃSK 
Langer Markt 20 Telef. 22378 
obok Deutsche Bank 


Wykonanie 
wszelkich instalacji elektrycznych 


— moje 


Proszę zwiedzić — bez obowiązku kupna 
godne zwiedzenia wystawy. 


. 


skład drzewa budowlanego, 


| m QIWOTZONY stolarskiego i opałowego 
MARKOWICZ i $-ka 
GRUDZIĄDZ, ulica Toruńska 21-23 


poleca stale na składzie P 
Wszelkie Materjały Drzewne 
po cenach bardzo przystępnych, 


Duży ładny pokój 

z kuchnią od zaraz do wynajęeia, 
bez lub z umeblowaniem. 6715 
Oscherowitz. Gdańsk, Birenstr. 10. I ptr. 


2. Ogłoszenie 


o zwołaniu Walnego Zgromadzenia Zwyczajnego 


Zarząd Spółki Akcyjnej 

TORUŃ — LUBICZ'* w Toruniu mą zaszczyt za- 
wiądomić p. p. Akcjonarjuszów, że Walne Zgroma- 
dzenie Zwycząjne odbędzie się w czwartek, dnja 4 
października 1934 r. o godzinie 12,30 w sali posie- 
'zeń Zarządu Monago w Toruniu. Stary Rynek, 
Ratusz, pokój nr. 15, I. piętro z następującym po- 
rzą ądkiem obrad: 

1) Otwarcje Walnego Zgromadzenia, 2) Wybór 
orzewodniczącego, 3) Sprawozdanie Rądy Nadzor- 
szej i Zarządu z dzjałalności Spółki w roku 1933, 
1) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, 5) Zatwier- 
dzenie zgmknięcią rachunku za rok 1938, 6) Za- 
twierdzenie rachunku strąt i zysków oraz bilansu 
per 31. 12. 1933 r. 7) Udzielenie Radzie Nadzor- 
czej i Zarządowi absolutorjum 8) Zatwierdzenie 
subskrypcji 6% Pożyczki Narodowej, 9) Wybór 
«złonków Rady Nadzorczej, 10) Ustalenie liczby, 

członków Zgrządu, 11) Wolne wnioski, 

Akcje dają prawo uczestniczenia w Walnem 

rąmadzeniu, jeżelj zostaną złożone w Zarządzje 
Spółki przynajmniej na 7 dni przed terminem 
Zgromadzenia i nie będą odebrane przed ukoficze- ^ 
niem tegoż. 

Zamiast akcji mogą być złożone ząaświadezenia, 
vydane na dowód złożenia akcj; u notarjusza lub 
w instytucji kredytowej. 

W zaświadczeniu należy wymienić liczby akeji i 
stwierdzić, że akcje nie będą wydane przed ukoń- 
©zeniem Walnego Zgromadzenia. 

Zamiast złożenia akcji. "e"*-=ch'w poc” ~ =" 
Skarbu Państwa związków samorządowych w 
stąrcza złożenie urzędowego zaświadezenią kąsy, w 
której akcje są przechowane. (6615 


z balkonem 


mę 


| 
|, 
| 
| 
| 


NIEDZIELA, DNIA 16 WRZEŚNIA 1934 R. ' 


J 


wyj ECH AL E M na 2 tygodnie 
Dr. Soboczyński 


specjalista nosa, uszu i gardła 
BYDGOSZCZ, ul. Gdańska 27. 


6594 


Wszelkie instalacje elektryczne 
światła 


siły i 
oraz naprawy radjo- 
aparatów wykonuje tanio 


LIPETZ & Co. 


Firma urzędowo koncesjonowana 
Gdańsk, Milchkanengasse I i Portechaisengasse. 


Telefon 211 60, (5732 


| 545454047404P4P474P4P4)4)4P4P4? 


Ze znanych piw Okocimskich i „Zdrój 
Wielkopolski“ oraz znakomitych wód mine: 
ralnych, 


PRZEJĄŁEM 
WYTWÓRNIĘ ZNANEJ WODY 


„ChabDeso 


którą polecam Szanownym Odbiorcom. 


Mojem staraniem będzie Szan. Odbior- 
ców w dalszym ciągu rzetelnie obsłużyć i 
zadowolić. 6608 


Jan Engling 


WEJHEROWO 


ul. Wałowa 12 telefon 260, 


AZZE ZZZ 
ESENIN 


bapabapapab4papab4b4P4b45454P4 


p NY 


f U. bettdu Nasl. tulvii 


Właściciel Jan Gaca 
Urzędowy Ekspedytor 907 
Polskiej Kolei Państwowej 
Specjalność: 


* przewóz mebli w wozach meblowych 


PRETECO WEWEWEREREWPWEAESER EZ ERESCOPAEAFE. a E | | a 
SEEE EEE EIEE caaea cacera AEA ABA EA EA a EENES, ARIARY ATARAR JOB 


Warszawskie 


Adres telegraficzny: „WARTRANS“ 
Gdynia 


Swietojańska, centrala telefon 2946 


Ekspedycja morska i lądowa 


Specjalność: 


Ekspedycja wszelkiego rodzaju drobnicy, warantowanie towarów. 
Noweczesne magazyny w Gdyni i Gdańsku. 


AA AAAA A EE | 


|Ę] Dom Ekspedycyjno -Transportowy Sp. z ©. p. 


b454P4P4P4P404P4P4b474>4P4b4P4P<ER 


| <>455aPdK4S Z AS4PAP AAA PANAPANA AFARIA ANAA A 


Tow. Transportowe $ 


6643 


De 
WF 


Gdańsk 


Hundegasse nr. 117, teiefon 229-51 


g ie mi E Ml n E N M DG n M NOM OM 


i 
E 


Brzeładunek towarów masowych. 
SPECJALNY DZIAŁ BAWEŁNY. 


s al s| sj 
MLELELELENU 


gf OWIANA RPM SEROWA 11111 saN 


Przyjmuje zboże na przemiał i wydaje przetwory 5 
młyńskie jaknajlepszej jakości E Pracia Wacławscy : 
= Warsztaty ślusarsko-mecbaniczne, i 
w GÓRNYCH MŁYNACH «e | odlewnia żeliwa i metali. 
w GRUDZIĄDZU, ul. Młyńska 1. 6564 Grudziadz, Ę 
oraz Kupuje zboże wszelkiego rodzaju po cenach dziennych A Kwiatowa nr. 9 — — — telefon nr. 97 F 
F-ma M. GRONWALD ZAK AK WYŁ ZANE III WRO RZN 


Zakup zboża — Sprzedaż przetworów młyńskich i opału 
GRUDZIĄDZ, ul. św. Wojciecha 


Futra Modele 


Skórki na futra 
i obsady - błamy 


far lanlan lan anlan lun lan lun lun alwn un f lanian lalan un un lam an uaa 


Ą BRACIA WELZ - GDYNIA 


6676 
na nadchodzący sezon w wielkim wyborze 


a i] póleca 
La z Skład- Futer pod kierownictwem ` 

l | e 
BE "BIURA.MAGAzYNYĘ|Blausteinowej 

B Grudziądz, Stara 20 

[a] - ul. Stefana Batorego, telefon 20— 10 a 
WT 6640 SPECJALNOŚĆ; TRANSPORT MEBLI. = Dozodne wonni Daana aA | 
r z EJ Własna pierwszorzędna pracownia na miejscu! | 


FAEUESEAEREJEJEJEJEAEJEREG AARAA 


| |EFEFEEFEFEEGGGTSET 
= (Œ Zarząd Telefonów Bydgoskich 


a - zawiadamia WPP. Abonetów, 


is] 


TE W ILADOMOŚCI 
Zi IT ERACKIE 


BOJOWY ORGAN POLSKIE- 


[E] że należności 
E ZA ABONAMENT TELEFONICZNY, 


oprócz Kasy Zarządu i P, K. O. 


6595 Nr. konta 170.172, również 


GO INTELEKTUALIZMU. [e] przyjmuje bezpłatnie 
NAJPOCZYTNIEJSZY 

TYGODNIK, WYCHODZĄCY e] Komunalna Kasa Oszczędności 
W WARSZAWIE OD 10 LAT [m] m. Bydgoszczy, ul. Jagiellońska 5 


od 8:ej do I3:ej. 
Przy wpłacaniu do Komunalnej Kasy Oszozędności 
należy przedłożyć odpowiedni blankiet P. K. O. jakie 


[m] 
[m] 
[m] zosłały WPP. Abonentom rozesłane. 
DODOWODOWAMODOGOCE 


Prenumerata kwartalna wraz z dodatkiem 

„Pologne Litteraire" Zł 9.— 

| Egzemplarze okazowe na żądanie gratis 
Administracja: Warszawa, Królewska 13 


a e 


>4bqpd4)454540404P4545454P4P404045403P4b4b454P4b404 


Odznaczone na wszechś wiato: 


i ! S wych wystawach 
$ Jilyn Sarowy w Znimie $| 4 PIANINA 
Miichalt Bogusiemwicz Z ł FORTEPIANY 
Selefon nr. 2%, — Rynek mr. Z%. Ę > U p okat a łk S 
R A LORI Z| „ARNOLD FIBIGER" 
KALISZ, UL. SZOPENA 9. - = TEL. 263 
z sprzedaż przetworów młynarskicb. | Ks przedst  TUROSTOWSKA - TORUN, św. Duche 14 
|< Zakup i sprzedaż wszelkich zbóż. > 4 Księgarnia Idzikowski, Bydgoszcz 
Z z] Mimo znacznie zniżońych cen, sprzedajemy na bardzo 


ogodnych warunkach. 2140 


OODODOOGORE 


Br 


= - NIEDZIELA, DNIA 16 WRZEŚNIA, 1934 R. 


Codziennie do rana w nowootwartej po gruntownym remoncie 


Restauracji-Dancingu „POD ORŁEM“ w TORUNIU 


ATRAKCJE ARTYSTYCZNE! e—a >  WYKWINTNA KUCHNIA; 
COCKTAIL-BAR pod kierownictwem ulubionego mixera jp ŚR z SS. aain 


zZ 


Nasz wielki wybór CHOLEKINAZA 


H-NIEMOJEWIKIEGO 


LLU IN kontekeji damskiej, meski z ES 


EŁ-DE-KA 242257 saiun NOWY IWIATSWARSZAWATEL: 9-74-96 


Sprzedaż w aptekach i drogerjach. 


E E E a E EAE AA E AEA A E E RA = DESE ELVI S EA m Żądać bezpłatnych broszur. 


Międzynarodowe Towarzystwo Budowy POLSKIE 
A Sk AMT W PRAWO PRZEMYSŁOWE 
The International Shipbuilding and 


A e najnowszy tekst, obejmujący rozporządze- 
Engineering Co. Ltd. - nie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 


7-go czerwca 1927r. © prawie przemysło» 
wem, wraz z wszystkiemi zmianami 
i uzupełnieniami, włącznie z wielką 


POLECA: 


Karsten Dickkopi (34 ft. hol. II. odsiew 
Hildebrandta pszenica biata 126 ft. hol. II. odsiew 
Wiebego pszenica biala 134 ft. hol. I odslew 
Pszenica słoneczna 126 ff. hol. I. odsiew 
żyto pełkuskie |. odsiew 

żyta zaelandzkie Il. odsiew 


oraz ;po-cenach oryginalnych: 


„Wspułun-Oniwersal' zaprawa sucha 
-  Germisan zaprawa sucha 
Germisan zaprawa mokra 


nowelą z dnia 10 marca 1934 


a A obszerny i wyczerpujący komentarz, orzecz: 
nictwo Sądu Najwyższego i Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego oraz zarzą” 
dzenia interpretacyjne władz centralnych. 


Opracowali: 
GDAŃSK, Werftgasse 4. Tel. 23441. pprap ars vroia 
Zarządu Miejskiego w Pozneniu 
Wydanie drugie -312 stron. Cena złotych 9.— 
z przesyłką poczt. zł 9,50; za zallczką zł 10,30 
Zamawiać należy u wydawcy; 
„PAR" Polska Agencja Reklamy Franciszek 


EZERREZ] 


AARAA AAA AAA AAAA AAAA AAAA A AAAA 


PT =" 


ADRES: Budowa i naprawa statków morskich i rzecz- Pow e Marcinkowskiegof1 
EWALD JAHNKE GNIEW, TEL. 33 nych wszelkiego rodzaju. r administracji natzogo-pismm 
4544545454545454545454545454P48 Budowa i naprawa wagonów. 
Budowa silników spalinowych i gazowych. f i Į 
r aw Stol 
W. WAWRZYŃSKI Prądnice i silniki eleKtryczne. stanista w Sto Po 
Ziemiepłody Transformatory do wszelkich celów. Telefon nr. 1 

4 BA Specjalność: O wies Transformatory do spawania elektr. Zakup i sprzedaż 

BYDGOSZCZ Urządzenia cukrowni. 4822 wszelkiego zboża oraz paszy 


i nawozów sztucznych 666: 


ul. Dworcowa 54. tel. 1121. 


Urządzenia chłodnicze. 


Maszyny dla przemysłu gumowego. mee a a | 


e POZWEM TC r rz 
KONSTRUKCJE ŻELAZNE, niki KAROL SCHMIDT 


GDANSK 6715 
DZWIGI MOSTY. Kohiengazse drugie przedłużenie 


| HENRYK KACZMAREK, TORUŃ 


" ul. Most Pauliński 3 dawn. Szewska 
=== _ Firma chrześcijańska 
polecam na sezon zimowy 


po cenach bezkonkurencyjnych 6801 a ać Woliwebergasse 
Płaszcze damskie, męskie i dziecięce OD:LEWNILA DZW ONO W, ZA z * 
Ubrania męskie, chłopięce i szkolne | sen Kilcher Specialność: 


E Hg dej narody biz rs POZEW WR owad] 0a 0 E A SOSW WP | e Naczynia i formy dla 
p — piekarni, cukierni, wielkich 
ape kredytu e na asygnaty ! |od t e laag i 


= 


Mrocza pow. wyrzyski 


„EUROPA“ | 


BYDGOSZCZ, Gdańską 10 
a w niedzielę, dnia 16 bm, o godzinie 1ī7stej 


AOR naszą kancelarję na 


icę Różaną nr. 1, 


FIVE oC L 0 ( K FA M l LIJ N Y x 5 zanun i speeedaż przetworó si i paa o 
mia = t 
a e a LiDu „adi pa Lae 
U 


6667 f M. Grabowski 


XKXKXKKKKNKNKKKKKKKKKKKKNK: 


KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI POWIATU BYDGOSKIEGO 


* Telefon 14-32 BYDGOSZCZ, UL. SŁOWACKIEGO 3 j Telefon 14-32 
EEE Przyjmuje wkłady oszczędnościowe począwszy od 1 złotego EEEE: 


Kente w P. K. O. nr. 202.675 6708 Papilarna pewność 


NIEDZIELA, DNIA 16 WRZEŚNIA 1934 R. 21 


T. z. o. D 


Młyny - Tartak ; Cegielnia 


[a] 
W) 2 
m | 
[m] U a = a me 
ol Poleca wszelkie przetwory młynarskie, cegielni i tarte drzewo |: 
BB. EEHEFEFEFEFEEEFFEFOEFEFEFEFEE HHEEEEEEEFEEEEEEEFEEEHSEEEE [ejjajfajjajsisu [I 
M ate i iły Ę FOFSEDEJEWEJEJEAFZEZFOEOEWECEJEn EWEWERCZEZEWEJEREJEJEJEZ FORZEJEAEREAPJEZEWEJESEJEJEJEGEIE E UTR A 
on Cubicki Huri zy" femsa 
amy, kur y 
Skład Fabryczny = : Forum "a oraz skórki w wielkim 
Fabryki Jana Macha LBA ke] wyborze poleca tanlo 
Ez cja raty 
oraz dodatki krawieckie. | | Mi L bi Ki Biura handlowe: Toruń, ulica Kopernika 10 "al Skład Futer 
Gdynia, Starowiejska 16, | RA yn u 1C 1 Oddziały: w Chełmży i Kowalewie [i |TORUŃ, Łazienna 28 
tel, 20-58. 6606 jaz Telefony: Toruń 96 i 166 Chełmża 26 Kowalewo 1 (5944) 
PETETA LA w Lubiczu Koło Torunia Skrót telegraficzny: Lubihurt Toruń = 
zlachetne * Korzystne 
tynki kupuje: pszenicę — żyto — jęczmień |a| źródło 
terazyt, terabona, telzytyn = 
CoraRby 04 | WEKRIRCJE osz? dostarcza: Wyborowe mąki pszenne: „Diament“ „Stella * „Gwiazda* „Po- zakupu 
Polecamy również tynki lonia“ Glut ść A najprzedniejszych 
myte, sztuczny granit we onia' „ulutyna 
ge twej dobroci naszej u e Najprzedniejsze mąki żytnie: „Słońce“ „Luba“ „Pallas“ = towarów kolonialnych 
niż marmurki da Z Otręby pszenne i żytnie. = kany; ebei Wasta ojaa 
iały, zie ony, czarny, Czer ; . ` . : wykwintniejszych' smakac 
wony. żólty,  serpentyna | Wg Wama stacja kolejowa normalna i wąskotorowa, Lubicz koło Torunia Młyn. w | ZA 
PO | KE ra atea adi 
1a, 4 ranama 35: elero: pr 
2473. so31 | PaEAEREWP AFA FOEOPOFAFOFOFAFAEWEAFWEWEREREJEJFOFOEJEJEWEG EREZEJEJEAEAFWEJEJEJEJEREJEJEJEJE (6456) 


© == poleca sem 
Jrzejecki i Fomanowi || KESS i MEISER || eraso aic meon | 
. . SP. Z O.P : Gdynia 10 lutego 37, Tel. 2047 
Ziemiopłody Poda ke «© Fabryka Mebli 
Ga c IZ Ee właścicie! B. SIUDOWSKI 

Bydgoszcz, Gdańska gi p — Telefon 2309 ZIEMIOPŁODY Bydgoszcz, Jasna 11, Tel. 2274. 

Telefon 282 i 283 BYDGOSZCZ ul. Dworcowa 100 c: ~ 
r aoit eiaa | miis Koronowo J ERRRRSRRRSARRRTEN 
WĘGIEL KOKS BRYKIETY X ALFRED DŁUŻAK Š 
DRZEWO P4 Toruń, Strumykowa 14 Ñ] 
PY a olkie a kk e Ib Handel mąki zboża i paszy x 

Najtańsze źródło zakupów 

A Andrzej Bur zyński, £ i "JE - Najkorzystniejsza wymiana E 
FAFRFREJFAEREJEREJEWEJEJEJEWEOEWEJE IIX] 6sss Zakup zboża w Każdej ilości 0%) 


|| 4244740445404474740454P4044P454 


Zaklady Przemysłowe M. Kreński Sn. z 0. o. 
Gdynia, ul. Gdańska 15 — Tel. 26:20, 27:31 
Polecają po cenach konkurencyjnych: 


Wszelkie materjały drzewne jak belki, 
kantówki, łaty, szalówki, deski stolarskie, | dz 
gotowe podłogi, dyktę i t. d. — — — — |; 


Przyjmują również terminowe zamówienia | $Ą , ROBOTY DEKARSKIE . 
62 
WACC w Nabyć je można w firmie TORUŃSKA SKŁADNICA SKÓR, Toruń, ul. Szewska 6 


oraz w firmie I. M. WREMBEL, Toruń, Łazienna 15, 6285 TEO DO R GLI NSKI 
TNRNRRKRNNKAKRKKNKRKRKKNKRNKRNNA TELEFON 348 TORUN PIEKARY 15 


$ wos, VISTULA" sua. 


POLSKA ŻEGLUGA RZECZNA, AGENTURA GRUDZIĄDZ 


Przystań na Wiśle. — Telefon 472. 


WYTWORNIA LATARŃ ULICZNYCH 
GAZOWYCH | ELEKTRYCZNYCH 


ROBOTY BLACHARSKIE BUDOWLANE i WAR- 
SZTATOWE, INSTALACJE KANALIZACYJNE — 
WODOCIĄGOWE i ELEKTRYCZNE WSZELKIE 


Zakład optyczny 
Oskar Meyer miesa i zener 


zał. 1899 Bydgoszcz, ul. Gdańska nr. 21. tel. 13:89 


Dr. W Jen Korczakowski 
"Specjalista chorób chirurgicznych 
wszystkich okularów. Przyjmuję urzędników państwowych 


Fumnierme wykonanie 
Fachowa i rzetelna obsługa. 6647 


na karty porady. ===. 
godz. przyjęć 4—5 
Toruń, Bydgoska 52 II p. 


Tel. 102. 6626 Tel. „102. 


BI poleca się do przewozu parostatkami wszelkiego 
3 rodzaju ziemiopłodów w stronę Gdańsk-Gdynia 


m a 
h ZBOŻE! MĄKA! PASZA! zaś mąki i t. p. w stronę Warszawa-Sandomierz. 


Najkorzystniej i najtaniej Najtańsze przewozy wszelkich towarów statkami 


~- 


rszelki dzaju po ce». 
Meble koka AAEE easg nia N 


tvlko w sklepie specjalnym 6621 pospiesznemi i holowniczemi. 
TORUŃ, przy ulicy PROSTEJ 17 Kompletny Aparat 
4 do trwałych fal system Miinchen 16 świec 
A. C©ŁBECKI Szybkie i wzorowe za- prze- i wyładowania. za cenę przystępną do sprzedania 
Zakup zboża po d h h giełdowych. $ ! | | 
] rabka Rewii ziennyce CE > Salon B oltz 3 
senem B| XKKRKKRKKKNNNKNKKKNNKANKNKRA|__ uma s 69 


B *. 5 g 


22 - NIEDZIELA, DNIA 16 WRZEŚNIA 1934 R. 


WIELKOPOLSKI SKŁAD KAWY 


SPÓŁKA Z OGR. ODP. 


CENTRALA W GDYNI 


56 oddziałów w wszystkich większych miejscowościach w poznańskiem i na Pomorzu 


MAGAZYNY W GDYNI I W BYDGOSZCZY | 
Własny import kawy, herbaty i owoców południowych kia 


Sprzedaż kawy, herbaty, kakao, artykułów czekoladowych, dust mącznych. kolonial. i owoców suszonych. 


OOOO KRKKKKKI| ZOZOLE 
A. JANECZEK 


f TUREK i MELERSKI $ Rimowe 


M ą k a R do jesiennego sadzenia 
Zboże ul. żeglarska 1 TORUŃ Telcion 1430 Ż|niacynty, 
Nasiona tulipany, 
BYDGOSZCZ KUPUJE WSZELKIE narcyzy, 
Herm. Frankego 17 Telefon nr. 1364 krokusy, irysy, sńómtóny itd. 


(66481 


LUDWIK SZYMAŃSKI 


ZIEMIOPŁODY i NASIONA p" 
EM ana a B. Hozakowski 


Teruń, Mostowa 28 


po cenach najwyższych 


RABKMRARRKKKNNARKNK 


DOM EKSPĘDYCYJNO-HANDLOWY oraz SPRZEDAJE NAWOZY SZTUCZNE i PASZE TREŚCIWE. $$ |nowworoe censis m s. 
-~ - m 132I XKNKKKNKRKK z 
O GAZYNOWANIE 0 uruan || ŚRRRRRANA KRNRKKKKKKANKKKKKRA 
KC | Piece - kaflowe 
TELEFON 900. ORU EGLARSKA 3. biale i kol r 


i paorur ionann 
giazurowąne 
poletja po najniższych 


ROLNIK w CHEŁMŻY 


CENTRALA HAMOLOWA_ZENIOPŁONÓW kogo ng 
Śp. z o; p. w Grudziądzu, 6591 Spółdzielnia Rolnicze -Handlowa Torat., ulice Przedzamose 7. 
ybickiego nr. 
zbe óże - na si owa * - pesze, z ograniczoną odpowiedzialnością Chojnice. ARE “any 3%, 
Zza weina- wegiel. K UP U J E: wszelkie ziemiopłody po najwyższych cenach dziennych. 
Sprzedaż nawozy sztuczne. erem j 
Telefon 795 i 895. Telefon 795 i 895. SPRZEDAJE: nawozy sztuczne, pasze, opał, nasiona w rzetelnej jakości 
oraz zboża siewne, oczyszczone na specjalnej maszynie. nk A 
Składnica żyta dia Państwowych Zakładów Przemysłowe-Zbożowych. kupisz najtaniej 
| | | | (- | 0 | JI I lo | Telefon 43. Telefon 43. w p" fabrycznym 
irmy 
$9 S 
IGRACY D. GRAJNERT 
imuzynę Bydgoszcz, ul. perks zda 21. 


6-osobową bardzo mało używaną, 
jak nową, Labie korzystnie 


Młyn L ubicki T. zo. p. 


Toruń — Mopernika 10. 


sztaty, Ceny fisyczne: 
$ | Wielki WTRÓŁ Solidne wy» 
konanie. 5464 


Tapety 


Zefiryn Rzymkośśki sadtty 


Ziemiopłody ły pokój z bortą od 
Roboty filejowe 6657 Bydgoszcz, ul. Dr. Em. Warmińskiego 10, 8 Telefon 1793 i 1380. RGG: 
wprost z własnej pracowni á "ZE ż ZAJETY 
Duż" wybór j ga * Zakup i sprzedaż wszelkich ziemiopłodów. | Ẹ b 
| dywanów, firan, linoleum, Specjalnoś: 6653 ar y 


pokryć meblowyth ooo 
Katalogi na pierwsze żądanie. 
Wywóz do Polski bez przeszkód granicznych 


S FELS 


Gdańsk, iohlenmarkKt14/15 


Mendel (ZapiTA vase 
ZIEMIOPŁODY 


specjalność: pasza 


jęczmień, groch, zboża strączkowe i oleiste. pokost, lakiery.ceny zaniżone 


w kolorach na wagę !4 kg 
zł 0,85 


Mydła 


rządkie */, kg 0.45 
rzadkie białe h ng 0,60 


paczka tylko zl 0,75 
- 
Mydło Lira 
rygiel tylko zł 0.75 


lan Kapczyński 


Toruń, ul. Szeroka narożnik 


LLOYD BYDGOSKI 


Spółka Akcyjna 
Zarząd: Bydgoszcz, ul. Grodzka 17-19. Tel. 471, 472, o Wal adi oi Ak 


Żegluga rzeczna, holowanie, 
przewóz, flisactwo, spedycia; 
sma magazynowanie. =m 


Port przeładunkowy w Kapuścisku-Małem pód Bydgoszczą, tel. 267, z własną bocznicą kos 
lejową i magazynami, 


Adr. tel. Szapira. Składy reekspedycyjne 


Przeładunek towarów z wagonów do barek — i odwrotnie. Mostowej, ul. Szczytna 15. 
Transportladunków masowych z miejscowości położonych nad NOTECIĄ, — do GDAŃSKA GDYNI pogin aea 7: 
; f 
RAWEY MA TEL. ZAMÓWIENIE BE | ODDZIAŁY: 


BAGA 
PFOSAŻĘ 


Mandolinistka 
udziela lśkcyj koncertowej ; 
ry na mandolinie, Toruń, 
Sienkiewicza 22, m. 1, 656! 


w Gdańsku, Schäferei 15:18, Telefon 274246. 6656 
w Warszawie, Port Wiślany Praga, ul. Zamejskiego 2. Telefon RAR 100419 
I LICZNE AGENTURY. 


NIEDZIELA, DNIA 16 WRZEŚNIA 1934 R. 


w Warszawie 


Oddział w Gdańsku 
Dominikswall 10 
Eksport pszenicy i żyta z akcji państwowej, oraz jęczmienia i owsa. 


IKARA KEINE 


6724 


DOE SNNN 


m m ALECINA U 


Codzienna komunikacja towarowo”pasażerska 


W najbliższych Baisakh AREA, 


Betpłatny kurs roból rętznyth 


wełną, bawełną i jedwabiem na drutach, szydełkiem oraz igłą. 
Zgłoszenia przyjmuje się do czwartku dnia 20 września 1934 T 


S. Kałamajski, Toruń 


6698 


|. Warszawa - Płock - Włocławek - Toruń - Bydgoszcz 

+(Fordon) - Tczew Gdańsk - Gdynia. Luksusowemi stat- 

kami „Halka“, „Francja“, „Bałtyk*, HEC: „Goniec 
i „Carmen* 


Przejazd statkiem tańszy o 75% od przejazdu Koleją. Przewóz towarów 

tańszy od Kolejowego o 50%. Przewóz wszelkich masowych ładunków 

(zboże, mąka, cukier) z miejscowości położonych nad Wisłą. Kanałem 
Bydgoskim, Brdą i Notecią. 


| Landwirtsehaftliche Zentralgenossenschaft 


Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością w Poznaniu 


ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY ODDZIAŁ W TORUNIU up Filja Bydgoszcz 
Skad ali Gre of o Fah Er pa Przystań telefon 75, — ul. Dworcowa 67 A Telefony nr. 291 i 374 


DR) zania 


© S 


a0 OOOO HEEEEEEEEFEEEEEEEEEEEEFESEE 


Pracownia futer! 
Toruń 
Nowy Rynek 11, m. 2 


już posiada do sezonu zi: TT m I 
mowego najnowsze modele | BIELIZNA — WYPRAWY E] 


paryskie wlasnego wyrobu | 
Teie AUGUS UST MOMBE 
zamówienia z własnych skór 


po cenach majtefszych. 
6225 


6392 NIESPODZIANKA dla Jorastajacei p par 
|nienki jest własny kącik przeznaczony 
(dla niej. IDEALNY ten pokój panieński 
-= solidny i praktyczny — prosimy u 
przejmie obejrzeć w oknie wyęławowem 
firmy | 


BRACIA TEWS 


TORUŃ, MOSTOWA 30 


[SKŁAD GŁ t ÓWN NY: LAI NY: LANGGASSE 20M Faro "a | 


NAJWIĘKSZY SKŁAD MĘBLI NA 
POMORZU 


Założone 1836, SPRS 


Nie kupujcie tandety! Kreślarza 


GDYNIA 


Okazyjnie 
sprzedaje w bardzo dobrym 


stanie maszyny do pisania, 
liczenia, broń. i t. P. ja 


również takowe niee 
zdolne do płytka Zakład 
Mechaniczno s Reępsracyjny, 
Jan Szynal, Gdynia, ro Lu 
lego 3, tel. 13:88, 6087 


Fisharmonie 
nowe do prowadzenia chós 
rów polecają Grimm 
sukc. i Kamieński, 
Oddział w Gdyni, Staro» 
wiejska 47, tel. 26:48, 6089 


Zdolny 


szofersślusarz kawaler ż do: 
bremiświadectwamiobejmie 
pracę chociażby za utrzys 

anie. Zgł.,„Gazeta Morska” 
Gdynia pod nr. 1611. 


(67 ooprzystępnych. 


MEBLE Dreny 


różnego rodzaju w solidnem 
wykonaniu po onach maj 
kurencyjnych polec 
Gdyńska 
Centrala Mebli 


Gdynia, Starowiejska 40, 
telef, 26:25, 5933 


Krawiec 
damski 


Adam Rutkowski, b. współ- 
pracownik firmy „Herse**, 
b. długoletni krojezy firmy 
„Lucyna'* w Warszawie. 
Gdynia, Szkolną 10 m. 2 
(róg 10 Lutego) przyjmuje 
futrą, płaszcze, kostjumy j 
wszelkie roboty. wchodzące 
w zakres krawiectwa dam- 
skiego po 


cenach bardzo Ch 
(6227 l telefon 151. 


od 114—10 cali średnicy 
oraz cegłę budowlaną (to; 
nówkę) po eenąch konku- 
rencyjnych poleca Skłądni- 


cą M. Peykjewicz, ul. Mor- į eż 
I taniej 


| bryka Mebli Biuro- 


eksp. 
(6233 


ska 
tow. 


Tecza 


Farbiarnia, Pralnia 
<hemiczna 
Czyszezenie futer, dy- 
wanów, rękawiezek, kołuje- 
rzyków i t. p. Gdynja, 10 
Łutego 39, tel. 28-30. ` 


Bacznośćiii 


Pompy oraz wodociągi bu: 
duje i naprawia tanio lecz 
za gotówkę, A. Jabłoński, 
ełmża, Pom. Kolejowa 12 
(6051 


21, naprzeciw 
Tel. 18-58. 


any _ | Biurowe meble 


urządzenia składowe iwszele 


kie prace stolarskie wyko» 


nuje w własnych warsztatach 


wGdyni szybko, dobrze i naj: 


Bydgoska Fa- 


wycth-Gdynia, ul. Wła: 
dysława IV. 28. tel. 21:88, 
6388 


H| procoszcz || | srocoszcz g 


TEERAA 


wojenny W. Polskich por 
siada w dobrym punkcie 
Bydgoszczy przedsiębior 
stwo handlowe, które jest 
najpewniejszą lokatą gotów: 
ki, poszukuje wspólnika lub 
wspólniczkę do 3.000.— zł , 


GDAŃSK J 


| Technicznego fach zdobęs 
dziesz na korespondencyje 
nych (jedyne w Polsce z 
prawem wydawania śŚwiać 
dectw) lub słuchowych Kurs 
sach Kreśleń Technicznych 
Inż. Latour'a, Warszawa, 
Traugutta 6. 6273 


FUTRA 


najpiękniej i najtaniej | 
wykonuje 5958 


$tanisław Rudak, 


Bydgoszcz, ul. Dworcowa 70. 


Mebie 


kupisz zawsze. najtaniej 

tylko u 6645 | 
Bernarda Nowaka | 
Bydgoszcz, Bługa 10. | 
Uwaga naadresDługa 10. 


Pracownia mód 
która wykonuje sieganókie 4 


suknie == wieczorow. 

towe, okrycia, oszukuje 
uczenicę. _ ny umiar 
kowane. ` Gdańsk ne ; 
gasse 15,1. ptr, lewo. ( 714 


Radjo amn 


ZAWADZKI 


R Bydgoszez Po 


c SEX > 


| Dr. St. Gaszyński | 


Dr. St. Gaszyński 


Ginekolog i akuszer 
po powrocie z ( jeckocinkaj | 
przyjmuje nadal w cho= 
robach kobiecych. 


marska 7. Oddział 
Starowiejska UE 
cowej — telef, 


lub 


F »izbowy ea 


KWIT ABONAMENTOWY. 


Do 


Urzędu Pocztowego w 


Zamawiam niniejszem abonament *) na „DZIEŃ POMORSKI“, 


„DZIEŃ GRUDZ 
październik 19 


Imię i nazwisko 


DZKI*, „DZIEŃ BYDGOSKI“, „DZIEŃ TCZEWSKI*, 
4 r. i proszę należność zł. 2.89 pobrać przez listowego. i 


pelna gwarancja, Oferty do | zamienię na Warszawę: | sprzedaży w W 
„Dnia . Bydgoskiego“ pod rh pod Om | okolicę. Bydgoszez, Zdu: | Plaç Wejhera 22mm tel. 234 
Inwalida“. (0465 | nmen | NY 23. Właściciel. _ 6671 EEEE ob 7 
AKWIT ABONAMENTOWY. 
1 CELOTEN ES PEEK PZ OCZKO FESE 
Do 


D raam va namemera aa o a e 


„GAZETA MORSKA“ 
na miesiąc 


Imię i nazwisko 


Zamawiam niniejszem abonament *) na 
„DZIEŃ GRUDZIĄDZKI*, „DZIEŃ BYDGOSKI“ 
tar 1934 r. i proszę należność — zł. 8.67 pobrać przez listowego 


Miejscowość R M p O ET aaae + me Poczta 


Urzędu Pocztowego w j ZARAZA 


„DZIEŃ POMORSKI”, „GAZETA MORSKA“ 
„DZIEŃ TCZEWSKI, ma VI, kwar- 


È 


eee eee eee 


A 


3 


Miejscowość D'OCZES wzw a 
"AWIT POCZTOWY 

r kwoty zł, 2.89 a tulem prenumeraty *) „DZIEŃ POMORSKI", „GAZETA 

MORS ło DZI N GRUDZIĄDZKI*, „DZIEN BYDGOSKI". 


_ %) Niestosowae przekreślić. BS 


„DZIEŃ TCZEWSKI*. 
za OR. październik 1934 r. potwierdzam. 


4 
dnia a RA, 


ak: 


AKWIT POCZTOWY 


Odbiór kwoty zł. 6.67 tytułem prenumeraty *) „DZIEŃ POMO 
MORSKA“, „DZIEŃ GRUDZIĄDZKI* „DZIEŃ BYDGOSKI", 
za WI. kwartał 1934 r. potwierdzam 


Pe 


nien ra < EA A NAREW 
*4_. Niestosowne przekreślić, NEAT i A i 


_kalne 


, Żórawia 45:10. 


PRA. ARS. "WY SELUW ZRÓKOSGĆ 
Pośrednictwo 


"PB 


Przysposabiam do egza 
minów, udzielam 


LEKCYJ 


francuskiego, angielskiego 
niemieckiego i gry na for 
tepianie. Adamska, Sukien 
nicza 4, Toruń 1702 


Najkorzystniej!! 


kawę, herbatę, kakao i 
wszelkie towary kolonjalne 
i najtaniej tylko 
ARACZEWSKI 
Toruń, Chełmińska. 6634 
Kucharka 


do wszystkiego, dobrze go- 
tuje, poszukuje miejsca. O: 
ferty do „Dnia Pomorskie» 
go“, Toruń, pod nr. 6556. 


 Baczność 


Buduar z dywanem 4x6 
kryształy oraz obrazy okas 
zyjnie sprzedam D OM 
KOMISOWY Toruń, 
Łazienna 9. 5238 


- Pierwszorzędny 
GABINET 


KOSMETYCZNY 
„KALOTECHNIKA " 


Wszelkie zabiegi w zakres 
sie nowoczesnej kosmetyki. 
Racjonalne pielęgnowanie, 
odmładzanie iudoskonalanie 
urody. Usuwanie zmarsz» 
czek, wągrów, pryszczy, bros 
dawek, kurzajek, zbędnego 
owłosienia, piegów, rozsze: 
rzonych por, łojotoku, trąs 
dziku, czerw. nosa i innych 
niedokładności cery. Rady: 
usuwanie łupieżu. 
Przyciemnianie brwi i rzęs 
Sprzedaż kremów, mleczek 
itp. indywidualnie dostoso: 
wanych do cery. 1814 
TORUŃ, ul. Król. Jadwigi 5, 
mieszk. 3. 


Naprawę wszelkich 


MASZYN ROLNICZYCH 


uskutecznia szybko 1. tan 


; w Toruniu, 
ul. Koszarowa 15/17 (1842 


/ Zarobek 
500 zł miesięcznie zapew: 
niony (pensje), poszukuje- 
my przedstawicieli w wszys 
stkich miejscowościach. 
DJH „Milew*, Warszawa, 
(4823 


kupna, sprzedaży nierucho* 
mości, wynajmu lokali, re: 
dognano wniosków, od» 

ołań sądowych. (4829 
Stowarzyszenie Właścicie- 
li Nieruchomości, Toruń, 


Most Pauliński 1. 
Okazja 


Siona pięknie rzeźbiona 
adalnia komplet oraz lampy 
kryształy, dywany i obrazy 


PZAEDA OWE IPC a. DIA. 2 BA. ez p LODA. 9. 0 IŻRRN-. M ST I cz Sly DCR R WRÓĆ a ER rd Z ZLE: PRZEZE CZE WOODA ZEL a a RA ACZ 


korzystnie sprzeda Dom 
Komisowy T , ulica 
Łazienna 9. s- (5238 
Komfortowe 


šæpokojowęe mieszkanie z 
„oszkloną werandą i balko- 
nem oraz wszelkiemi przy: 


należnościami, w Toruniu 
na Bydgoskiej, naprzeciw 
parku od 1, X. lub później 
do Zgłoszenia 


wynajęcia, 
do ,, Bondorskiego" pod 
nr. 6602. 


Magle 
najnowszej konstrukcji ręcze 
ne, motorowe też na raty. 
L. Skalska i Ska Toruń, 
Prosta 22' l 6688 


Drobne: za siowd.Ź fen, < 


* 


| 


eżności rabat upada. 


t 
s4dowem ściąganiu p | 
przepisane miójęce + ogłoszenia administracja 


Swetry 


garsonki, komplety dziecię: 
ce, bluzki etc. z czystej 
wełny. poleca gotowe i na 
zamówienie po cenach naj: 
niższych. Wytwórnia Try 
kotów, Sabiny Szeflerowej 
Toruń, Mostowa 9, II. ptr. 
„6220 


Ogrodnikowi 


wydzierżawię ogród wa: 
rzywny i owocowy wraz z 
mieszkaniem. Adres w ad: 
ministracji „Dnia Pomorskie: 
go“, Toruń, pod nr. 6499. 


CYLINDRY 


wszelkich maszyn parowych 
i motorów spalinowych do 
największych rozmiarów, 
wytacza na miejscu jako 
specjalność. 
F. KUJAWSKI 

Fabryka Maszyn Odlewnia 
Żelaza, Toruń. 6539 


Do dobrze 


zaprowadzonego interesu 
zbożowego poszukuję wspóle 
nika z gotówką do 5000,— zł. 
Egzystencja zapewniona. 
Zgłoszenia pod Nr 5. Z. 
1001 do Eksp. Dnia Pomor: 
skiego Toruń. . 6684 


„Kiermasz Światowy” 


Toruń, St. Rynek 30, Tyr 
siące artykułów za bezcen, 
każdy powinien widzieć kto 
dba o swą kieszeń. Oddziały 
Poznań, Toruń Gdynia 
6050 


Bufetowa 


biegła i sumienna potrzebna. 
Spółdzielnia Żołnierska 
4. Pułku Lotniczego, Toruń 
6695 


Pokój 
nowo odremontowany, sło: 
neczny,ładnie umeblowony, 
całkiem osobny z kuchnią 
gazową nadający się dla 
pani urzędniczki. Zgłosze: 
nia Toruń, ul. Warszawska 
10/12, u p. Volfa podwórze 
6696 


Partje filmów 


niemych 60 kopji sprzedam 
całość lub częściowo. 
Częstochowa, ulica Siedem 
Kamienic 25,  Kolektura. 
6491 


Podróżującemi 


który odwiedza składy kox | 


lonialne i cukierków, odz 
dam zastępstwo na własny 
rachunek 5 groszowy arty= 
kuł wielkiego zbytu. Zgło= 
szenia Cz. Stan, Poznań, 
Stary Rynek 58 m. 5. (6579 


Yacht żaglowy 
30 mtr. z kajutą, dobry 
yacht regatowy po cenie 
przystępnej do sprzedania. 
Stocznia łodzi Sebb, Nowy 
Port, Wisłoujście. 6614 


Szkoła tańców 


Janiny Werny wyucza szybz 
ko tańczyć bez względu na 
zdolności. Ostatnie nowos 
ści Paryża na rok 1934/35. 
Kurs rozpoczyna się z dniem 


15 września. Zgłoszenia To: 
run, Stary Rynek 16, I. p. 
6624. 


Książńi szkolne 
na klasę V. gimn. żeńsk. 
kupię zaraz, Adres: Dzień 
Pomorski Toruń pod nr. 6691 


Fabryka Mebli 
ZENON KOWALEWSKI 


Toruń, Nowy Rynek 18 
Poleca: Jadalnie, Sypialnie, 
Gabinety, Kuchnie i Meble 
wyścielane, wykonuje prace 
na obstalunek. 6685 


o. o e e 


- 
sz SĘ 


"950 « 


tułowe , . 


ie odpowiada, 


adwyżki 
». l5fen. 
eio oe is. SDRAM 


+ a e » > lOfen. 
Za terminowy druk, 


NIEDZIELA, DNIA 16 WRZEŚNIA 1934 R. 


Cały przebieg KaZaA. I ZINIO ENENM 


pank Związku dyółek Zarobkowy(h 


niedzielnych uroczystości 


1 LL 
„Challenge 
możesz słyszeć przez radjo 
w restauracji (6686 
„Hungarja'* 
TORK Ñ, Prosta 18 


Na sprzedaż 


ładny dom z dużym ogro: 
dem, oraz place budowlane 
z oborami. From, Gru: 
dziądzka 87, Toruń. 


|4 pokoje 
kuchnia, łazienka, blisko 
miasta, w ładnem położeniu, 
korzystnie do wynajęcia przy 
zapłacie czynszu za rok 
zgóry. Toruń, Narożnik 


Chełmińskiej /Św. Jerzego 131223] 


6697 


2/6. 


Roncert 
Niedziela dnia 16 września 
Piwiarnia Autenrieba 
Toruń, Prosta 20, smaczne 
obiady, kolacje, kawa, cias 
stka, węgorz w galarecie, 
6692 


Salon mahoniowy 


modny, bufet i kredens 
orzech, nowe sprzedam za 


bezcen. Toruń Bydgoska 
62 II front 6693 
$Sypialkę 


dębową, używaną, szafę do 

ubrania dębową, szafę bia: 

łą sprzedam za bezcen, 

'Toruń, Bydgoska 62 II front 
6 


693 
Dywany 
21/,x31),, 3x4 3%x5% 


oraz kilka małych sprzedam 
za bezcen. Toruń, Bydgoss 
ka 62 II front. 6693 


Polska Agencja Morska | 


A 


ODIN NP ONION 


„Elabor* 


Toruń. Szczytna 2 
Poleca rozmaite mieszkania 
składy, lokale. 
na maszynie. Wyręcza, za- 
łatwia. Tanio! Dyskretnie! 


Mieszkanie 


4 pokojowe z wygodami 
zaraz do wydzierżawienia 
Toruń, Słowackiego 61. 
administrator, 6660 


Poszukuję 


uczciwej gospodyni do więk: 
szego przedsiębiorstwa ga: 
stronomicznego. Zgłoszenia 
do „Dnia Pomorskiego”, To: 
ruń, pod nr. 6549. 


Miotły 
szrobry, szczotki, ścierki, 
froter w puszkach i na waz 
gę. Dopóki zapas, za bez: 
cen. Araczewski, Toruń, 
Chełmińska. 


Sp. Z 0. o. 


6599 


Oddział w Toruniu 


sprzeda z wolnej ręki na dogodnych warunkach nabyte ? 
z licytacji nieruchomości: w Tucholi, Kowalewie, Chełmży 


i Toruniu. 


„ELABOÓR" 
TORUŃ, SZCZYTNA 2. 
Poleca rozmaite mieszka» 


Przepisuje | nia, składy, lokale. Prze. 


pisuje na maszynie, 
Wyręcza, załatwia. 6517 
Tanio! Dyskretnie! 


Wykwalifikowane 

ekspedjentki do konfekcji 

damskiej, zgłosić się mogą 

do firmy EŁDEKA, Byd: 

goszcz, Stary Rynek 23. 
6581 


Za 150 


przerabiam najbardziej znie 
szczone kapelusze dam- 
skie i męskie na nowe. To: 
ruń, Łazienna 28, I. piętro 
brama. 6633 


Maszyna 
do szycia, w dobrym stanie, 
sprzedam korzystnie. Toruń, 
Małachowskiego 5, m. 3. 


6719 


Gasa «Gdańsk 


© Regularna komunikacja okrętowa © 


Specjalność: Frachtowanie zboża 


Adres tel.: „PAM* Adres tel.: „PAM* 


Szukam 


uczciwego i rzetelnego strós 
ża, z zawodu ślusarza lub 
murarza, na majątek. Zgłoć 
szenia: Toruń, Szeroka 33, 
IŁ p. 6625 


Panienka 
pisząca na maszynie 
zmająca niemiecki. książko- 
wość mająca 2 praktykę 
poszukuje posady z utrzy- 
maniem i skromnem wyna- 
grodzeniem oferty do „Dnia 
Pomorskiego" Toruń, pod 
„Le travail“ 6630. 


TAPETY 
CERATY LISTWY 
Linoleum chodn. kokosowe 
Centralny Dom Tapet 
Sp. z. o. o. 


TORUŃ, SZEROKA 33. 


Jadąc 
do Torunia zgubiłem wo: 
reczek zawierający około 
100 zł urzędowych. Oddać 
za wynagrodzeniem. Wias 
domość w Admin. „Dnia 
Pomorsk.“ Toruń. 6600 


Place 


budowlane, 3 po 2.000 m? 
z ogrodem i z ogrodzeniem 
przy ul. Chrobrego do sprze: 
dania. Oferty do Administr. 
„Dnia Pomorskiego'* Toruń, 
pod nr. 6360 


Przyjmę 


samotną osobę lub sierotę 
na pełne utrzymanie lub 
bez, której zależy na miłem 
kółku rodzinnem za przy: 
stępną cenę. Oferty „Dzień 
Pomorski“, Toruń, pod nr. 
6570. 


Meble 


salon, sypialkę, bufet, 3 dy: 
wany wielkie, kilka małych, 
sprzedam za bezcen. Toruń, 
Bydgoska 62 11 front. (6421 


Słoneczny 


dobrze umebl. pokój dla 
solidn. lepszego pana lub 
pani z dobr. całodz. utrzys 


maniem zaraz do wynaję: 
cia. Toruń, Rynek Nowo: 
miejski 4 I p. 6515 


wrocław, ul, Solankowa 4, 


Redaktor odpowiedzialny: Witold Mężnickt, Toruń, ut. Moniuszki 25. m. 1 


Redaktor odpowiedzialny za sprawv W. M. Gdańska: Wilbelm Grimsmann» 
Gdańsk, Kassubiscber Markt 21, l. p. 
Red. odpow. na Bydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul, Marsz Focha 12. 


Redaktor odpowiedzialny na Gdynię: Józef Dobrostański, Gdynia, Szkoina. 

Red. odpow. na Grudziądz: Wocław Gańcza, Grudziądz, ul. Sienkiewicza 9) 

Redaktor odpowiedzialny „Dnia Kujawskiego" Władysław Szyałowski Ino- 

Redaktor odpowiedz. za Tczew: Antoni Czerwiński Tczew, Kościuszki 1. 
Za ogłoszenia odpowiada administracja. 


Czcłonkami Pomorskie) Drukarni Rolniczeł S, A. w Toruniu. 


m ame a 


Bufetową 
do kasyna podoficerskiego, 
poszukuje się od 21. IX. 
Adres wskaże: Administ.. 
„Dnia Pomorskiego*, Toruń, 
pod nr. 6519. 


Zarząd 
Rodziny Wojskowej 


w Gdyni otw.era z dniem 
15 bm. przedszkole (frez 
blankę) dla dzieci wojsko: 
wych i cywilnych. Zapisy 
od 10 bm. od godz. 10—12, 
przy ulicy Morskiej nr. 67 
w lokalu Rodziny Wojskos 
wej. (6476 


Do wynajęcia 
od 1, X. b. r. mieszkanie 
4 pokojowe, słoneczne, z 
używąniem ogródka na Byde 
goskiem Przedmiejściu. 
Zgłoszenia do „Dnia Pomore 
skiego“ Toruń, pod nr. 6529. 
MM N-> 22.22 


Swieże matjasy! 


Olbrzymie nadeszły. Oliwa 


franc. na wagę, sardynki, 
szprotki, skumbria ARA- 
CZEWSKI, [oruń, Cheł=, 
mińska. 6530 | 


Wiadomość w Dyrekcji ul. Szeroka 14. 
DNONONONONONONIKZKZKGSGLCGIGLGI GK 


| GRUDZIĄDZ | 


lakup i sprzedaj 


wszelkiego rodzaju zboża. 
Specjalność nasiona. 


Dom Rolniczo Handlowy 


FR. RINK | 


Grudziądz, ul. Toruńska 17, 
telefon 303. 6663 


Ostrzeżenie! 
Podajemy do wiadomości, 
że nieruchomość w Grus 
dziadzu przy ul. Fortecznej 
14, (dawniej właść. Zofja 
wzgl. Jan Weiss) stała się 
na podstawie uchwały Sądu 
Apelacyjnego w Poznaniu 
z dnia 22. VIII. 1934 r. naszą 
własnością. Ostrzegamy, że 
zawarcie kontraktu najmu 
i wpłacanie komornego do 
rąk poprzedniego właściciela 
jest bez podstaw prawnych 
i nieważne. 

K, K, 0, miasta Grudziądza. 

6679 


2 pokoje 
w. śródmieściu poszukuje 
„Rodzina Urzędnicza“. Ofers 
ty W. Siemieradzka, Gruz 
dziądz, Sienkiewicza 28 m. 5. 
6677 


Elegancką 


garderobę damską wszelz 

kiego rodzaju wykonuje pod 

gwarancją pierwszorzędnie 

„Mila Gollner", Grudziądz, 

ulica Groblowa 48, m. 4. 
6736 


Restauracja 


Grudziadz, s Plac 23 Stycze 
nia 29. Poleca obiady z 3 
dań 80 gr. Kolacja à la 
carte już od 40 gr. Wybos 
rowe wódki, piwo i wino. 
Gorące potrawy o każdej 
porze dnia, lokal obok przy 
stanku tramwajowego, 5 
min. od dworca, — Miejsce 
spotkań dla przyjezdnych. 

(6202) 


Korzystnie 


na sprzedaż dom mieszkal- 
ny (piekarnia, 12 lokato- 
rów) przy ul. Fortecznej 14. 
Zgłoszenia do K. K, O, 
miasta Grudziądza, 6628 


Meble 


wielki wybór 
niskie ceny 
solidne wykonanie 


tylko w firmie 


Bracia 


Toruń, ul. Mostowa 30. 


6734 


Przed 


czyszczeniem czyszcze P 
splamior Q 


Odzież ramio A: 


czyści chemicznie i farbi z 


p) 

BARWA - KAŁAMAJSI 3) 

{ > Filje: b4t 4) 
Gdynia, ul. 10 lutego 

Toruń, ul. Szeroka i 5) 

Inowrocław, uł. Kró 6) 

Jadwigi 31. 7) 

8) 

Kabaret Ee 


Szydzik w Grudziądz 11) 
W sobotę dnia 15-0 | 12) 
i w niedzielę 16:go ] 13 
otwarty do rana. e, 


15) 
16) 


Dom Futer Cybul 


Gdańsk, Gr. Wollwebi 17) 
gasse 15 I ptr. tel. 267 
Wszelkiego rodzaju futra, E 
pań i panów w olbrzym Ski 
wyborze zpierwszychź ną. (| 
deł, pierwszorzędne w Sanz 
konanie we własnych w I Ą 
sztatach- — Obecnie n ‘Otni 
korzystniejsza chwila | 
uskutecznienia przeróbe 
wykonania nowych zamó 
6718 


| 
Í 


niu tu 


Bielskie na 
materjały na ubrania mgs?” "0% 


najlepszej jakości etu 4 
guld. 10,50 mtr. »rzedsti 


Nowe materjały na plasic” ṣi? 


jużnadeszły. Wys . 
wóz obecnie dozwolon °) POW 


. „tiele br 
Magazyn Materjal yvan 
Gdańsk, Holzmarkt 7%e do s 
wysoki parter 674;wała 
owad 
ajan. 

Prół 


Tews 


6181 


pod opaską 


w ekspedycji miejscowych agencyj . ei 
z ednoszeniem do domu, . . : e « « » 2 
przez pocztę z odnoszeniem P T T O 


w Gdańsku przez pocztę , 
z odbieraniem w administracji wprost gd 1.75, zagranicą « 


W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za- 
kładzie, strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma. 


abonament miesięczny wynosi: 


. 2,32 gd przez go 


CZA PĄ | e... 250zł 
oce 60 ol 545008 

... 0. o zł 
....w e. e 4.50 zl 
Cas « - o « : 2.00gd 


, 4=gd 


